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„Dzień górnika“ śiriętem  
inicjator óin czynu kongresowego

Pieśń Jedności^ Wsoólny Dom
„Pieśń Zjednoczonej Partii”

N akiadem  Polskiego Wyd. Muzycz- 
nego ukazała się „Pieśń Zjednoczo
nych P artii' A ndrzeja Panufnika do 
słów tow. Leopolda Lewina oraz w 
tym  samym zeszycie „Pieśń Jedno
ści" A llreća G radsteina do słów tow. 
St. Wygodzkiego.

Zaznaczyć należy, że robotnicy kra 
kowskich zakładów graficznych 
»Styl“, w  których były drukowane 
nuty, ofiarowali dla uczczenia Kon
gresu Zjednoczenia 300 godzin 
bezpłatnej pracy, drukując 35 tys. 
egzemplarzy „Pieśni".

Robotnicy Fabryki „Mirków1* 
złożyli meldunek 
u Prezydenta R. P.

Dnia 4 bm. delegacja robotników 
Państw ow ej Fabryki P apieru  „Mir
ków" w Jeziornie złożyła w  Belwe
derze m eldunek Prezydentow i Rze
czypospolitej o w ykonaniu w tym 
dniu  rocznego planu p rodukcji

Na wezwanie górników z kopalni 
„Zabrze-W schód" robotnicy M irkowa 
zobowiązali się wykonać roczny plan 
do dnia 10 bm. Dzięki wzmożonym 
Wysiłkom całej załogi p lan  zastał 
wykonany na 6 dni przed term inem.

W odpowiedzi na m eldunki prze
wodniczącego rady zakładowej Kazi
m ierza W itaka i przewodniczącego 
oddziału Związku Zawodowego Jana 
Tuizina Prezydent w serdecznych sło
w ach podziękował robotnikom  za ich 
o fiarną pracę, podkreślając wielkie 
historyczne znaczenie czynu kongre
sowego robotników polskich.

Depesza tow. Minca 
do Centralnego Zarządu 
Przemysłu Spożywczego

M inister Przem ysłu i H andlu tow. 
H ilary Minc przesłał do Centralne
go Zarządu Przem ysłu Spożywczego 
depeszę, w której dziękuje dyrekcji 
i  wszystkim pracownikom za wyko
nanie rocznego planu produkcji

M inister Minc przekazuje w  depe
szy serdeczne podziękowanie przo
downikom pracy, którzy swoim przy 
kładem  zachęcają współtowarzyszy 
do współzawodnictwa.

C entrala Tekstylna osiągnęła wiel
k i sukces, wykonując przedterm ino
wo w  ciągu 11 miesięcy roczny plan 
eksportu wyrobów włókienniczych.

O fakcie tym doniósł min. Minco
wi naczelny dyrektor Centrali Tek
stylnej tą skierowanej do niego de
peszy:

3 grudnia o godz. 16 załoga P ań
stwowej Fabryki Sprawdzianów im. 
Gen. Świerczewskiego w  Warszawce 
wykonała zobowiązania przedkongre 
sowe. Roczny plan produkcyjny zre
alizowany został na 8 dni przed u sta 
lonym term inem.

Państw ow a w ytw órnia narzędzi 
Stowarzyszenia Mechaników Pol
skich w Pruszkowie wykonała w 
dniu 4 bm. roczny p lan  produkcji, to 
znaczy na trzy dni przed term inem  
zobowiązania przedkongresowego.

Obecnie załoga Stowarzyszenia Me
chaników przystąpiła do wykonania 
dalszego zobowiązania, które obej
mie wyprodukowanie do końca tego 
roku 5 uniwersalnych frezarek.

Fabryka Maszyn Elektrycznych nr 
3 wykonała roczny plan produkcji w 
dniu 26 listopada, w ypełniając tym  
samym przyjęte zobowiązanie przed
kongresowe na dwa tygodnie przed 
terminem.

Zakłady Przemysłu Tłuszczowego 
Wybrzeża „Amada", „Union", „Oleo" 
i  „Żuławy" w ykonując zobowiązania 
przedkongresowe, wykonały roczny 
plan produkcji.

Zobowiązania załogi Fabryki Aku
m ulatorów  przewidujące wykonanie 
p lanu rocznego w  125 proc. do 8 gru
dnia zostały wykonane w dniu 2 g ru
dnia. Do końca roku  Fabryka prze
kroczy plan co najm niej o 30 proc.

W dniu 4 bm. robotnicy Państw o
wego Przedsiębiorstwa Budowlanego 
n r 13 zatrudnieni przy budowie Do
mu Zjednoczonych P artii Robotni
czych wykonali swe zobowiązania 
przedkongresowe. W dniu tym  za
betonowany został fundam ent pod 
ostatni ze słupów konstrukcyjnych 
garaży, które mieścić się będą pod 
wewnętrznym  dziedzińcem Wspólne
go Domu.

Robotnicy Gdańska 
przygotowują
dary na Kongres Zjednoczenia

Do wojewódzkiego kom itetu uczczę 
r ia  K ongresu Zjednoczenia w 
Gdańsku napływ ają codziennie mel
dunki z fabryk i wsi, zaw iadam iają
ce o wykonywaniu przez poszczegól
ne zespoły podarunków  n a  Kongres \ 
Zjednoczenia. Wśród najbardziej 
godnych uwagi podarków znajdują 
się: okręt z bursztynu oraz ku te r z 
brązu z alegorycznymi postaciami ro
botnika i rybaka, przygotowywany 
przez Gdańską Dyrekcję Przemyślu 
Miejscowego.

Makieta Wspólnego Domu widziana od strony Placu 3 Krzyży 
i Książęcej. Z prawej strony — sala obrad.

T o u j .  Premier J. Cyrankiewicz 
na uroczystościach w  Zagłębiu

Dzień 4 grudnia b. r. w całym Zagłębiu Węglowym mi
nął pod znakiem uroczystości „Dnia górnika”. Znaczenie 
tego dinia podkreślili swym udziałem przedstawiciele R zą
du RP, którzy przybyli do Zagłębia Węglowego na czele 
z premierem Rządu tow. Józefem Cyrankiewiczem. Cen
tralne uroszystości odbyły się na kopalni „Zabrze-Wschód" 
to jest tej kopalni, która rzuciła hasło przedterminowego 
wykonania planów produkcyjnych, chcąc w ten sposób 
uczcić historyczny moment zjednoczenia polskiej klasy ro
botniczej.

W cechowni kopalni „Zabrze 
Wschód" udekorowanej transparen
tami, portretam i dostojników pań
stwowych i flagam i zebrała się cała 
załoga, oraz delegacje z innych ko
palń. Przy dźwiękach hymnu pań
stwowego w itany owacyjnymi o- 
krzykam i zebranej załogi pręyhyt 
do cechowni prem ier tow. Cyrankie
wicz w  towarzystw ie wiceministra 
przemysłu i handlu tow. Salce wi
eża, wojewody śląsko-dąbrowskiego

Zakończenie akcji uijjboróui 
delegatom na Kongres Zjednoczenia

1.500 d e leg a tó w  
rep rezen tu je  partie rob otn icze

W całym kraju ukończona została akcja wyborów delegatów na
Kongres Zjednoczenia. W wyniku 
towych PPR i PPS wybrano 1500 
zentują półtora miliona członków

wyborczych konferencji powia- 
delegatów, którzy razem repre- 
obu partii robotniczych.

-om isja Poiityczoa piGponnje 
utworzenie kom isji mediacyjnej 

dla sprawy Palestyny
PARYŻ (PA P). — K om isja Poli

tyczna Zgrom adzenia N arodów  Zje 
dnoczonych uchw aliła w sobotę 
p ro jek t rezolucji, w zyw ającej 5 sta  
łych członków R ady Bezpieczeń
stw a do wyznaczenia trzyosobowej 
kom isji m ediacyjnej d la  uregulo
w ania spraw y P alestyny  i przywro 
cenią pokoju w ty m  kraju .

Rezolucja ta  została  uchwalona 
25 głosam i przeciwko 21 przy 9 
w strzym ujących się od głosu. Bę
dzie ona p rzesłana Zgrom adzeniu 
Ogólnem u N arodów  Zjednoczo
nych, gdzie d la  je j zatw ierdzenia 
w ym agana je s t kw alifikow ana 
większość 2/3 głosów.

Przeciwko te j rezolucji głosow a
ła delegacja radziecka, delegacje 
państw  dem okracji ludowej, p ań 
stw a arabskie, państw a m uzułm an 
skie (nie arabsk ie), B urm a, Kuba, 
G recja i  Indie.

po-go kurato ra okręgu szkolnego 
morskiego w Toruniu.

Elektorzy PPS z powiatu cheł
mińskiego i świeckiego w ybrali ją -  
ko delegatów tow. tow. Edw arda 
Mańkowskiego, przewodniczącego

tow. Jaszczuka, generalnego dyrek
tora CZPW tow. Szczęśniaka, prze
wodniczącego Zarządu Głównego 
ZZG tow. Nieszporka, sekretarza 
ZZG posła Czerwińskiego. Nadto 
przybyli na uroczystość przedsta
wiciele śląsko-dąbrowskich władz 
obu partii robotniczych: przewodni
czący Rady Naczelnej PPS tow. Ko
walczyk i sekretarz KW PPR  tow. 
Strzelecki.

Przem ówienie
tow. Premiera J. Cyrankiewicza

Uroczystości zagaił przewodniczą
cy Rady Zakładowej tow. Gwóźdź, 
po czym przemówił dyrektor kopal
ni inż. Serafin, wskazując na spe
cjalny charak ter dorocznego obcho
du „Dnia górnika", który przypada 
w przeddzień Kongresu Zjednocze
nia partii robotniczych. Po prze
mówieniu w icedyrektora kopal
ni tow. Krauze-Krasowieckiego oraz 
przodownika pracy tow. Różańskie-K P PPS oraz W ładysława Paw łów - OA „ h_ ,
8° ’ zabrał głos Premier tow. C yran-

Na konferencji powiatowej PPR 
w Lubaniu w ybrano tow. tow. Józe
fa Kolę, kierownika wydziału eko- 
nomićźnego KC PPR, Gładysza J a 
na, sekretarza KP PPR, W ładysła
wa Sokołowskiego, małorolnego 
chłopa i Jan inę Gotfryd, przodow
nicę praey z PZP3.

W Tarnowie na konferencji elek
torów PPS refera t polityczny w y
głosił wojewoda tow. dr Pasem kie- 
wicz. Delegatami z tego okręgu w y
brano tow. tow. W. Babiarza, sekre
tarza PK PPS Tarnów, Klemensa 
Janickiego, działacza PPS z Dąbro
wy Tarnowskiej oraz Antoniego' 
Gwoździa.

Na konferencji PPS w Białej de
legatami wybrano tow. tow. Wła
dysława Dudziaka oraz Franciszka 
Apriasa przodownika pracy w ko
palni „Brzeszcze".

Konferencja powiatowa PPS w 
Grudziądzu wydelegowała na K on
gres tow. dr Czesława Skopowskie-

skiego małorolnego wójta gminy 
Chełmno-wieś.

We Włocławku miejska konferen
cja PPS irybra ła  tow. tow. wice
m inistra A leksandra Ż ąruk -Michal
skiego, Antoniego Milewskiego z 
Bydgoszczy i Józefa Kużnickiego. V

Na konferencji elektorów PPS w 
Lublinie wygłosił refera t członek 
CK W PPS tow. Wudel. K onferencja 
w ybrała następujących delegatów 
tow. tow. Witolda Wudla — członka 
CKW PPS, M ariana Sochę — se
kretarza WK PPS, Romana P auli- 
scha, H enryka Baranowskiego — 
kolejarza, Bogumiłę Szydłowską, o- 
raz tow. Józefa Szydłowskiego.

Na konferencji PPS w Kaliszu w y
brano tow. tow. Bonusiaka i Chru- 
szczewskiego.

Na m iejskiej konferencji PPR  w 
Częstochowie zostali w ybrani tow. 
tow. Roman Baran, Feliks K upnie- 
wicz, A. Siemirska, Ju lian  Lewin, 
P Swojak i Kazim iera Jani.

Na powiatowej konferencji PPR 
w Częstochowie wybrani zostali tow. 
tow. M. Tomzik i Ignacy Gliński.

Otoczone oddziały Czang-Kai szeka 
przechodzą na stronę armii ludom ej

„T im es“ uuiaża upadek reżim u  
k u om in tan gow sk iego  za przesądzony

Wojska chińskiej armii ludowej zacieśniają pierścień dokoła otb- 
czonych oddziałów Czang - Ksl szeka, z których wiele przechodzi 
na stronę wojsk d e m o k r a t y c z n y c h .  Pochód na Nankin trwa. Sytua
cja jest do tego stopnia groźna dla Kuomintangu, że korespondent 
londyńskiego „Timesa" uważa upadek r e ż i m u  Czang-Kai szeka za 
przesądzony.
Jak  wynika z ostatnich inform a

cji, główna linia, obrony Czang-Kai 
szeka przebiega w oddaleniu 32 kim. 
od rzeki Jang-tse-kiang, na której 
Południowych ' brzegach leży N an
kin.

Przednie oddziały chińskiej armii 
ludowej zbliżają się do Peng-Pu.

Agencja Reutera dowiaduje się z 
dobrze poinform owanych źródeł, że 
część żołnierzy Kuomintangu, oto
czonych w rejonie Suczou, przeszła 
ha stronę arm ii ludowej. W rejonie 
*.Vm znajdowało się około 200 tysię
cy żołnierzy, wyposażonych w n a j
nowocześniejszą broń am erykańską.

Wojska ludowe rozpoczęły atak na 
Kaugan, pozycję kluczową w drodze 
Ca Pekin, Wojska kuomintangow- 
skie okopały się 8 km na południo
wy wschód i 25 km. na zachód od
Pekinu.
Ranika w Nankinie 

• W Nankinie panika przybiera co-
raz większe ro miary. Mieszkańcy 
Nankinu uważają, że są to już ostat

nie dni stolicy Kuomintangu. Wie
lu członków parlam entu chińskiego 
opuściło już miasto.

Tysiące uciekinierów  rek ru tu ją 
cych się z bogatych sfer chińskich 
opuściły miasto Sian, stolicę pro
wincji Szen-Si, ew ąkuując się do 
Czung-Kingu, oddalonego o 1.000 
km. od Nankinu.

Niedobitki wojsk Czang-Kai sze
ka uciekają z rejonu Suczou ścigane 
przez ludowe wojska chińskie.

Na wschód od P eng-Pu rozgorza
ły walki pod m iastem  H uai-Jin  nad 
rzeką Huai. W ojska ludowe zagra
żają z tej strony odcięciem N anki
nu od wschodu. Na tym  odcinku o- 
toczona została arm ia kuom intan- 
gewska, zaś wojska wysłane na od
siecz zostały zatrzymane.

„Times** uważa, że sytuacja 
jest przesądzona

Om awiając zwycięstwa chińskiej 
arm ii ludowej, specjalny korespon
dent „Timesa" pisze z Szanghaju, że

upadek reżimu kuomintangowskiego 
jest już spraw ą przesądzoną i w  
niedługim  czasie demokraci chiń
scy przejm ą całkowicie władzę w 
swe ręce. K orespondent podkreśla 
żywiołowe poparcie, jakiego udzie
lają wojskom ludowym chińskie 
m asy pracujące.

Korespondent „Timesa" ostrzega 
przed złudnością nadziei, jakie ży
wi się w  pewnych kołach państw  
zachodnich, że chińskie elementy 
demokratyczne, doszedłszy do w ła
dzy — „ulegną podobnej korupcji 
jak obecny reżim nacjonalistyczny". 
Dziennikarz zwraca uwagę, że de
m okratów  chińskich, a w pierwszym 
rzędzie komunistów, cechuje ta  sa
ma bezinteresowność i poczucie o-

Depesza do Prezydenta RP 
od Patriotom Polskich in Belgii

Prezydent Rzeczypospolitej Pol - 1  pospolitej Polskiej słowa uznania 
skiej otrzym ał następującą depeszę:! dla rządu polskiego oraz dla całego 

„Czwarty Zjazd Zw. Patriotów  Pol narodu polskiego za dzieło odbudo- 
skich w Belgii, Związku, który pier- j wy naszej zniszczonej ojczyzny oraz 
wszy po wyzwoleniu Belgii od hord jej przebudowy społecznej. Przyrze- 
hitlerowskich rozpoczął swą działał- kam y ze swej strony dołożyć wszel- 
ność dem okratyczną wśród wychodź- j kich starań, by dać możliwie naj- 
stwa pels kiego na tutejszym  terenie, j większy wkład pracy dla dobra Pol- 
składo na ręce Prezydenta Rzeczy- ski Ludowej".

Kobiety świata protestują 
przeciw  terrorowi w Grecji

BUDAPESZT. (PAP). W dalszym 
iągu debaty Kongresu Światowej 

Demokratycznej Federacji Kobiet 
nad spraiyą obrony pokoju, przem a
w iała delegatka Polski, posłanka 
tow. Edw arda Orłowska. S tw ierdzi
ła ona. iż kobiety polskie, które po
niosły tak ciężkie ofiary w czasie 
ostatniej wojny, które opłakują je 
szcze śmierć swych ojców, synów i

do odbudowy 
zachodnich.

agresywnych Niemiec

bowiązku, co przywódców dem okra-, braci — z trw ogą śledzą posunięcia 
tycznych we Wschodniej Europie. I mocarstw  zachodnich, zmierzających

Dziś na str. 3 zamieszczamy 
artykuł tow. B. Bieruta

W ostatnim numerze „Nov, ,eh Dróg** ukazał się ar
tykuł sekretarza generalnego KC PPR tow. Bolesława Bie
ruta pt.: „Zjednoczenie — nowy etap w walce o lepszą 
przyszłość”.

Obszerne wyjątki z tego artykułu zamieszczamy dziś 
na stronie 3. J

Orłowska podkreśliła, że wobec 
tych nikczemnych planów podżega
czy wojennych tym ważniejszy jest 
rozwój sił dem okratycznych w Niem 
czech, dążących do odbudowy zje
dnoczonych dem okratycznych N ie
miec.

Kongres przyjął jednomyślnie
treść pisma, skierowanego do Sofu- 
lisa, w którym  uczestniczki K on
gresu kategorycznie protestu ją prze 
ciwko skazaniu na śmierć 600 żoł
nierzy arm ii dem okratycznej, w ię
zionych od trzech la t przez grec
kich faszystów. N astępnie przyjęto 
rezolucję delegacji am erykańskiej w 
spraw ie poparcia „Tygodnia Wolnej 
H iszpanii1*.

Tow. w icem inister Pragierow a, 
zabierała glos w dyskusji, dotyczą
cej praw  kobiet stw ierdziła, że praw  
dziwę rów noupraw nienie osiągnęły 
kobiety radzieckie i kobiety ^  kra
jach dem okracji ludowej.

wicz. Przemówienie to podajemy w 
całości na str. 4.

Przemówienie
tow. wiceministra Salccwicza

Po przemówieniu tow. prem iera 
Cyrankiewicza zabrał głos wicemi
nister przemysłu i handlu tow. Sal- 
cewicz, który omówił okres dzielący 
nas od momentu wyzwolenia kraju  
przez Armię Czerwoną i Wojsko Pol 
skie do sytuacji gospodarczej Polski 
w chwili Obecnej.

Tow. Salce wicz swe przemówienie 
zakończył słowami: „Składając g ra 
tulacje górnikom z kopalni „Zabrze- 
Wschód" życzę najbardziej pomyśl
nych wyników dalszej pracy, aby 
inicjatyw a przez was podjęta była 
nadal kontynuowana, bo jest to nie
wątpliw ie czynnikiem w arunkują
cym szybki i wysoki wzrost potęgi 
ekonomicznej kraju.

Po przemówieniu tow. Salcewicza 
odbył się apel górników, którzy w 
ciągu ub. roku ponieśli śmierć na 
posterunku w czasie pracy w kopal
ni. Następnie tow. Cyrankiewicz u- 
dekorował złotymi krzyżami zasługi 
górników i personel techniczny za za 
sługi poniesione nad usprawnieniem  
pracy w różnych działach przemysłu 
węglowego. Odznaczenia państwowe 
otrzym ali: sztygar — Woźnica, nad- 
sztygar Krasowski i Szczerba, ręba
cze — Bednorz i Lot, inspektor m a
szynowy Seibert, Rębacz Duda i czo
łowy przodownik pracy z kopalni 
„Makoszowy" tow. Cyron. Ponadto 
183 pracowników otrzymało nagrody 
w postaci zegarków, a 230 górników 
dyplomy.

Niemniej uroczyście obchodzono 
„Dzień górnika" w Zagłęb Dąbrow
skim.

Na uroczystość, jaka odbyła się na 
kopalni „Sosnowiec" przybył ( nier 
tow. Cyrankiewicz.

Nowa koksownia 
uruchomiona w „Dniu górnika1

W ram ach uroczystości „Dnia gór
nika" odbyło się uruchomienie no
wego zakładu koksowni „Jadwiga" 
przy kopalni „Pstrowski" w Biskupi
cach. Na uroczystość tę  przybył rów 
nież prem ier tow. Cyrankiewicz, k tó 
ry  wygłosił przemówienie, które po
dajem y również w całości na str. 4.

Przedstaw iciel związku górników 
poseł tow. Nieszporek, podkreślił w 
swym przemówieniu, że nowy za
kład przemysłowy, który podniesie 
potencjał gospodarczy państw a jest 
dziełem polskiego robotnika, który 
w ten sposób buduje dla siebie i ca
łego narodu lepszą przyszłość.

Na zakończenie uroczystości odby
ła się dekoracja krzyżami zasługi 
pracowników, którzy odznaczyli się 
przy pracach nad odbudową koksow
ni. P rem ier tow. Cyrankiewicz do
konał następnie przecięcia wstęgi i 
był obecny przy pierwszym spuście 
koksu.
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ZvAqzek Socjalistycznych Republik Radzieckich jest soęjąlistyez- 
Hym państwem robotników i (hjppów. Postawę ęjc.ęngmiczną 
stanowią socjalistyczny tyslętn  gtspędgfgzjt «r#? tpęjslistyezntt włas
ność narzędzi i środków produkcji. Ziemia, jej wnętrza, wody, lasy, 
zakłady przemysłowe, fabryki, szyby i kopalnie, transport kolejowy, 
wodny j flqwjefrzny, paąkj, frorfjd ląt^ągścj, pr^pdęiębjęrstwa
rolne, zorgąąizpwane przez państwo, jak rgwnjeż przedsiębiorstwa  
komunalne oraz podstawowy zasób domów m ieszkalnych  w miastach 
i osadach przgmystgwyeh S« w lw w ś i i j  B»ńsl\y§\yg fe  jęsf rr\i§t\iepp 
całego ludu. Prącą vp ZSR Ą  jes( obowiązkiem  j sprawą honoru kąide- 
go zdolnego do pracy obywatela ggodnie z  zasadą: „kto nie pracuje, 
ten nic /*“, W Z Ę g ft urzeczyw istnię ęj< ząsatfę ęoęjąląm ą: ,.*4 kd i-  
dego yyędlug jęgę zdgląąięi, kąidęm u y/cdług ję tą  prący".

^ > T Q  padstąuro^* piepyszeim wpHtyJafo konstytucji
Zwią?kn R«pi|l»łik Rądziefklóh, uchwatypej 6 *m d-

uia 1939 rolni pa Nft#gwyfłs»JtoarHl Y p i zjej4 fi$
Rad. Konstytucja ZSRR spstal* uchwftjan* no Wtykfl 4vvqd^iestplglłiinJł 
■maganiacb czołowego oddziału kU*y robotniczej o Ptrtt'alpnj* nadstaw 
pierwszego w fwjaci* państwa socjalistycznego, jaka dalszy etap kH- 
downictwa bezklasowego społeczeństwa radzieckiego.

Ro^tawHW* włożeni* k«nstytM*ji k«*tałtqwaJy ale pnfl wpływem 
myśli Józefa Stalina i dlatego narody radzieckie R  jżatytytu-

§t»linpwsk^.

KONSTYTUCJĄ — ten zbiór podstawowych praw, którymi rządzi 
m  państwo jps| in^tfpmpntpjn qtyqny, utrwalenia i pozwoju pąnu- 

*1*888 WStroJu, R8BSt¥tHPją §taii»łRWsk» sł^żż rQ*WPj«Wj so
cjalistycznego, konstytucje państw kap.rąJUtycznypb ^HŻił PńFUBtP pst(.o- 
ju kapitalistycznego, niezależnie od (ego, w jak demokratyczne piórka 
by się nie stroiły. Jeden z postępowych pisarzy amerykańskich napi
sał przed kilku laty kfńjlżktji yf ktÓFói dowiódł, że Konstytucja Stanów 
*iertn«eS8Pyeh tak V>ty»ł» StyiMWiR?. aby nie dopuścić £q ębąlgnia 
ustrojp, zapewnią,jąccg* wszystkip korzyści klasie kapitalistycznej. 
Słuszni* powipńsig) » t?:J Mityróć |t4«n  z polityków amerykańskich: 
»WMHgF •  tym dą^kniąale wietny, *)« po cq t t  Pipwjq rpbpliptym,.."

ĄftyknI Rppstytupji Staiinpwskiej mówił

Nąjiutrdzięj aktywni i piwiatfontieni obywatele ipe jród  klaty  rp= 
Lotniczej i innyeft w p m w  łhću pracującego łączą się w Wszech* 
związkową K om unistyczną Partię (bolszewików), będącą czołowym  
odijząajern piąs pracujących w ioh wałęg p UnWPtttenk l r(jZ\yój ustro
ju fpę iP H itye^ęgo  orąz ętąnowiąęą k ię rp w p ię ^  (r*gn WKystlii(ll> 
tą fów nę  fpo leęjnyęh  jak i pąńs{wgwych organizacji judzi p?ąęy.

Stwierdzenie to, uwidocznione w I£qp$(ytiM|ji Z.SIłĘ- flkffśla 
I zdecydowanie, że kpntyytupj# jest narzędziem wtytliy w *8kóP»‘ hhiu 
p racu jące j, której# 8g«l«wyw tyftytyte™ J«*t Pat Ra.

■ tegp stwierdzenia wynika następne: Państwo służy masopł lnd#- 
wym, zapewnia im bezpieczeństwo, zabezpiecza niczym nie; krępowany 
rqswśj fckMsmh •hJtyslelpjr;, it9?9Wbty dq jego zdoiności.
ty  tym rowlóFd ii* »fńwtłaiw8 dpm«kfągja, w asjitk ifh  9bf-
wateli w społeczeństwie jjezklasowyny,

Z NAJDUJEMY slq w Polsce na dradze do (ftcjallgmu. i  nąąą przyj
dzie dokonać ogromnej pracy nad naszą nową kenctyincją, która 

zapewni obrgnę I swobodny rozwój naszego spojeazepstvfa.

W pracy naszej mamy doskonały wzór konstytucji pierwszego pań- 
z tya  sopjąlistycejege, fi wzpro tego będziemy korzystać, tie  już teras 
PQ\iinniśmy, jąk nąjfłąbiej *t\łdięwitÓ f°t HVtS'tmiM Sfiśłi® JPOSi^SSpól- 
ne prawa. Powinniśmy tobie to sta|e, nie tyłka * Okązjj rocznicy uchwąj 
lenia Konstytucji stalinowskiej.

W a l ź e d g l w o  *  u

Ę4w, fkąnperwałyęfą) l Rew/n (labounysta) związgll się węzłami zgodne) współpracy dla USA

Umowa hancUoupa z Polską 
ujążnjpn czynnikiem odbudowy Albanii
W rażen ia  d e legacji polsk iej
z pobptu in Albanii

W tycli fkiiach powróciła da Warwąwy pierwąza polska dele
gacja handlowa, która w Tiranie prowadziła rokowania z Albanią. 
Yf wyniku osiągniętego porozumienia, Albanią otrzyma z Fol$|d
pappwqar w>BRm}rwl»Fwe. trocony i tqwów>w«, s?yny kot
lejowe, urządzcipią stacyjne, narzędzia rolnicze, węgiel, cukier, ce
ment tekstylia i in. Wzamian importować będziemy z tego kraju 
rosnące z roku na rek ilości wartościowych gprrWÓWf ł?l»! W ?  ł»*fT 
toavą, bawełnę, asfalt naturalny itd.

W celu ząkoptpąlftWWiilt iłfistaw qhj^typh unwwó I !♦’» «sŁlłte - 
oznej finalizacji rozmów przybędzie do Warszawy delegacja albańską.
Przewodniczący polskiej delegacji

PRASA 1
ZAŁRAMIEZMAi

S H L  H IT L E R O W S K I

N a w e t ©rgafi b a n k ie ró w  
szw a jc a rsk ic h , k tó re g o  o b licze  
p o lity c z n e  n ie  m oże d la  n ik o g o  
p r z e d s ta w ić  ż ad n y ch  Wńtj?li* 
w  ości s tw ie rd z a , że p rzem ó w ie
n ia  p rzy w ó d có w  s tro n n ic tw  
n ie m ie c k ic h  w  s tre fa c h  zachod
n ic h  w ita n e  są  e n tu z ja s ty c z n ie , 
w ów czas, gdy  m ów cy  u d e rz a ją  
w y ra z ą ia  n ae j o n a l i.styczno-szo
w in is ty czn ie . W  zw iązk u  z ty m  
pipz*  h a n ip ę jsk ą  ,,jjep.e  ^ ą ,rjr
ęhgr Zeituęig":

„Truduo jest w tej sytuacji, klo- 
<Jy »»!łgł»ws w^jfltjdy odgrywają 
poważną rolę, odróżnić patriotyzm 
pd eksnansjqtihifyczriego nacjona- 
Ijąmą, IfLtpry już tyle razy uwikłał 
Niemcy w brzemiunna w skutki a- 
wąahłryr Pr*m wa*ys*kjo lyylomy 
dawoiejKiej koalicji wojennej 
przezierają niemieckie uczucia na 
ojiw\ąiistyc»«ł. W «?tt ppstąwa c*« 
ńoi anoleuzeńłiłAyą uiefruqchi^8 
wabrn Zw. RaujipcJMego nie jest 
jednak bpnajmniui nq4ykj«w<iH» 
Uflkuniami miłpśąt czy gymsątii d» 

mwarafcw uaphndkich, |pc* fc ^ flia  
chęcią odnalezieni? gfUiiggflikqw 
IM) drońże do adbudowąpU agre
sywnych 1 aąfijPMgRsty^wych 
Niemi pc.

pqfK Uli h'ieiqoy wskutek tarć i 
różRis Bd#ń pojwiędjy Aliantami 
***¥ywią się W»ć Ogrqdljienq gpłł- 
tykl mlęthsjTiarod ąwey. Charakte
ryzuje ich coraz większe poczuci* 
pewności i coraz bardziej harda 
postawa wobec mocarstw ofcupą- 
cyjnych“.

K Ł O P O T Y  T  P A K T P .il 
Ą T L Ą M T C K iM

W przyszłyjn  tygodpiy  m ają

cęył Się okres ham owania rozwoju 
gpspodarczeg9 i kulluialnegq kraju.
W oparoiu o entuzjazm ludzi praey 
Albania w gzybldm tempi* odrabia sję  fozpoczgó yy \v ą sz y n g to n ie  
otoeeme wiekowe zaniedbania. j rozm ow y  ąijłh^5ft(lor ^w  W t p r a '

Delegację polską przyjmowano bar w ie  projekt*-! p a k ty  gti&lR.VS” 
—_j -  ’ ■-1 jąięgo, Im p ę fią iiśc i a m e ry k a ń 

scy  jęąr^uęih  jp ż  sw o ję  s iec i 
r n  sze reg  pątyslrw, k tó ry c h  rzą-

! handlowej, wicedyrektor departf mstł 
tu Ministerstwa Przeinyslu i Hand
lu, inż. M. D ich ter udżicld wywikdd 
przedstawicielowi PAP na temat
swyph w rs^ ft a s-tygodikswes? po- 
by'iw w  Mhapii, w którym & ,yb4-  
m i  Br ift;

D^isiejs^a Ludową A lb 'h is
1 «a ak. 1.800 tygjgey mt8gftkąńPÓW ci§ i
szyła się w akresi# TOiS^YW&jlStnyiR j brażnł«J3*Yeh 

| w ątpliw a pw edleg lośpfą j s kq
! lestwo“, które utracijp w i ^ęM* w rąmąph Jęrędytójy

dza serdeczne. Przekonaliśmy s;ę
przy tym o dużej popu larn ie j PoHńi | 
Ludowej w tym kraju. We wszyst- 
kiah eśrodjiach robotniczych magli* 
śmy stwierdzić, że Alhanczyry pi* 
tylko z podziyyem śledzą nasze pe- 

‘stępy w odbudowie, ale przede wszy- 
| stkim na przykładzie przemian, aa- 

— - - - ;  •. - — r jchodzących w pdskim  ruchu robot-
Jugpsłąwii: Albanię traktowano zn a -,niczym uczą si^ przezwyciężać pra
wu jaka póMmkwiS t dopiero W gr!Wicowe odchylenia w swojej partii, 
Stątnim okresie podjęto znaczne wy- pozostającej przez dłuższy czas pod 
sjikl nad odbudowa poflstąwowyph wpływem gnrny, którą feloWo h ą - ;
gałęzi przemysłu. i ra9Wa?3 rSSWÓJ ItrajU,

Wysiłek opłego narodu jest d .-  ! , Niewątpliwi# ^  pq Związku pa* ' 
prąwdy imponujący. Na odcinku go- f ż.ecjtUP- J'- V‘> oicszy »ię w A]bąn|t 
spodapezvm dostawy radzieckie urno ^yjątlłfW Jhł zaufaniem i zdqbyv a 
ąLiwiły Albanii uruchomienie n'hi- * m  w ^epn^tronn, pgmppą powsff- 

jszych obiektów przemjslo- c-hR̂  WfLjęcznosc . Pojsąa pod 
wypii, Dąjązę ppnne up^ąclzepią pa- WćClRdhm pPlllurno.jcj ?a;mp,je pzo- 

tv ramach kredvtów ipwesty- PWP m pjSCG — kfllip?y IW# wpąźe-

4y  m t o m w  i §ty-

j wyniku pfttłbhju ęrop* laa?.ys’t9Wslłie j cyjnyph. Pomoc radziecka odegrała D^htćF;
!ynpphx- 'Ś Phwiii. wybue^u wsjny j ńuża ro}§ rpwnbz w będpwie iinui -  | . .  . .  .
UięmipękB r rąd^iSrfóęj W 1941 po- | kolejowych »r‘az w zaopatrzepiu roi 3?p 7ę7 e r /e ł l ie  to w n rrw p i
ku, Ą lllińę^py PŜ IJOPSSH W9jr>9 BSFjliętW? W igasfypy i traktory. | bvuiv n jm i  UJ w h u u w y j

rok 1949tysąncka, ktÓFS itoPFbwpdzili dp zwy 
i «i$§WPge łt°ńę*i Powszgchn'e panu
ję tam przeświadczenie że Ągld Fię

Zysję politycząs kfaiu stoi pod { |0 'sko-fiiisk i8 j 
' ąnaki».)n rosnącej poularnoścj i SU* i

u a

J I tprytetu partii komunistycznej.t# mPŚliWe jedynie dzięki z y y c l f  
i stwom Armii Radzieckiej, któpa w i p 0 dalszego wzrostu pcpularaośei 
! tyną c^asif niosła wolność sąsiedniej. partit przyczyniło się przełamania
| Jugosławii. i narzucanej przez titswców izolaGji
j Po v/yzwolenlu — kraj znajdował j Albanii od Związku Radzieckiego i 
Się pod ailnymi wpływami titowskiej krajów demokracgt ludowej — tbań

W  a B B  w I W a ś y k a g » f e
©dy mntejwdęeej praed rokiem

m ąrshallowsęy socjaldemokrąał, 
chcąc ukpyć §woją zależność od 
Imperialistów #nglo*askich, ogio- 
sltl światu, że stanowią t. zw. 
„ti^ecią »lłę‘1 — nieodzowny ozyn-

*c alę zą tą aazwąWiedzieliśmy 
k ry ją

Koła watykański* wzięły Jednak
to oświadczeni* poważnie i zapno- 
tęętawtyg, takiełd/ąo, że „hąppaą 
Silą'* rn  p ie c ie  jpst Wątyhad, 
który dąży rzekomo do zachq«yą-

« / # » |* « |  P i l f f C I

WJ>lyw arnarykąńąlst ną polityHe lamt protestancltinu, lecą również
watykańską nte ©gaanleEa się tyl- J tron  papieski.
kd 4° SPFąw śWi§Sliiph, pplityc?!- U krytą Wdlfeł q następstw# trą*
hyefi t~z jgŁ&tl talg tg  tpożiją oljrę* nu papieskiego się rQEiK«®ęlą
śiy . 0ptefe«łfrw}8 W trąpąją Słf rów- pomiędzy kardynałam i, Jakkolwiek ^ ^ . . .  . _ , . .  przą(? ^

 . . . . .  . . - Mediolanu,
Rijgil Ri# fpoąły już gqstęsnąó ro^l^Tltyósklęh ną R u sa  XII byłp kardynał Schuster stoi na  czele
wpływy WńM strępt l Ippdypskiej A%4ató0, Watylęan szukał zfeM- ffftipy )c§rę}ypąldw  lyiq^tph, fetó- 
CHy, ftąrgh ł pif PPlJtyjią z Hs&łdleR} protptftpnclaim, ray zgodple z  tradycją chcieliby
watykańska, zajm ują* yr róipypfo tj, yęJlęid, dQlTlinhj3cą w spgłeczęfir wyj?ra<5 Wlopha pa następcę 'Piusa 
krajach europejskich m.ejgce CPTPŻt stwach anglosaskich. Ulega jąc na- XII. Kąrdypa} T}sserand skupią 
nione przez reprezentantów  mię- ciekom papież wysiał w sierpniu wol:ól siebie tych członków koje- 
(IzynarQhpvvpgo jtapiląłtł. W pąft- br, flflcjąlnych svvPlch d?l?satów  fhjiR kardynalskiego, którzy prag-

„pieytralnoio!'. Tych ca nie dąłd
przeciągnąć się na" stronę imper-ia-
IJltew t Podżegaczy wojennyph, f> -̂ 
(jąpo pc4 tpo^iiw ą opiekę W&ty- 
Kdflll.

MJsj# fę W m M &  Wfttyfean <*<> spraw rehglji^ch. Jed-nynt papieże p ik u ją  *vrój
nfię aow-ej rówsłowagl światowej, s-wflięh njupodąwę&Wi TWł» z PJ§SWSsy<* Objawów nacisków ą - śmierpi. ‘ Arcybiskup

Sił®- nćutrałhPfei w sporne Rhę4?y stwach demokracji ludowej kościół fiwlatotyy Kongres Kościołów ną qąa£zić na tponie pąipleskitn
* ’* **"’ katolicki stawa} gię plaeóvr}fą poll- Protestanckich do Amsterdamu. Francuza albo Irlandczyka.'. Grająłppjąlizmem J }c*B}tąl«mfłpi.

Neutralność bfidąj pąjrjię-
bezpieczniejszjm ze wszystkich o-
azustw politycznych, Pozftfiy tS
vflasnei skóra* narody „noptral- 
nę“ podczas ctou wojen świato
wych ł  Ęfigiń, LhTteRi’̂ yrgjPTu t 
Hklf tu}!* m  «®le. Aftapę: RjOr
•»r»tw ipipopi3Hsty<»łłyph, którzy 
•88*411 Ihts vro,j«y w Hiszpan#, 
Ttk'cji i i*  Ssłwrojt, roofltyy nsro 
Rfł«le RBamedssW # tjąn, sp si* 
hrylo BHd RęjęęiPTO „?»a«tF84nGŹó“, 

W śńćetif tyęh daśwta4PTOrt 
utroinnść cfcs?ął* «? wy#więchta- 
nym P9łitycząyip, ęie-
łr^ntpjp hpperiąl^tyęzncj polityki
Iłi^ąsytu  (lit- oklsm łiyąnlą naiyy* 
pych w tyjp cęlu, 6hy yzys^ąć 
ty.rżązą cejję yf prZftWŚ^ch poli-
iyęzpyeH,

Misj# „trsppjgj siły" przyjął na 
^Jejńe W atykan na zlecenie kapi
talistycznych prptektorów; k t t e y  
widząc, żę narody europejskie, u - 
woln|orje sppd okupacji httlerow- 
•Wej, wym ykają się ich wpływom,

tyczpa, hąsUdr-PiR świgta fespiWh 
stycznego i ośrodkiem, gdzie sku
pia się działąlnola wymierzen* 
przeciw rządom ludowym.

ImęaAallśct i podżegae** wejpn- 
ni nie ppzastawill Watykanowi ż&4* 
nyęh prawi* słurizęjń, ęę do j ^ ń  
•amodziolności. Przetle wyst-Kiro 
włsc pażadall wzmoeniertią swoich 
wpływów w  Kwlesiuro Karhynai

Qrpąn prasowy Watykanu z wiel- onł na wzmocnienie tzw. „trzeciej 
kim uznaniem pisał o uc-hwąłach ęjfy“.

Kongresu, p w  qpim} prąsy N ato jn ^st kąfłdycjątem, który m  
anglosaskiej kgópiól lcuteltolu, o- pajwieksze jłoparcjp, jpst aj-gybt, 
bępttie, gotów jaet shJHyć sie tło skup H sw ep  Jorku kprdynaj Snol- 
PFfttBFtąntów W Jtopmu ŚQ % j- łmftP. rzecznik a w ry iiah sk ifh  k a 

rów pa każdej strunie.
Delegacji Fińskiej prapwodrilozyl 

poseł fiński w Warszawie minister 
pąłnaowcny p. Jarąefelt zaś dclegi- 
cji poLki?j — wlpedyrokjop DępaF: 
tampptiu Tfąktatów w Ministerstwie 
przemysłu i Hsndlij 4r WołyńslR.

U osroew  to p i ły  si^ >y jwzyja?- 
pej atmosferas i przyczynią się dh 
dalszego rozszerzenia stosunków go 
spodarczych między Polską a Fin
landią.

żąlp*o perfu E zn e. N ie m n ie j  j©4 
ąak e fg h R iia te rz y  i i ^ e z p  w i r
4zy ąch ą  n ię  m o g li dojść do po- 
rĉ nrniprjią. W związku ? tym 
pisze lo n d y ń sk i ty g o d n ik  „ f n -
b u n e “:

„V\/‘4ę  kvrosUl nią zpstsłń ł=#»- 
I»»s4»l» iftil? p*niif4w upA 

» liRłl Sashm?3isj;> w
Sćfś85hl*U'vPi Ąfnerykapie Uoma- 
sa.1ą si# qbjgcis ptkl#m  tych 
wszystkich krajów, które mogą 
stanowić do-od-e buzy militarne 
j>odc-z?.s gdy »tr»pą guropejefci 
kieruje sj# W ppwne.i mi«rze 
wyględ.‘.mi ihu» - politycznymi. 
Najlepiej ii ret-uje ta »agat|iil«ni* 
ąpri-wa s^ajulp fnan[iistowskiej 
Hisaftaifli, któręgp pragną Aniery- 
Lvitha lUtłB ważtją Jswcstią jest 
uęLI?} p fsłtW (Jtinjypąwakłch.

pqdkrętl}ć. ie  S/. w en ja »»• 
chował i si? dotychezas całkiem 
obojętnie w.ibea sprawy paktu a t’’ 
laptyekla<;a".
O m aw ia jąc  n roces n an h a ln s"  

t y c z n y  d z ie n n ik
,,T r ihoiem"!

.,NkFWC»i» tfąktowąpą jest Pr?et  
inipJfeterów pąhta 8t'w typk|fg«. 
iah pioppk P4 Fwphawplry, fctśry 
my.';ia pr: stąwi ć jak się komu 
pą^obą. Jj'-t to hazpsśrfclnim 
skutlrlprn piebąfjpi « sn ;J  dla kra
ju p o 'l tk l  r-ąda norvr-ski*kO. 
Prx'-'sr.adl cze.s, w którym naród

W dniu * srudnia ty. zikiLąl pod- j
pisany w Warszawie protokół pol- 
?ko « fińskiej Komisji Miewanej, w !
wyniku obrad ląstaloną wzajemną : , . .
dodatkową wymianą towarową w r. 8® w e ' s g pm a  N erw egii do blńn 
1949 W wysoksści Qk. 5 miin. dala- RR zachodn iego , p isze  dem okra*

norw eski

n-łrweaki pflwi*»ian sabrać sins I 
skończyć z tym: machina'1,i? mi“.

P od żegaczy  iuo]?nn^ch  
c z e t a  h a n ieb n a  k lesza

«itył, Ritlżeli intye tv wyrażać pp- 
3?PłP (.pokoju mi^Tzy feftśę)p}ami‘‘.

Audtancj* udzielona oatatnio 
piw « Piusa XII <*»tywcmu prę ty -

•kim, w arunkując od teso  pomoc stąwjrielowi św iata mu^ułmjtń#kł#- 
meiórlalnjj dla gtolicy apostolskiej.
Pgiplpż P irs  XII, posłusznie za- 
mtc pował kardynałam i 14 obywa
teli Stanów Zjednoczonych A/P. Po

Bltafistów.
Hity %łt, % nlppąąyaśp} d.q IdB.ał.ÓW 

s-praiyietlliwośoi ggj^gJlątyęjgjeJ i 
pąństyy demokracji lijdowpj, gotów 
je.st popierać kąndydąturę swpgo 
amerykąńsklpgg sukcesopa i do 
ręspty podporządkować iptepesy

ze Svi®fv<łami komentowana sa w Jsatoj^pkifg#' i milionów
“  wiernych -  interesom bankierów

go, Sząchflwł pofaktamt}, ąfaę  nąj-r 
fwisisvei dąty  koptftkty WatykMłlł

świeci* jako jeszcze jeden dowód,
fe  kościół katolicki stał się narzę-padt# j<aPGius* kardynalski otray- t e kościół kat 

mało cały szereą biskupów z f’zism psUtylji amerykańskiej, rów- 
państw  Ameryki Południowej 1 
krajów  marshailowekich w Euro
pie — krócej 
Wall street.

— wasalów polityki

piei pa Bliskim Wsshńdzio, 
Podporządkowując aghie W^ty-

i fabrykantów  amerykańskich.
Jakkolwiek każda usługa oddawą 

na wrqps§m prgavd̂ wpj wołPhćd i 
pokoju oznacza dla kościoła kato3 
lickiego u tra tę  wpływów w śrty

kan — kruk po kroku =  kągifaliT milionów kątolfHów — ludzi pracy,! 
ecii amerykańscy przygotowują się Watykan nie może już cofnąć si# j 

W ten sposób p® raz pierwszy od po wprowadzania Amerykanina na % obranej drogi, bo u jej początky 
kiedy papież Sykstus V zreformo- froa ' papieski. Imperializm mu§» wyzbył *}# eąjptyzielngścj. O d a ty ' 
wał Koleąium Kardynalskie, kar- przpeież Pżymll Hpoztywwąś swgją s^yjp rozwoju sytuacji w pąństwią 
dynałowle Włosi utracili w tym agresywność. Ma to być „obroną" watykańskim decydoyaąó btyą gięty

Po wojnie, która była tak stra
szliwa, ta# rpoidercia i {ąk b«- 
stialska, że zdawało się, iż bę- 
(Jzja qstatnią f  Wxie.i, sjły iip- 
peri alls tyczne na nowq rozpoczę
ły »wą flzłąłątytyfe l Sity. 
WfPgl# pojtępewli *bfhtihicfe i
waieczpii. esek# rówąież klęsk?-
c b f i ^  ityfłftk nie tyłkR o to.
aby pedoglącz* świuta przebra
li swą stawkę bankrutów za ce
nę krwi, śmiercj ł Rięszęzęśęia 
mihofłów. ehfty. i O tq, 8h'y »ły 
postąpił, siły wolności ł socjaliz
mu uniemożliwiły Im zatyam# 
tał Stawki- ęhodzi O to, ąby nie 
40PlłŚęip do nowej wojny, do 
powej Spodni przeciw ludzkoś
ci-
Nauczoną gorąklm doświadcze
niem minionych ląf ludy sv/igta, 
3 zwJaszpzp ludy Ęif-or.y, któro 
nąjitąrdrfej sbrodnię odczyty, go
towe są Pt rod wstawić sty 1 prze
ciwstawią się zbrodniarzom. 
Istnieje pa świecie blok poko
ju, blok silny i silniejszy z dniem 
każdym, zdo'ny do utrwalenia 
pokoju. Nie jest to jednak btok, 
o jakim mówią zachodni dzien
nikarze i połityey. Nie przebie
ga on geografieanie. Linia pe- 
działu na zbrodniarzy i ludzi

postępu przebiega na całym 
ŚWicciP ipgezgjl Po Btrppig woj
ny jest garstka imperialistów,
tyatypyuh wląd?y hstylalM: f °  
strcn'e pokgju są patążne masy 

owe, miityny ( ee Id nłiłłfltłpw 
robulr,t,ćWi fhJogpw, Hłtełigęn-
tńw R» całym śp îepie.. Również 
w kroi uh,' klpre znajdują się 
p:.-d włsdiiiiem łmyerjąlizmu, 
równ ie : w kraju „kłągjfęjpego" 
nęoimpet ia}i?mu — Stanach Zje- 
,'fłoczonvch. Siły te mają potęż
ne oparcie w Związku Radziec
kim, państwie zwycięskiego go-_ 
cjąltymu, panującego na szóstej 
części świata. Maja zdecydowa
ne oparcie w krajach demokra
cji lądowej, a w ieh liesbie rów
nież w Polsce. Mają petężn* 
oparcie w ludach krajów kole- 
niałnyeh, walczących o tjyfw o- 
lenie narodowe i społeczne.

Siły pokoju i demokracji ro
sną. ro nię aa,danie świałe d* 
ty eh sił. Słabną siły impefią- 
l lw u , pnnąsaą kląska j;ą klęską, 
Wljr^w ieh m/irro lom. wbrew
ieh dąróniBm, wbrow ięh 
nej I WOSiej p rp rąąw d zie  — 
węjnu u i# będzie. Nie bpdrie, 
ho n.s strągy ppkpjp 49-ią sRy 
sprawityJiwo^cj.

pgstąngwt)i przeaiwdriałać tyra ten Kolegium zdecydowaną pczm^agę, Jiul{ypy chrześcijańskiej. Chcą za- dziąrze, fąbrykanci, bankdęray, kup-
W {em rńicć w swoich rękach eąłko- cy, protestanckie sekty anglosaski#dencjom emancypacyjnym, rta-wla- a dyspozycja przesala faktycania 

}«« zapora w postaci wełykaAskieJ r#s* kwndyawl&w emarykańtklcty.
fem
witą włada* nta tylko nad kośoio- i kongresm ani amerykąńecy.

Rosną siły  ppHpju i dem okracji  
Słabną siły  im peria lizm u



Zjednoczenie — nowy etap 
w walce o lepszą przyszłość

Wyjątki z artykułu sekretarza generalnego PPR toin. B. Bieruta zamieszczonego 
tu ostatnim numerze „Nomych Dróg*

Zjednoczenie polityczne polskiej 
klasy robotniczej zostanie już wkrót 
ce uwieńczone uroczystym aktem 
termalnym przez Kongres Zjedno
czenia.

Każdy z na* zdaje sobie sprawy 
że będzie to kongres historyczny, za- 
•ńykający długotrwały okres podzia
łu i rozbicia wewnętrznego w pol
skim ruchu robotniczym 1 otwiera
jący nowy, wyższy etap Jego dal- 
azego rozwoju.

Jald jest Istotny charakter tych 
Wzemlan? Jaki wpływ mogą one

wywrzeć na przyszły układ naszych 
stosunków w dziedzinie politycznej, 
gospodarczej i kulturalnej? Innymi 
słowy — jakie cechy szczególne i ja 
kie perspektywy rozwojowe mieści 
W sobie ów nowy etap polityczny, 
któremu początek daje zjednoczenie 
klasy robotniczej?

Winniśmy odpowiedzieć sobie mo
żliwie jasno 1 wszechstronnie na t*j 
pytania, aby uświadomić następnie 
całej partii, klasie robotniczej i ma
som pracującym zarówno znaczenie, 
Jak i zadania teg© nowego etapu 
rozwojowego.

interesy grupy pasożytniczej koee-
tem całych narodów, lecz wprost 
przeciwnie — są walką zmierzającą 
do wyzwolenia narodów przez oba
lenie i usunięcie warstw pasożytni
czych. Dlatego też zwycięska klasa 
robotnicza jest przodującą siłą naro
du, jest hegemonem w walce całe

go ludu pracującego miast i wei e przygotowań pnedrewotucyjnydi *_ święconych zjednoczeniu partii robo* 
wyzwoleme spo.eesn*. Jednocząc się 'raz zwycięsko przeprowadzonej re- niczych szczególnie ważne jest pod- 
poli.ycznie klasa robotnicza stw a-, wolucji socjalistycznej, jak i w ©kr* kreśleni* faktu, ze zwycięstwo aocja- 
rza przez to podstawy dla najszer-,aie budownictwa socjalistycznego, dejlizm u w ZSRR mogło dokonać sie 
szego zjednoczenia mas pracujących : konanych pod wodzą Lenina i S ta li- | dzięki jedności klasy robotniczej któ 
pod sztandarem walki o nowy ustrój Ina. Niedocenianie to wynika rów- rą zdołała osiągnąć i której st-zegU
społeczny — o socjalizm.

Źródła odchyleń  
nacjonalistycznych i prawicowych

Zjednoczenie wyrazem  
głębokiego przełomu historycznego
Przede wszystkim dla każdego p o -, głęboki proces dojrzewania ideolo- 

Wmno być jasne, że zjednoczenie obu j glcznego i stopniowej konsolidacji 
Partii robotniczych, które w długim ■ wewnętrznej w ramach współdzia- 
kiłkudziesięcioletnim okresie roz- j łania jednolitofrontowego obu partii 
Woju ruchu robotniczego w Polsce1 robotniczych przy zachowaniu jesz- 
odzwierciedlały nieubłaganą walkę j cze ich odrębności organizacyjnej, 
dwóch przeciwstawnych sobie nur- j Wywierały na to wpływ częściowo 
to w politycznych — jest wyrazem j ciążenie starych tradycji i powolność 
przezwyciężenia i wyrugowania 
huchu robotniczego oportunizmu 
nacjonalizmu, które wypaczały i ha
mowały jego rozwój, jest odbiciem 
głębokiego przełomu historycznego, 
obejmującego całe nasze życie spo
łeczne we wszystkich jego dziedzi
nach. Można to sformułować jeszcze 
wyraźniej i konkretniej: zjednocze
nie polityczne klasy robotniczej jest 
likwidacją jej rozbicia na skutek 
przezwyciężenia jego źródeł ideolo
gicznych na podstawi* nagromadzo
nego przez klasę robotniczą doświad 
czenia, jest zbilansowaniem 5-letnie- 
gc okresu przemian rewolucyjnych, 
które przeżyła Polska od chwili po
wstania Krajowej Rady Narodowej 
u schyłku roku 1943.

O sile i autorytecie klasy robotni- 
«zej w procesie rewolucyjnych prze
obrażeń społecznych, o jej zdolności 
do prowadzenia za sobą najszerszych 
mas pracujących, stanowią jej pro- 
grani polityczny, jej zwartość wew
nętrzna, jej dojrzałość i nieugiętość 
ideologiczna, jej zdecydowana posta 
Wa rewolucyjna. Partia nasza czy
niła niezmordowane wysiłki, aby te 
nieodzowne warunki hegemonii kla
sy robotniczej stworzyć. Ale nawet 

władzę poli- i

przeobrażeń ideologicznych. Znacz
nie silniej oddziaływała 'jednak na 
ten stan trwająca ostra walka kla
sowa, podsycana z wewnątrz i z 
zewnątrz przez odsunięte od władzy 
i od dawnych źródeł swej siły eko
nomicznej elementy obszarniczo-ka- 
pitalistyczne. W warunkach tej 
ostrej walki klasowej wzrastał rów
nież nacisk WRN-owskiej agentury 
burżuazyjnej na odrodzoną PPS, o- 
późniając częściowo ogólne procesy 
konsolidacyjne, rozpoczęte w ra
mach KRN i pogłębiające się stale 
na płaszczyźnie realizacji programu 
Manifestu PKWN.

Jakkolwiek aą to prawdy elemen
tarne, znakomicie oświetlone przed 
wielu laty przez teoretyków marksi
zmu, należy je mimo to powtarzać
l przypominać, gdyż tendencja zwę
żania i wypaczania pojęcia walki kia 
towej jest dągle żywa 1 aktualna. 
Szczególnym przejawem tej tenden
cji było również odchylenie prawico
we i nacjonalistyczne w naszej 
partii.

Jeśli wnikniemy głębiej w korze
nie tych tendencji oportunistycz- 
nych, to musimy stwierdzić, że tkwią 
one częściowo jeszcze w pierwszych

nie się przed żywiołowością ruchu, 
wleczenie się w tyle za nastrojami 
najmniej uświadomionych ideologi
cznie mas, liczeni* na automatyzm 
W rozwoju wydarzeń i walk społecz
nych. Teorie żywiołowości były też 
źródłem i podnietą wszelkiego rewi- 
sjonizmu antymarksistewskieg© i 
Wycisnęły swe piętno na zachodnio
europejskich partiach socjalistycz
nych, pogłębiając wydatnie proces 
ich zwyrodnienia.

Właśnie w przededniu zjednocze
nia partii robotniczych bardziej, niż 
kiedykolwiek podkreślać należy

jak źrenicy oka — WKP(b), kierowa 
na przez najgenialniejszych wodzów 
proletariatu — Lenina i Stalina. Jed
ność tę oalągnęła WKPfb) dzięki nie 
ustannej walc* z wpływami libera
lizmu burżuazyjnego, w nieugiętej 
walc* a reformizrnem, oportunia- 
mem, nacjonalizmem, z wszelkimi

lde~

nież z ulegania naciskowi ideologicz
nemu imperialistycznych wrogów 
ZSRR, z ulegania wpływom ideolo
gicznym burżuezji i drobnosniesaesań 
Stwa. Stąd konieczność nieustannego 
pogłębiania wiedzy marksietewake- 
iesiinowskiej, przyswajania tobie
wielkich doświadczeń WKPfb) 1 za- ,  w__
ostrzenia ezsujnośd wobee wpływów j odchyleniami od rewolucyjnej 
i nacisków wroga kłosowego. jologii marksUzmi .  leninizmu.

'W niniejszych rooweżanioch pe-

Zjednoczona partia oprze się 
na doświadczeniach WKP (b)

Zjednoczona Partia winna wykorzy ,ęjl ludowej wyzwolonych przez Ai- 
stać bogate doświadczenia WKPfb) j mię Radziecką, aby dostrzec rażąc* 
dla dalszego podniesienia poziomu po I przeciwieństwo tego stosunku. Wy.

okresach kształtowania się ruchu , ogromne znaczenie przyswajania na-
robotniczego, w okresach jego nie 
dojrzałości ideologicznej i idącej z 
nią w parze niedojrzałości organi
zacyjnej oraz w tradycjach wczesne
go okresu ruchu socjalistycznego. W 
tradycjach tych dominowało ugina-

szemu ruchowi naukowych podstaw 
teorii marksizmu-Ieninizmu, ogrom
ne znaczenie podniesienia na wyż
szy poziom świadomości socjalisty-1**1® swoje podstawowe zadanie z per

litycznego naszej klasy robotniczej t 
naszych szerokich mas pracujących.

Rewolucyjna praktyka WKPfb) by 
ła zawsze wspaniałym wzorem wier
ności zasadom proletariackiego in
ternacjonalizmu. Ujmowała ona ka-

razem tego przeciwieństwa je*t ni* 
tylko krwawiąca w podsycanej przez  
imperializm wojnie Grecja, Korea po 
łudniowa, Chiny, Indonezja czy la
ne narody azjatyckie, al* nar. tych 
16 państw europejskich, które omo
tane są coraz bardziej pajęczyną „po

cznej mas pracujących 1 zwartości! spektywy rozwoju międzynarodowej. mocy" w ramach „planu Marshalla1
 a     • n u /a !1 r i  Ir T o r n u m i  n t m l o ł o t a  n t n  U l  I   r • i . . .ideologicznej naszego ruchu.

Zasady marksizmu-Ieninizmu 
podstawą realizacji noirych zadań

Od naszej zwartości 1 dojrzałości 
politycznej, od naszej wierności za
sadom marksizmu-Ieninizmu, od na
szej umiejętności zastosowania tych 
zasad w konkretpych warunkach 
polskiej rzeczywistości — zależy, czy

2) Systematyczne podnoszenie sto
py życiowej we wszystkich dziedzi
nach życia mas pracujących. Polep

walki 
storia 
równie
współżycia, wzajemnej pomocy i 
wzajemnego bogacenia kultury 
narodowej przez szeroką wymia
nę osiągnięć twórczych — jakich wzo 
rem i przykładem są dzisiaj narody 
ZSRR. Wystarczy też zestawić obec
ny stosunek mocarstw anglosaskich

klasowej proletariatu H i-1 Pogłębianie uczuć internacjonalii 
ludzka nigdy nie znała; mu proletariackiego w szeregach 

głębokiego braterstwa i : Zjednoczę iej Partii, uświadamiani*
jej członkom wielkiej przodującej t o  
Ii ZSRR w walce międzynarodowej 
klasy robotniczej z imperializmem, 
i  podżegaczami wojennymi, w wal
ce o postęp świata i realizację idea
łów marksizmu .  leninizmu — to 
pierwsze czołowe i naczelne zadanie

w no

. . . .  . zdołamy zrealizować olbrzymie za-
,^ iel * dania nadchodzącego etapu, a mla-

ncwicie:

. , . , • . . . * aiwaiuiciŁ uiwaraiw *u.«iusasKicn pierwsze czoiowe i naczelne ł
szemu materialnych warunków bytu do krajów E nhnl związanych ze sto- ' polityczne Zjednoczonej Perth 
towarzyszyć musi szybki rozwoj kul- sunkiem ZSRR do krajów demokra- wyimetapie rozwojowymi 
tury i świadomości politycznej mas. J J

W warunkach walki o 
tyczną i o jej umocnieni* po wyzwo- 1  ruin i przywrócenia życia 
leniu ruch robotniczy musiał przejść j leżącym w gruzach.

wiła wojna, oraz konieczność olbrzy
miego wysiłku dla jak najszybszego 
zaludnienia Ziem Odzyskanych — 
wysuwały na czoło zagadnienia od
budowy kraju i likwidacji najcięż
szych skutków wojny. Należało upo
rać się z trudnościami zaopatrzenia 
mas pracujących w żywność i pro
dukty masowego użytku, dostarczyć 
gospodarstwom rolnym brakującej 
siły pociągowej i narzędzi pracy, od
budować zdewastowane porty i unie
ruchomione fabryki, wznieść zrujno
wane mosty, usprawnić transport i 
komunikację, przystąpić do usunięcia

miastom

Zadania nsszef partii 
na noirym etacie

tu. 1 działania.

Zdobycze kulturalne i gospodarcze 
podstawą konsolidacji politycznej

cznej 1 ideologiczne.', których naj
bardziej znamiennym wyrazem jest 
właśnie pełne zjednoczenie politycz
ne klasy robotniczej.

Klasa robotnicza jednoczy się po
litycznie po to, aby wzmóc, rozsze
rzyć i podnieść na wyższy poziom

W nadziei na sprzyjanie tych ol
brzymich trudności okresu powojen
nego wróg klasowy usiłował rozbić 
Współpracę i spoistość wewnętrzną 
obozu demokratycznego, aby tą dro
gą z powrotem dorwać się do wła
dzy. Było to główne zadanie agentu
ry imperializmu anglo-amerykań- 
*kiego, której przewodził Mikołaj
czyk. Ale nadzieje te rozbiły się sro
motnie o niespożytą prężność i moc 
twórczą klasy robotniczej, o JeJ °" 
sięgnięcia w odbudowie, które w po
dziw wprowadzały szeroki świat.
Osiągnięcia te były głównym czyn
nikiem wzmacniającym i przyśpie
szającym procesy konsolidacji ł-a" 
rowno w klasie robotniczej, jak  i 
Wśród szerokich mas ludu pracują
cego. Zastosowanie po raz pierwszy,
W dziejach gospodarczych Polski me-  ̂ostrzenie walki klasowej, 

wyniki

Dzięki temu wejdziemy na drogę
szybkiej likwidacji wiekowego zaco-

, fania, usunięcia wszelkich pozo-
1) Szybki rozwój elementów so- stałości „niewoli, krzywdy i po-

cjalistycznych i wzrost ich ciężaru niźenla mas pracujących Pol-
gatunkowego w gospodarce narodo-|Skl“ — na drogę realizacji za - ' Rea#umując odpowiedź na pytanie, jać będzie nowemu potężnemu wzro- 
wej, co pozwoli przyśpieszyć tem po'dania sformułowanego przez „Ma- jaki* cechy i jakie zadania mieści stowi woli, zapału 1 energii twórczej 
uprzemysłowienia kraju 1 podnieść | nixe3t“ z grudnia 1943 r., które- w s°hie nowy etap rozwojowy, w milionowych mas ludu pracujicego, 
poziom sił wytwórczych przez uno-| go 5-lecie właśnie się stohża. Zada- który wstępujemy, należy stwier-  ̂co jeszcze bardziej przyśpieszy tern-
wocześnienie techniczne zarówno1 nie to Zjednoczona Partia przeisto- dzid: ,P° rozbudowy życia gospodarczego i
przemysłu, jak rolnictwa 1 tran spor- 1  czy - powinna w konkretny program j) j e*t to nowy etap w rozwoju j prf yczyn  ̂ S1Ę do szybkiego wzrostu

polskiej klasy robotniczej, która dzię I ‘-‘ohrobytu mas Pucujących, do pod- 
kl likwidacji kilkudziesięcioletniego l nie*lepla „poflomu ich stopy ży- 
rozoicia, osiągnąwszy jedność w ew -' C‘? WCJ' Zjednoczona Partia, za- 
nętrzną, wzmacnia się jako p rzo d u -P ??18 w doświadczenie budow- 
jąca siła narodu. Zjednoczenie poli- . wa. ,oc.'a:iS,yczn.-go w ZSRR,

(tyczne klasy robotniczej jest podsta- ^  twym kierowniczym
Wspomniane wyżej wewnętrzne ka bowiem konieczność nieustanne- wowym czynnikiem pomyślnego wy wyniki w

go wzmacniania poczucia więzi poi- I pełnienia przea nią historycznego za- funda-  go-
skiej klasy robotniczej z rewolucyj- ■ «ania, którym jest budowa socjaliz- Q M i  t w ó r m ^ n t  ^  * W
n„ i ruchem międzynarodowym, k o - imu* Jako «*troju sprawiedliwości ^  rczy entuzjazan ma*
nieczność pełnego zrozumienia przo- i społecznej.
dującej roli ZSRR w walce o trwały | j) Zjednoczenie partii rebotniczveh 6) 'Yraz 2 pracą nad uprzemysłowię 
pokój, w walce z wzrastającym ■ otwiera nowy etap w rozwoju samej kraJu i unowocześnieniem jego
wciąż naciskiem Imperializmu n# 1 partii. Przejście od jednolitego fron. gospodarczej postępować
mniejsze narody, w walce sił poetę-'tu  dwóch odrębnych organizacyjnie w kierunku dźwignięcia
powych 1 demoliratycznych św iata,partii do ich całkowitej jedności or- wyzszy poziom zacoianej dziś go- 
z nieustanną groźbą nowych awan- ganicznej pomnoży siły partii, wzmo- ip°? _  roinej mas chlop6kic‘i, P-r*X 
tur imperialistycznycłi, z knowania- cni jej autorytet, pogłębi jej wpływ 'vy ' pomccy ze Ilrony państwa

Sojusz ze Związkiem Radzieckim 
gwarancją zwycięstwa socjalizmu

przesłanki najgłębszych przemian i 
prooesów społecznych, które w Pol
sce dokonują się w ciągu minionych 
5 lat, są niezwykle istotne dla zro
zumienia charakteru i kierunku tych 
przemian i procesów. Nie należy 
jednak ani na chwilę zapominać o 
tym, że mogły one powstać tylko 
dzięki zespoleniu wewnętrznych sil 
rewolucyjnych z międzynarodowymi 
siłami postępu, których czołowym 
i najpotężniejszym oddziałem jest 
ZSRR. Ta właśnie solidarność mię
dzynarodowa jest i będzie czynni
kiem decydującym dla wszelkich

swą walkę klasową, która jest wal-1 Procesów społecznych, Jakie zacho
dzą w świecie na tle zaostrzeniaką o nowy ustrój społeczny, o socja

lizm. Tylłro prze* świadomą, rewo
lucyjną i zorganizowaną walkę kla
sową proletariat może stać się twór
cą lepszego społeczeństwa — całko
wicie wolnego od wszelkiego wyzy
sku, a więc i od podziału na klasy. 
Dopóki jednak Istnieją wyzysk i u- 
prawiające >en wyzysk klasy społe
czne, każdemu przejściu do nowego, 
wyższego etapu rozwoju społecznego 
towarzyszyć musi nieuchronnie za-

Wszelkie
*°d planowości dawało 
Wszech m iar pomyślne, wykazując 
Wyższość tych metod gospodarowa
nia już przy pierwszy ęh, stosunkowo 
nieśmiałych jeszcze zarysach pla»u 
gospodarczego w roku 1946. Plan 
h'zyletni, obejmujący lata 1947 — 
19.49, był już szeroko opracowanym 
programem gospodarczym. ' Ograni
czał oię on w zasadzie do odbudowy 
1 nieznacznego przekroczenia przed- 
vyojruiego poziomu stopy życiowej i 
kulturalnej ludności, do całkowite
go przezwyciężenia trudności i bra
ków w dziedzinie zaopatrzenia mas 
Pracujących. Dzięki żelaznej woli i 
energii klasy robotniczej, dzięki en
tuzjazmowi 1 współzawodnictwu w 
Pracy jej najbardziej przodujących 
szeregów, dzięki potężnemu wysiłko- | 
Jtd całego ludu pracującego — ro- 
botników, chłopów t inteligencji pra- j 
ct*jącej — zadania planu trzyletnie- 

żostaną, jak można już przewi
dzieć, nie tylko w pełni wykonane, 
*le nawet zrealizowane s nadw yź-1 
ką.

N* gruncie tych osiągnięć gofpc , 
**rczych 1 kulturalnych odbywają 
*tą w społeczeństwie polskim cores j 
■N»*a* proceąy koaaoMeąJł poUtp*!

przeciwieństw w obecnym schyłko
wym okresie imperializmu. 

Wyjaśnienie tego najistotniejszego

mi podżegaczy wojennych, które gro ideologiczny i polityczny wśród bez- lpdow®2° * sprzyjaniu dążeniom 
żą zagładą kulturze ogólnoludzkiej, partyjnych mas pracujących w mie- “ łoP m do rozwoju spułuz.clczo-
Z faktu tego wynika konieczność 
zrozumienia przez cały naród wagi 
sojuszu i współpracy Polaki z ZSRR 
i krajami demokracji ludowej Jako 
najistotniejszej gwarancji naszej nie 
podległości i naszego rozwoju. 

Oblicze świata zmienia *ię wyraź-
faktu całej partii, masom p racu ją-Inie w kierunku wzrostu n ł  iudo- 
cym i narodowi Jest jednym z naj
bardziej podstawowych zadań Zjed
noczonej Partii. Z faktu tego wyni-

ście i na wsi, umocni jej przodującą Dr^ukoymet*61110** *pokl2iclczoaci 
rolę wśród stronnictw demokrctycz- *
nych. i Zjednoczona Partia jeszcze bardziej

*) Scalenie sił klasy robotniczej .S0ju5z kia;,y *
przyczyni Się do wanocnlenia proce- ^  j. v' em Pracującym, op’.eraj.;c 
sów konsolidacji w całym obozie d e -1!®”  n a .r “ P^c< wanyoi wspól-
mokra tycznym i przede wszystkim do fitr<®n *tw anu ludowymi pro

gramie wytężonej pracy nad iikwi-wvch tzn w Weronko zjednoczenia stronnictw ludowych. VaZ T  , J ^  y ^wycn, izz-. w Kierunku nlekorzyst- „  dacją upośledzenia go^podaiczeso 1
nym dla lmnerlaliumu. pogłębiając poważnym wzmocnieniem kuiturainoo^nym dla imperlaliumu, 
elementy Jego kryzy$u.

Związek Radziecki 
przodującą siłą postępu

próby tuszowania, zwężania, prze
milczania, unikania najistotniejszych 
dla danego etapu zagadnień walki 
klasowej są oznaką liberalizmu, -
portunizmu, kapitulanctwa.

Problem walki klasowej stanowi |jtu  
jedno a najbardziej podstaw oych  turaInych w ŁSRR nŁe ma równ 
załozeń nauki marksistowsko-leni- sobic w łw lede_ Pańitwo radrieckle
nowskiej. Az do całkowitego zwycię- , dysponując olbrzymimi siłami twór- 

socjalizmu walka klasowa J czyml l rezerwaml goepodarcł!ymi

Narody ZSRR charakteryzuje mi- i ostoję postępu i pokoju, jako na ©g-
mo poniesionych szkód wojennych 1 nisko nadziel w wale* e jaśniejszą 
jeszcze większy, niż kiedykolwiek,! przyszłość ludzkości, 
entuzjazm pracy w umacnianiu W tych warunkach niedocenianie 
swych wielkich zdobyczy budowni- j  rzeczywistej społecznej i ideologlcz- 
ctwa socjalistycznego. Tempo w zro-; nej roli ZSRR, czego przejawem by

stwa
stanowić będzie podstawową metodę kroczy w szybkim marsni naprz6d 
' oręż w polityce klasy robotniczej. do nowych gukces6w , dalszcg0 wsr0
Aie polityka, walka klasy robotni
czej tym się właśnie różnią od walki 
klasowej i polityki imperializmu, że 
nie są walką o ciasne, egoistyczne

stu swych sił. Klasa robotnicza i 
wszyscy ludzie postępowi całego 
świata z podziwem i wiarą patrzą

ło również odchylenie prawicowe i 
nacjonalistyczne w naszej partii, 
winno być przezwyciężone do końca 
nie tylko w partii, ale wszędzie, gdzie 
się ujawnia. Niedocenianie to wy
nika zarówno z nacisku obcej ide- 

i .*  i  z niedoGtatKEnej 
mosc; zasad marksizmu -  leninizmu 
i historii WKPfb), jako najbardziej 
konsekwentnego realizatora tych za-

^ w ^ y ^ e j  l - i  polskiej.
ologicznej demokracji ludowej w Pol Wzrostowi siły gospodarczej kr* 
•oe, ćo x kolei potęguje 1 usprawni Ju muai towarzyszyć równie szybki 
działanie władzy ludowej. wzrost kultury: oświaty, nauki, U-

«) Wzmocnieni* podstaw polityez- f f ^ - z o n a  ia p *
nych władzy ludowej podniesie au- Ł„vn'i  h«ri * m 6 u t?0"'4 prapu^ “ 
torytet państwa wewnątrz i na zew- ■ ędz.e wysi ki u,a j»ounie-
nątrz, ułatwi kontrolę aparatu pań- 1 zl0*” u wzmocnicr„a t,m -
stwowego i walkę ,  w y n a tu rz a -1  .m8!, p o w y c h
mj biurokratycznymi, usprawni łącz- htw0^ f 5Cl kultuialnej
ndść wzajemną między organami p a ń ! * P^ Uwacil
stwa 1 społeczeństwem, ułatwi pań - 1

stwu walkę z przestępcami, agentura | 8) Naczelne zadani* nowego etapu
mi wroga 1 ukrytymi siłami an tyde-j— przede wszystkim po uniesieni* 
mokratycznymt. Zjednoczona P artia ,; świadomości politycznej i ideologiem, 
jako przodująca siła obozu demokra- i neJ partii, klasy robotniczej i mas 
tycznego, stanie się trwałą podwaliną 1 pracujących. Zjednoczona Partia 
państwa, niezawodnym instrumentem , wzniesie na wyższy poziom i pogłębi 
wzrostu jego siły, jego sprawności, j Jwą pracę w dziedzinie gruntownego

przyswojenia sobie zasad marksizmu-
5) Wzniesienie na nowy wyższy po

ziom rozwoju podstawowych sił spo-
leninizmu i uczyni wszystko w kie* 
runku systematycznego wychowaniai wiaiej pautt! RMiacuwcinucgo reanzaiora rycn za- an apu- mas Dracuiacveh %u rh.ehi,

dziś na Związek Radziecki jako na sad zarówno w okresie długoletnich łecznych i politycznych narodu sprzy gj^ J łClŁ0iO-

Zjednoczona Partia poiriedzie masg pracujące 
uisi do zuiycięstuja ui uialce z ujyzjjskiwaczamr
wiejskimi Niech żyje Kongres Jedności 

Klasy Robotniczej

Jednocząc szeregi polskiego ruchu 
robotniczego, realizując don.osie za
dania nowego etapu rozwojowego, po 

> głąbiejąc w szerokich masach p a- 
Cujących świadomość wielkich celów 

Ihistorycznych, które lud polski wciela 
|W życie s.^ą pracą ofiarną i poiwię- 
I cenięm, wzmacniając poczucie wię- 

e (*1 międz narodowej j braterskie
g o  soju: z ZSRR 1 krajami de
mokracji ludowej oraz z walczącą 

jkUgą robotniczą świata — Zje^r.o- 
icibna Partia zajmie zaszczytne miej
cie* wśród krajów walczących o a©.
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Jesteście przykładem 
nieugiętej walki o socjalizm
P rzem ó w ien ie  tow . p rem iera  C yran k iew icza  

do górn ik ów  kop aln i „Zabrze-W schód"
Towarzysze Górnicy! 
Zdaje mi się, . że dzień

górniczego święta powinien być dla 
każdego z Was lepszą niż w codzien-

socjalistycznego, na plecy tych, któ- 
Waszego rzy budując ustrój socjalistyczny, wy

rażają w ten sposób najgłębsze inte
resy narodu polskiego. Podstawowy

nej pracy możliwością zastanowienia j ciężar musiał spaść na klasę robotni- 
■ię nad znaczeniem i nad celem Wa- {czą. I Wy ten ciężar dźwigacie, i Wy 
szego codziennego, żmudnego wysił-i górnicy jesteście w tej wielkiej pól
ku, nad znaczeniem i celem Waszego ! sklej armii pracy, czołową, awan- 
wspaniałego współzawodnictwa pra- j gardową siłą. Wzbudzacie u robotni- 
ci'- j ków innych zawodów podziw. U lu-

W tym dniu, kiedy jesteśmy tu ra- - dzi, którzy zrozumieli czym jest wy
rem zebrani, trzeba aby jeszcze moc- ścig pracy w ustroju budującego się 
n:ej niż w codziennej pracy móc so- socjalizmu, wzbudzaliście chęć prze
bić odpowiedzieć na pytanie: Dlacze- ścignięcia was w waszych wysiłkach, 
góż to z takilm zapałem, tyle wysił- Wzmożona wydajność pracy była ję
ków kładzie dzisiaj polski górnik, poi dyną, konkretną, realną odpowiedzią 
ski robotnik w budowę nowej Pol- ' tym wszystkim, którzy czyhali na nie 
*k; ■ ■ podległość Polski, na trwałość na-

Wydaje mi się, że odpowiedź jest szych granic zachodnich. To. była od- 
jasna. Jasna jest odpowiedź klasy j powiedź, i tym Niemcom, którzy by 
robotniczej, przed wojną nękanej w y'm oże wobec słabej Polski szybko 
zyskiem, stojącej przed widmem r e - ’chcieli się szykować do odwetu, wspie 
dukcji, ciężko pracującej na rodzim y!rani przez imperializm amerykański, 
•  prze ważnie obcy zagraniczny kap*- ) to była odpowiedź i wyzwanie caie-
tał.

Wydaje mi się, ie  odpowiedź pol- 
riciej klasy robotniczej mieści w so
bie także pełną ocenę okresu, który- 
śmy przeszli od rządów sanacyjnych 
do katastrofy wrześniowej, katastro
fy spowodowanej przez sanację oraz 
pełną ocenę straszliwego okresu hi
tlerowskiej okupacji

Znacie dobrze 
oblicze faszyzmu

Wam, Ślązakom, o ckru-I- ...i-wach 
tej okupacji mówić nie potrzebuję. 
Wy eami i Wasze rodziny poznali
ście to dobrze na własnej skórze, a 
wielu z waszych najbliższych przy
płaciło to własnym życiem. Poznali
ście na własnej twardej skórze, czym 
jest okupacja niemiecka, czym jest 
niemiecki hitleryzm i faszyzm. Jeżeli 
po tej strasznej okupacji, podczas 
której naród nasz poniósł tak okrut
ne straty materialne, jeżeli po tej 
strasznej wojnie,

mu światu imperialistycznemu. I 
Wasz wysiłek Towarzysze górnicy 
jest jedną z najważniejszych pod-

Zjednoczeniowy, na Kongres, który
położy kres rozłamowi i rozbiciu kla
sy robotniczej, na Kongres, który sce- 
mentuje jedność, na której budować 
będziemy socjalizm, to znaczy lepszy 
byt i lepszą dolę ludu pracującego, 
delegatem kopalni „Zabrze-Wschód" 
będzie pierwszy delegat spośród 
wszystkich wybieranych w całej Pol 
see — Prezydent Rzeczypospolitej To 
warzysz Bolesław Bierut (burzliwe 
owacje, okrzyki na cześć Prezyden
ta Bieruta).

W ten sposób, Towarzysze, najmo
cniej zostało okazane i podkreślone 
jak wielkie znaczenie przypisują obie 
Partie przykładowi, jaki dala ko
palnia „Zabrze-Wschód". I ja  jestem 
szczęśliwy, że ten dzień Waszego 
śwj.ęta, tę Waszą „Barbarkę" będę 
mógł spędzić razem z Wami, razem 
ze wspariałą załogą kopalni „Zabrze- 
Wschód".

Przełożony Wasz Minister Przemy
słu i Handlu tow. Minc prosił mnie, 
ażebym Wam przekazał jego serdecz
ne pozdrowienia (owacjo na cześć

Będziemy fealizomać socjalizm  
przez zwiększenie produkcji

To tu, p rem ier C yran k iew icz przem aw ia  
na o tw arciu  n o w ej k ok sow n i „Jadw iga

Przyjechałem do Was, aby w imie- j cza w ramach ustroju kapitalistycz
na! Rządu być obecnym na otwarciu j nego musi jeszcze w ciężkim wysił-

staw, jednjmt z fundamentów budo- \ Ministra Minca), 
wy nowej ludowej sprawiedliwej Pol j Towarzysze! Właściwie trudno mi 
ski. Chciałbym Wam powiedzieć, że właśnie do Was, do załogi kopalni
i Rząd Polski i kierownictwo obu 
Partii ten Wasz wielki wysiłek, ten

..Zabrze-Wschód" występować z prze 
mówieniem, w, którym chciałbym

ciężar, który na waszych plecach spo- \ Wam mówić o celu i znaczeniu walki
czywa, ciężar budowy nowej Polski 
w pełni docenia,
Wasz wysiłek p rz y k ła d e m  
dia całej k łasy  ro b o tn ic z e j

, . . .przykładu socjal stycznego współzn-ktora została roz- I ,   , , . „  ,. , , , . iwodntctwa pracy — kopalni „Zabrze•trzygmęta w decydujący sposob prze Wsrilód"
de wszystkim bohaterskim wysił
kiem socjalistycznych ludów Związ
ku Radzieckiego, odzyskaliśmy nasze 
polskie ziemie, jeżeli odzyskaliśmy j 
te ziemie, które długie lata jęczały 
pod zaborem Niemiec, jeżeli wyna
radawiam na ziemiach zachodnich 
Polacy mogą dzisiaj wracać do mowiy 
awoich ojców, do polskiej mowy, to 
wiemy dobrze, że zawdzięczamy to 
wielkiemu wyshkowi i ogromnej o- 
fierze krwi ludów Związku Radziec- 1 
kiego. I zawdzięczamy tę wolność te
mu, że ’ znalazły się u nas wielkie, 
■drów* siły demokratyczne, które 
wiedziały, że wolność narodowi nieść 
można tylko rozgramiając faszyzm, 
tylko mobilizując masy ludowe do 
walki W sojuszu z Czerwoną Armią, 
tylko wspólnie gromiąc wroga hi
tlerowskiego, aby dosięgnąć go w je
go własnym gnieździe w  Berlinie.

Jeżeli po wojnie, w kraju zniszczo
nym, stanęliśmy na wolnej polskiej 
ziemi, jeżeli lud pracujący dzięki zwy i

o socjalizm, o drogach, które do so
cjalizmu wiodą.

Jestem osobiście przekonany, że od 
Was wielu mogłoby się uczyć, co to 

, jest socjalizm i jak się do socjalia- 
Towarzysze! O■■■:•. w tym dniu Wa- j mu maszeruje, że to me jest dziś ża- 

szego świ ęta, k ody z dumą patrzy- 1 dna inna sprawa, jak tylko sprawa 
c:e na lata odbud-.<wy P sk: w któ- j czujnej walki z wrogiem klasowym 
rej Wy braliście tak wydatny udział ii wytężonej pracy klasy robotniczej, 
można so:v* jeszcz ■ pow edz.eć? Wy- , To jest droga do socjalizmu. X jeżeli 
.i.lek Wasz został w pe’m przez całą imam Wam w dniu Waszego święta 
klasę robotniczą doceniony, a w j złożyć jakieś życzenia, to w imieniu 
szczególności wyr ’ek, przykład i i Rządu i w imieniu obu Partii Klasy 
wspaniały wzór Waszej kopalni, sła- [ Robotniczej życzę Wam, górnicy, tyl- 
wnej już w Polsce i poza Polską z j ko jednego: Ażebyście nadal pozo

stali czołowym, dającym przykład 
oddziałem polskiej klasy robotniczej,

Waszej koksowni oraz żeby Wam, 
którzyście tę koksownię odbudowali 
złożyć życzenia i wyrazy uznania. X 
przyjechałem, aby w tym dniu Świę
ta górniczego powiedzieć oprócz tego 
parę słów do Was, jako towarzysz do 
towarzyszy.
Trzeba zmobilizować 
najszersze masy 
do walki o socjalizm

My sami, wszyscy, jak tutaj jeste
śmy, jeszcze nie zdajemy sobie w 
pełni sprawy, jak ogromny przełom 
dokonał się w  polskiej klasie robot
niczej. Sami nie doceniamy jeszcze 
ogromnych możliwości, które otwie
rają  się przed polską klasą robotni
czą dzięki zjednoczeniu w jedną par
tię. Sądzę, że w tym dniu, kiedy z 
dumą patrzycie na to cośde zbudo
wał., na to co będzie nie byłej aką ce
giełką w budowie siły gospodarczej

ku walczyć o zdobycie wiladży i gdzie 
na jej drodze do zdobycia władzy 
ustrój kapitalistyczny stawia zapory, 
gdzie stawia zapory faszyzm i impe
rializm, wszędzie tam  pierwszym za
daniem klasy robotniczej ; wszyst
kich sił postępowych jest po pierw
sze walczyć o władzę, a po drugie 
zwalczać tych wszystkich, którzy 
chcieliby podnieść pięść przeciwko 
krajom, budującym socjalizm i prze
ciwko krajowi socjalistycznemu —
Związkowi Radzieckiemu,

Inne są formy walki, inne jest po
łożenie klasy robotniczej, inny jest i 
musi być stosunek do pracy w ustro
ju kapitalistycznym, gdzie robotnik 
pracuje na wyzyskiwaczy, na kapita
listów, na imperialistów, i inny sto
sunek do pracy w Polsce wyzwolonej 
po tak trudnej walce z faszyzmem 
,i imperializmem, po walce, która ko
sztowała tyle ofiar i krwi nasz na- j  rao> że się pracuje dla siebie, dla

«

kołajczyka, mogliśmy przystąpić do 
drugiego e.apu naszych zadań, przez 
cały czas czołowym, pierwszym za
daniem świata pracy w Polsce po tej 
wojnie, która tak wyniszczyła kraj, 
bym jego odbudowa, u d  czegóż to
warzysze zaczynać tę odbudowę? Ha
słem jakie rzuciły partie było: wydo
bywać w,ęgiel, odbudowywać fabryki, 
zwiększać produkcję. Że' było ciężko, 
to wiadomo. Wiadomo, że ciężar od
budowy mógł lec tylko na barkach 
klasy robotniczej, na barkach tych, 
w których interesie leży odbudowa 
Polski i dalsza przebudowa ku socja
lizmowi.

Ten pierwszy okres mamy już za 
sobą, i w trakcie tych trzech lat, o 
których Wy tutaj mówicie z tak 
słuszną dumą, samiście nabrali prze- 
konania, że inaczej się pracuje wte
dy, kiedy praca jest przekleństwem 
wyzysku w kapitalistycznym ustroju, 
a inaczej się pracuje kiedy wiado-

Polski, warto pomyśleć nad sprawą i ród i narody Związku Radzieckiego, klasy robotniczej. Przekonaliście się

Waszym delegatem na Kongres i Socjalizm.
odbudowującej Polskę i budującej

Waszych dążeń i Waszej wałki, w ar
to zastanowić się poważniej, głębiej 
nad istotnym znaczeniem pojęć i 
słów, którym; operujemy. Mówimy, 
towarzysze, o wielkiej klasowej wal
ce o socjalizm. Trzeba, aby hasło 
walki o socjalizm stało się bliskie nie 
tylko członkom naszych partii, któ
re się jednoczą, ale i szerokim ma
som bezpartyjnych — a to dlatego, że 
walka o socjalizm, prowadzona przez 
czołowy oddział klasy robotniczej, 
jakim jest zdyscyplinowana mająca 
jasny program partia, prowadzona 
jest w interesie najszerszych mas 
pracujących, w interesie całego na
rodu. A więc trzeba do tej walk; ja 
ko sojusznika mobilizować najszersze 
masy, stojące poza partią, trzeba, aby 
tone popierały na3 w tej walce, która 
jest walką wspólną, bo to jest walka 
o lepsze urządzenie kraju, o lepsze

Klasa robotnicza 
wskazała drogę marszu

W latach okupacji stawiiallśmy so
bie pytanie — co mamy robić, któ
rą Iść drogą? To pytanie zadawali 
sobie też towarzysze w pierwszym o- 
kresie po zdobyciu niepodległości. Od 
powiedź Polskiej Klasy Robotniczej 
była jasna 1 twarda: zdobyć władzę, 
a potem ją utrzymać przeciwko 
wszystkim, którzy by chcieli z po
wrotem w Polsce przywrócić władzę 
kapitalistów, fabrykantów, wyzyski
waczy 1 którzy by z powrotem chcie
li, ażeby owoce Waszej pracy szły 
nie dla dobra polskiego narodu, Pol
skiej Klasy Robotniczej, nie dla do-

sami, żo w przededniu zjednoczenia 
jest już w całej polskiej klasie ro
botniczej nowy socjalistyczny sto
sunek do pracy i ten nowy socjali
styczny stosunek do pracy decyduje 
o powodzeniu naszej dalszej walki 
o socjalizm. Bo socjalizm w następ
nym etapie budować będziemy prze
de wszystkim poprzez zwiększoną 
produkcję we wszystkich dziedzi
nach, poprzez podwojenie i potroje
nie, tam gdzie trzeba, tej produkcji. 
Tylko w ten sposób budować można 
ustrój dobrobytu, tylko od zwięk
szenia produkcji można zaczynać tę 
budowę.

Na pewno ta droga do socjalizmu 
nie będzie łatwa. Wiecie dobrze, z

urządzenie całego świata, to jest wal i botnicza dała tę odpowiedź w zwy- 
ka o sprawiedliwszy ustrój, walka o cięskich wyborach w styczniu 1947 r. 
socjalizm. Wówczas, po rozgromieniu krajowej

Wszędzie tam, gdzie klasa robotni- j reakcji, faszystów, PSL-owców Mi-

bra Waszych dzieci, ale żeby szły do zawiścią patrzą na nasze wy-
kas 1 banków rodzimego i między- j sRki kapitaliści. Wiecie dobrze z ja- 
narodowego kari ta ’u. I klasa robot- j ̂ 4 zawiścią patrzy na nas reakcja 
nicza tę odpowiedź dała. Klasa ro- j międzynarodowa, wiecie dobrze, ile

kłód pod nogi kładzie się Związko
wi Radzieckiemu i krajom demokra-

Stanowisko radzieckie w obec poglądów  
trzeć »i m ocarstw  na spraw ę berlińską

Komunikat TASS om aw ia odpowiedzi 
n a  kw estionariusz  Bramuglii

MOSKWA. Na podstawie informacji ze źródeł miarodaj
nych agencja TASS została upoważniona do ogłoszenia ko
munik a tu, w którym precyzuje stanowisko radzieckie wo
bec poglądów rządów trzech mocarstw zachodnich na 
sprawę Berlina, wyrażonych przez nie w odpowiedzi na 
kwestionariusz Bramuglii,

Poniżej podajemy za PAP-em pełny tekst tej odpowiedzi
Po udzieleniu przez stronę radzie- : -----------------------

' cką dnia 20 listopada br. odpowie- przez Niemiecki Bank Emisyjny od- miec.

widuje, że komisja finansowa bę
dzie sprawowała kontrolę nad wszy
stkimi zagadnieniami pieńiężnymi, 
kredytowymi i bankowymi w Berli- 

i nie. Strona radziecka uważa, że zgod 
i nie, z dyrektywą udzieloną 30 sierp- 
j nla czterem dowódcom naczelnym, 
i funkcje komisji finansowej powinny 
j polegać na kontroli nad zarządzenia
mi finansowymi, związanymi z wpro 
wadzeniem i obiegiem w Berlinie ja
ko jedynej waluty niemieckiej mar
ki radzieckiej strefy okupacyjnej Nie

laSZ^fmen|  2dobył,Y  j dzi na skierowane do czterech mo- | bywać będzie w rozmiarach usta- 
carstw pytania Bramuglii, dotyczące i Sinych przez czterostronną komisję 
Wprowadzenia i obiegu niemieckiej j finansową, przy czym — jak słusz- 
marki strefy radzieckiej jako jedy- nie stwierdza projekt gen. Robert-

!son-> — „jednomyślne uchwały o-

Polsce władzą, jeżeli masy pracują
ca, a w szczególności klasa robotni
cza, dzięki jednolitemu frontowi u-
miała tą władzę w rękach utrzymać, |neJ waluty w Berlinie, ogłoszono u - ; 80"" ~  „J«dnomyś.toe uch\ 
nie dała sobie tej władzy żadnemu j m pełniające dokumenty w sprawie finansowej będą miały moc ora

wspomnianych zarządzeń finanso- wa> a punkty co do których zajdą 
wych, a mianowicie: j rozbieżności, będą przekazywane do-

memorandum rządów Francji, W. w6dc^  n/ czf nyra’ a Y  ™2ie konle_ 
Brytanii i Stanów Zjednoczonych * odnośnym rządom".
dnia 23 listopada b r ,  zawierające i   • .  . ,
odpowiedź rządów tych trzech mo- , .b!cm  zapoblCŹenlia _ 
carstw  na pytania Bramuglii; ; d y sk ry m in a c ji w dziedzinie 

oświadczenie rządów Francji i W .i w a lu to w o  - k re d y to w e j 
Brytanii z dnia 23 listopada br., u -! _ , . .  ,
zupełniejące wspomniane mem oran-l f pdnym z najważniejszych zadań 
dum oraz, jako załącm iktekst dekla- I “ ^ f ^ o n n e j  komisji finansowej -  
racji generała angielskiego Robert- ! J, stwierdziła odpowiedź rządu ra-

Mikołajczykowi wjyrwać, to stanęło 
przed nami pytanie, jak mamy tę 
Polskę budować, żeby ona była mo
cna, żeby była silna, żebyśmy już ni
gdy nie byli narażeni na takie ka
tastrofy, jakie sprowadziła na nas 
pyszałlsowata sanacja.

Realny program 
budowy silnej Polski

Klasa robotnicza dobrze zdawała 
Sobie sprawę, że, aby Polska była 
silna, nie wystarczy mówić tak, jak 
mówili przed wojną sanacyjni gene
rałowie i marszałkowie, że Jesteśmy 
mocni, że będziemy się bili bez so
juszników, i*  nie damy ani guzika 
i później razem z tymi guzik am; wy
jechali ża granicę. Polska klasa ro 
botnicza dobrze sobie zdawała spra
wię z 'iefio, ie  nie na frazesach mo
carstwowych, nie na wielkich sło
wach, będzie się opierała siła i szczę
ście polskiego narodu, ale przede 
wszystkim będą się one wykuwały w 
trudnej 1 żmudnej budowie kraju, 
podnoszeniu jego bogactw, w rozwi
janiu produkcji i w przeprowadzaniu 
odpowiednich przemian ustrojowych.

Klasa robotnicza przepędziła wy
zyskiwaczy Obcych i własnych, sa
nację, faszyzm i kapitalizm i stanęła 
po wojnie do pracy jako gospodarz 
kraju, któremu brakowało przemysłu, 
jako gospodarz kraju o zniszczonych 
fabrykach, o zniszczonych, jak np. 
Warszawa miastach. Odpowiedzią na 
szą, odpowiedzią obozu demęjjiratycz- 
nego, odpowiedzią obu Partii klasy 
robotniczej było, żeby tę Polskę 
wzmocnić, żeby zbudować ustrój 
sprawiedliwości społecznej, wie
dzieliśmy, że będzie to prze
de wszystkim równoznaczne ze 
wzmożeniem produkcji, ze zwięk- 
ezeuiem wydobycia węgla, ze zwięk
szeniem produkcji stall, a podniece
niem wytwórczości towarów. I na czy 
Je* plecy spadły te nowe zadania? 
Podstawowy, najważniejszy wysiłek 
■paść musiał na plecy tych, w któ-

sona z dnia 7 września br., złożonej 
na naradzie dowódców naczelnych 
w Berlinie, lecz nie omawianej przez 
nich wobec przerwania rozmów;

niektóre propozycje w sprawie Ber 
lina przekazane przez Bramuglię 
Wyszyńskiemu.

W związku z tym strona radziecka 
uważa za konieczne opublikowanie 
następujących wyjaśnień:

Co się tyczy memorandum rządów 
Francji, Wielkiej Brytanii i Stanów 
Zjednoczonych z dnia 23 listopada 
oraz oświadczenia rządów Francji i 
WielkłeJ Brytantl z dnia 28 listopa
da, uzupełniającego to memoran
dum, strona radziecka, kierująe się 
dyrektywą, uzgodnioną między czte-

dziedkiego na pytania Bramuglii —■ 
jest czuwanie nad tym, ażeby nie 
było dyskryminacji, hfb posunięć wy 
mierzonych przeciwko posiadaczom 
marek zachodnich w związku s wy
mianą tych marek puszczonych w o- 
bieg w Berlinie, na marki strefy ra 
dzieckiej, jak również nad zapewnie
niem we wszystkich sektorach Ber
lina jednakowych warunków w dzie
dzinie walutowej oraz w zakresie 
bankowo _ kredytowym.

Stanowisko radzieckie 
wobec kolejnych punktów 
memorandum trzech mocarstw

Co się tyczy odpowiedzi memoran
dum trzech mocarstw na pytania

rema rządami dnia 30 sierpnia, zaj- ' Bramuglii, pogląd strony radzieckiej 
muje następujące stanowisko odno-. iest następujący:

b) Punkt drugi jest zasadniczo zgod 
ny z oświadczeniami strony radzie
ckiej, która stwierdziła już, że w dzie 
dżinie walutowej oraz w zakresie 
bankowo - kredytowym należy za
pewnić jednakowe warunki we wszy
stkich sektorach Berlina, to Jest nie 
wolno dopuszczać do dyskryminacji. 
Dotyczy to wszystkich instytucji ban
kowych I kredytowych miasta Berli
na, czynnych w  dniu 24 czerwca br., 
gdy w trzech sektorach Berlina wpro 
wędzono w obieg markę zachodnią 
*BU.

c) Co do punktu trzeciego to Stro
na radziecka uważa za konieczne u- 
tworzenie berlińskiego oddziału Nie- 
miedkięgo Banku Emisyjnego, który 
będzie realizował w Berlinie polity
kę finansową i kredytową, pod kon
trolą komisji finansowej, na podsta
wie porozumień czterech stron.

Śnie nierozstrzygniętych jeszcze za
gadnień o których mówi memoran
dum trzech mocarstw w odpowiedzi 
na 5 pytań Bramuglii:

Określenie ilości waluty 
i kredytów, udzielonych całemu 
Berlinowi przez 
Niemiecki Bank Emisyjny

Pierwotna suma waluty, udzielo
nej przez Niemiecki Bank Emisyjny 
całemu Berlinowi, równać się bę
dzie — pomijając znajdujące się już 
w obiegu w Berlinie marki Niemiec-

1) Odnośnie pierwszego

Mego Banku Emisyjnego — tej su
mie marek, jaka zgłoszona zostanie! punktów memorandum trzech 
do wymiany na podstawie osiągnię- I carstw Jest następujące: 
tego porozumienia czterech mocarstw j a) Pierwszy punkt odpowiedzi

Bramuglii — jakie organy będą spra 
wowały czterostronną kontrolę x ra 
mienia czterech mocarstw okupacyj
nych nad zawartymi porozumienia
mi finansowymi — odpowiedź za
w arta w memorandum trzech mo
carstw nie odbiega od punktu wi
dzenia rządu radzieckiego, przedsta
wionego w jego odpowiedzi na od
powiednie pytania Bramuglii.

2) Co się tyczy drugiego pytania 
Bramuglii — jak mają być ustalone 
funkcje czterostronnych organów kon 
trolnych — stanowisko strony radzie 
cMej wobec sześciu odpowiednich

mo.

d) Strona radziecka uważa, że Ko
misja Finansowa powinna sprawować, 
nadzór i kontrolę nad polityką po
datkową i działalnością finansową 
berlińskich władz miejskich oraz za
twierdzać je, kierując się zasadą Jak 
największego zmniejszenia wydatków 
okupacyjnych i bezdeficytowego bud. 
źetu Berlina.

e) Strona radziecka nie oponuje 
przeciwko tezie, iż Komisja Finanso
wa winna nadzorować i  kontrolować 
porozumienie dotyczące wprowadze
nia niemieckiej marki strefy radzie
ckiej, jako jedynej waluty Berlina 
i wycofania marM zachodniej z o-

pytania ble^  t r  Berlinie.

rycfe inters*!* leiy budowa ustroju Dalsza udzielani* waluty i kredytów trzech mAffurtw m  to pytanie

f) Strona radziecka jest zdania, że 
wydawanie, zezwoleń na import i ek* 
port z Berlina wihno należeć do Ko
misji Finansowej. Strona radziecka 
uważa, że jest rzeczą konieczną prze 
widzieć, iż Komisja Finansowa spra
wując swą kontrolę, winna przestrze
gać gwarancji przewidzianych w dy
rektywie z 30 sierpnia br., celem za
pobieżenia temu, aby używanie w 
Berlinie niemieckiej marki strefy ra
dzieckiej nie doprowadziło do dezor
ganizacji obiegu pieniężnego lub do 
podważenia stałości waluty w stre
fie radzieckiej.

8) Co się tyczy trzeciego pytania p. 
Bramuglii — nad jakimi operacjami

stronna — to strona radziecka uwa
ża, że kontrola czterostronna winna 
być sprawowana w Berlinie nad 
wszystkimi operacjami, przewidzia
nymi w jej odpowiedzi na drugie py 
tani*.

4) Odnośnie czwartego pytania p.
Bramuglii — jaka winna być ścisła 
redakcja dyrektywy, która ma być 
wydana dla wprowadzenia kontroli 
czterostronnej — to strona radziec
ka nie oponuje, aby porozumienie zo
stało wprowadzone w życie na mocy 
rozkazu czterech dowódców naczel
nych.

5) W sprawie piątego pytania p.
Bramuglii — jak będzie kontrolowa 
na wymiana handlowa między Ber- 
Snem a zachodnimi Strefami Nie
miec i innymi państwami, włączając 
w  to również wydawanie licencji 
eksportowo - importowych — stro
na radziecka uważa, że cały przy
wóz 1 wywóz towarów do Berlina 
1 z Berlina winien być dokonywany 
na podstawie Hcehcji wydawanych 
przez czterostronną Komisję Finan
sową, pwy uwzględnianiu bilansu 
netto, trie licząc tych dostaw żyw
ności, opału i energii elektrycznej, 
które wypływają z  wykonywania 
przez władze okupacyjne zobowiązań 
w zakresie utrzymania zdrowia i do 
brobytu ludności miasta z tytułu po 
mocy dla Berlina, przy czym w ar
tość tych dostaw oczywiście zaliczo
na zostanie na konto debetowe w 
magistracie. Przewóz przez radziec
ką strefę towarów, na które Komi
sja Finansowa wyda lioencję, odby
wać się będzie bez przeszkód

Sprawa komisji 
rzeczoznawców finansowych

Odnośnie propozyoji p. Bramuglii 
w sprawie utworzenia komisji rze
czoznawców finansowych, złożonej 
z przedstawicieli 8 krajów — Argen 
tyny, Belgii, Kanady, Chin, Kolum
bii i Syrii — strona radziecka jesz
cze 29 listopada zakomunikowała, p.
Bramuglii, fż jest to wyłącznie spra
wa przedstawicieli tych krajów.
Stwierdzono przy tym, te  jeśli Ko
misja taka zostanie utworzona, to

S h ć ^ l Ł  ' Posiedzenie kom isji sejmowych
formacji. Kancelaria Sejmu Ustawodawcze

Co się tyczy innych propozycji w '2° H- P. zawiadamia, że pesiedze- 
sprawie berlińskiej, przekazanych' 
przez p. Bramuglię w ciągu ostat-

cji ludowej. Ale z każdym dniem i 
z każdym miesiącem, gdy te kraje 
wysiłkiem i entuzjazmem mas pra
cujących rosną w potęgę, rosną w 
siłę, mniejsi* stają się trudności i 
groźby, łatwiej usuwać zapory spod 
nóg. Z każdym dniem socjalizmu, bę 
dziemy realizować ustrój socjali
styczny kraju poprzez zwiększeni* 
produkcji.
Wasza praca zbliża 
realizację socjalizmu

Jeśli tak na to patrzymy z tej dal
szej perspektywy, to zrozumiemy 
wszyscy, ż* to słowo socjalizm, w 
naszych umysłach i w naszych ser
cach tłumaczy się prosto: to jest 
walka o lepsze warunki, walka o to, 
ażeby po naszej ziemi ni* przeta
czała się już nigdy żadna inwazja 
imperializmu niemieckiego, to jest 
walka o własną siłę, oparta nie na 
frazesach, ale na własnym dorobku, 
na sojuszach ze Związkiem Radziec
kim, z krajam i demokracji ludo
wej. To je s t naprawdę jasny i ra 
dosny marsz do lepszego jutra.

Jeżeli teraz mówimy o tym m ar
szu do lepszego jutra, to nie jest to 
jakiś obraz daleki. Właśnie Wasze 
dzieło, właśnie to coście tutaj zrobi
li, to jest fragment tego marszu, to 
jest część tego marszu klasy robotni
czej i mas pracujących do lepszego 
jutra.

Życzę Wam towarzysze, ażebyście 
dobrze zrozumieli cel, do którego 
idziecie, żebyście go dobrze czuli w 
sobi* i żebyście umieli ten cel uczy- _ 
nić własnym celem, wszystkich p ra
cowników Waszej koksowni i bez
partyjnych także — Życzę Wam to
warzysze, ażebyście mieli coraz lep
sze rezultaty. Żebyście za rok i za 
dwa mogli mówić z talią samą du
mą i z taką samą radością patrzeć 
na Wasz dorobek, na Wasze dzieło, 
jak to robicie dziś, ażebyście mogli 
powiedzieć, żeście nie jedną, ale 
wiele cegiełek dołożyli do tego współ 
nego gmachu szczęśliwej, socjali
stycznej Polski.

Marszalek Żymierski 
* zwiedził trasę W—Z

Dnia 4 grudnia rb. w godzinach 
porannych, zwiedził trasę W—Z mi 
nister Obrony Narodowej — M ar
szałek Polski — Michał Żymierski, 
w towarzystwie w yżs^ch oficerów 
MON.

Zwiedzających oprowadzał i wy
jaśnień udzielał kierownik budowy 
trasy W—Z inż. Sigalin.

1 nia komisji sejmowych odbędą się 
w gmachu przy uL I. Daszyńskiego

nich dni, to stosunek strony radziec 
Mej do tych propozycji określa sta
nowisko ZSRR, wyłuszczone przez 
WyszyńsMego w Radzie Bezpieczeń
stwa podczas debat nad kwestią ber 
lińską. Należy przy tym zaznaczyć 
że jest wątpliwe, czy znana propo-

— według następującego planu:
We wtorek, dnia 7 bm. o gedz. 10 

obradować będzie Komisja Przemy
słu i Handlu.

W piątek, dnia 10 b. m. o godz. 
10 odbędzie się wspólne posiedzenie 

! Komisji: Odbudowy oraz Fraw ai-
zycja w sprawie utworzenia tzw. J c z e j  i Regulaminowej.
.komisji dobrych usług" może przy- i Bezpośrednio po zakończeniu po-

flnansowymi i w jakich okręgach czynić się do jakiegokolwiek postę-1 siedzenia wspólnego zbierze s ię  Ko-
aprawowaa* będzie kontrola cztero- pu. 1 misja Prawnicza i Regulaminowa.

/
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Paryż, w grudniu
M niejwięcej półtora miesi'ąca te- 

11111 donosiłem w specjalnej kore- 
•Pondencji o „rewelacyjnych" oskar
żeniach, z jakim i wystąpił min. 
Moch przeciwko partii korrmnistycz- 
nej. Działo się to w  pełni strajku 
górników, k tóry  rząd usiłował za 
wszelką cenę złamać. Min. Moch 
Podjął znany i osłuchany już refren  
°  „rozkazach Moskwy" i  o płatnych 
agentach. Al© na tej nieco podni
szczonej kanw ie w yhaftow ał praw 
dziwie sensacyjne oskarżenie. O- 
żwjiadczył, iż  m a dowody, że partia 
komunistyczna dostaje znaczne su- 
111 y pieniężne od Kominformu, wy
mienił te sumy — m ało tego — zacy
tował tekst osławionego już dzisiaj 
..listu Zdanowa", w  którym  sam 
Żcianow, własnoręcznie i osobiście — 
Posyła instrukcje komunistom fran
cuskim, w  jaki sposób m ają „sabo
tować dzieło odbudowy Francji", 
Plan M arshalla, wj jak i sposób m ają 
®tworzyć we F rancji g runt do rewo
lucji. Moch twierdził, że Żdanow, 
komuniści francuscy i sam Komin- 
form precyzyjnie ustalili „term inarz 
strajków ", jeszcze na dw a miesiące 
Przed ich wybuchem.

Wszystko to miało służyć dla 
um otywowania lansowanej z uporem 
Przez rząd tezy, że komuniści w y k o  -  
*tystują ciężką sytuację m aterialną 
dla swoich celów party jnych , że komu 
niści „pozostają na obcych usłw 
gach" bo -przecież Moskwa, Komin- 
foi •m, Żdanow i t. d.

Nie trzeba dodawać, że oskarżenia 
Mocha stały się wspaniale giętą 
tram poliną dla efektownych akro
bacji antykomunistycznych. Ileż to 
żółci, insynuacji i najzwyklejszych 
obelg drukow ała przez parę tygodni 
Prasa rządowa i prawicowa. Jakżeż 
to było używanie i ile radości z po
wodu zdobycia „niezbitych dowo
dów", z powodu „przychwycenia za 
rękę" komunistów..

Votum zaufania dla oszczercy 
hańbą parlamentu francuskiego

Ha roi MBałcużuńisItl
(KORESPONDENCJA W ŁA SN A  „ROBOTNIKA**)

nego była w łaśnie interpelacja w  
sprawie „milionów Kominformu"..

Debata było ożywiona i trw ała 
trzy dni. Trzaskały pulpity, fruw a
ły po sali epitety, przekleństwa. 
Przewodniczący m usiał k ilkakrotnie 
zawieszać obrady i wypraszać z  sa
li publiczność. W idok był zbyt gor
szący i mało budujący dla malucz
kich.

Wreszcie Jacques Oudqs, który 
we wspaniałym, nam iętnym  przem ó
wieniu odparł zarzuty i oskarżył 
rząd o zwykłe fałszerstwo, postawił 
wniosek o powołanie Kom isji P a r
lam entarnej, mającej na celu zba
danie oskarżeń min., Mocha, zba
danie dokumentów, zbadanie źródeł

funduszów francuskiej p artii kom u
nistycznej.

O szczerca żąda zaufauia
Prem ier Queuille w  imieniu rządu 

przeciwstawił się wnioskowi, s ta 
w iając przeciwko niem u sprawę 
votum zaufania dLa rządu. Wniosek 
D udos upadł olbrzym ią większością, 
głosowali za nim  praw ie wyłącznie 
komuniści. Tym samym rząd otrzy
m ał votum  zaufania,. Rząd asaźe 
być bardzo zadowolony..

Gdy w  ciągu debat parfcm entar- 
nj’ich studiowałem  ta.fniki różnych pa 
ragrafów , regulam inów i postano
wień parlam entarnych, gdy s ta ra- rwanego v rtum  zaufania.

łetn aię wgłębić istotą rożnych adco- 
fisowych posunięć, rodzących się 
koalicji i bloków poselskich zasta
nowiłem się w  pewnej obwił li . J a 
k ie właściwie te  wszysfltee m a m -  
czenie? Oprawa jwst prosta. Ktoś 
został ofdearteny. Poważnie, ciężko, 
boleśnie oskarżony. Oskarżyciel 
twierdzi, że ma dowody. Osk a rżany 
się broni i tw ierdzi, ft* tych dowo
dów ni* może być. Oskarżony Aęds 
śledztwa, dochodzenia, wyjaftntenia 
sprawy. O k an ty c le ł n ie  chce śledź 
twa, dochodzenia, w yjaśnienia spra
wy. C» jest w arta  tak ie  oskarżeni#, 
co Jeet w art tak i oBksrtycieit*

Oskarżenie, którego nie uda się
udowodnić, nazywa się oszczer
stwem. Okazuje się  jednak, fts cza
sem n ie przeszkadza w  zdobyciu tak

Zjednoczona Partia 
orężem ir uialce o Socjalizm

P rz e m ó w ie n ie  s e k re ta r z a  C K W  P P S , to w . M a r ia n a  R y b ic k ie g o !

Berlińska klasa robotnicza 
przejrzała plany imperialisłóui

V. •>:>'

,\v ym ow ne m ilczen ie
W m iarę upływ u czasu entuzjazm 

Powoli przycichał, gdyż m inister 
Moch nie kw apił się jakoś z pokaza
niem  swoich „dowodów'.. Zaczęło 
brzydko pachnieć. Zaczęto się nieco 
niepokoić

Nawet w  samej rodzinie. W samej 
SFIO zaczęto naciskać Mocha, żeby
też pośpieszył się nieco. Żeby > prowizacyjnej usunięto przedstaw l- 
jeśli m a w  ogolę cos do „ujaw n e- ( sED. Punktem  szczytowym
nia  ‘ — zrobił to, jak  najszy c ej, | dziajalno^cł reakcjonistów  niem iec- 

o cała afera zaczyna W S I  ac n  '  jk ich  była zorganizowana przez nich 
poważnie. Wreszcie n i t nnv, ja c  prow okacja z 9 września, w cza 
Wrog Komunistów N r ,1, „kam" de ^
Gaulle w sw ojej1 deklaracji praso
wej powiedział:

Na nadzwyczajnym posiedzeniu 
berlińskiej Rady M iejskiej, które 
odbyło się 30 listopada p łzy  udziale 
przedstaw icieli organizacji dem o
kratycznych ze wszystkich sektorojv, 
powołany zastał do życia tymczaso
wy m agistrat dla całego Berlina, na 
ozele którego stanął działacz Socja
listycznej P a rtii Jedności (SED) — 
Fryderyk Ebert, syn pierwszego 
prezydenta Republiki niemieckiej. 
Wybór nowej Rady M iejskiej po
przedzony został potężną m anifesta
cją pracującej ludności Berlina, k tó
ra dała wyraz swej woli w alki z 
reakcją niem iecką i z podżegacza
mi wojennymi.

Dotychczasowy m agistrat berliń 
ski, którem u ton nadaw ały elem en
ty skrajn ie faszystowskie, obojętnie 
przyglądał się cierpieniom  m as p ra 
cujących Berlina, cierpieniom  będą
cym w ynikiem  rozbijadkiej „polity
ki berlińskiej"- generałów Claya i 
Robertsona. Czołowi działacze tego 
m agistratu, który zyskał sobie m ia
no kadłubowego, wszystko zrobili 
celem dopomożenia władzom anglo
saskim w  Ich rozbij ackich planach. 
X tak  np. w  sierpniu  br. z urzędów 
i policji m iejskiej oraz służby a-

łu  Niemiec, pogłębiania separatyz
mu niemieckiego, faworyzowania i 
opierania się  na niem ieckich ele
m entach szowinistycznych 1 an ty
radzieckich. P lany Claya 1 Robertso
na raz jeszcze wykazały tendencje 
polityki anglosaskiej, w e  jeszcze u- 
dowodniły, do czego prowadzi poli
tyków imperialistycznych zaślepie
nie i nienaw iść dem okracji. Odpo
wiedzią na te  plany były m. in., po
tężne m anifestacje robotników  n ie
mieckich, k tóre m iały miejsca 12 
listopada w  zachodnich strefach o- 
kupacyjmych. S tra jk  generalny, W 
którym  wzięło udział praw ie 10 m i
lionów robotników i urzędników 
Niemiec Zachodnich, był ostrzeże
niem skierowanym  pod adresem im 
perializm u anglo - amerykańskiego. 
Był on rów nież ostrzeżeniem dla re 
akcjonistów  niemieckich, którzy w y
sługują się swym protektorom  a n 
glosaskim..

Na decyzję przeprowadzeń ia „wy
borów" w  zachodnich sektorach I 
Berlina, „wyborów", których „wol

ność" byłaby zapewniona, dzl#d  
specjalnym, przeprorwadzoctyjn osta
tnio, dostawom pałek, karabinów  
maszynowych i czołgów, ludność 
Berlina odpowiedziała potężną m a
nifestacją pokojową, k tórą dcl a w y
raz swej ocenie aw anturniczej poli
tyki w ładz anglo - franko .  am ery
kańskich 1 ich s ehumach erowskich 
(SPD) oraz chrześcijańskich (CDU) 
pachołków.

Utworzenie demokratycznego m a
g istratu  dla całego Berlina raz je
szcze potw ierdza z jednej strony po
szanowania ZwiązkO Radziecfcego 
dla umów międzysojuszniczych, a 
przede wszystkim dla zasad ustalo
nych w  Poczdamie, a z drugiej s tro 
ny wolę pracującej ludności Berlina 
przeciw staw ienia się im perialistycz
nej polityce w ładz zachodnich, poli
tyce zm ierzającej do rozbicia jedno
ści politycznej Niemiec, a na odcin
ku lokalnym — jedności Berlina.

TADEUSZ RUBACH

Wgstaira malarz^-górnikóiu 
ujaunia rew elacyjne talentg

Rzucono pod adresem  „separaty
stów " ciężkie okairżemia Jeżeli są 
one praw dą — dlaczegóż n ie w ycią
ga się żadnych konsekwencji? Jeże'

sie k tórej młodzi faszyści z socjal 
demokratycznej organizacji „Sokół" 
podżegani ^ wystąpieniam i an ty ra
dzieckimi Friedonsburgów, Buhrów i 
Neumanów, obrzucili kam ieniam i 
pom nik w ystaw iony ku  czci żołnie
rzy radzieckich, poległych podlczas

H są on© praw dą, jak  to  się dzieje, ; bitw y beruńskłej, a  następnie usi- 
że kom uniści korzystają z p e łn y cn ; }awall znieważyć Czerwony Sztan- 
Praw , że n ie  ściga się  winnych z d ra - | zawieszony na Bram ie B ran
dy. Mówiono o dowodach.. Jeżeli te przez bohaterskich żoł-
dowody istn ieją  — pokażcie je n a 
reszcie. Jeżeli n ie  istnieją — prze
stańcie kłam ać"

Sprawa ożyła n a  świeżo rozpoczę
tej sesji Zgromadzenia Narodowego,

m ierzy A rm ii Radzieckiej w  m aju 
1945 roku. W arto podkreślić, że tym  
aktem  bandytyzm u 1 prowokacji 
przyglądał się z cynicznym uśm ie- 

i chem że swego samochodu stojące- j

W dniu 4 b. m. o tw arta została w 
W arszawie w  salach klubu Młodych 
Artystów  i Naukowców wystawa 
prac m alarskich górników śląskich, 
zorganizowana staraniem  OKZZ w 
Katowicach i Śląskiej Rady K ultu
ry  przy poparciu Min. K ultury  i 
Sztuki.

W uroczystości otwarcia wystawy, 
którego dokonał Min. K ultury  i 
Sztuki, wzięli udział m. in. dwaj 
przybyli autorzy wystawionych prac 
górnicy — artyści Teofil Oczepko i 
Jan  Dworczyk. P ierw szy z nich jest 
m aszynistą turbinow ym  w kopalni 
im. Wieczorka w  Janowie, drugi — 
m aszynistą wyciągowym w kopalni 
Siemianowickiej.

W ystawa, którą zaliczyć należy do 
najbardziej interesujących pokazów

P ie rw sz y m  punktem  porządku dzień- g0  0 [X>(jai gen.. Herbert, kom endan t1 malarskich, m a niezależnie od rew e-

Odczyty 
Wandy W asilew skie j

wojskowy sektora brytyjskiego..
Pracująca ludność B erlina odpo

wiednio oceniła wówczas ten  atak  
schumacherowskich faszystów, zda
jąc sobie doskonale sprawę, że jest 
on logiczną konsekwencją polityki 
Stanów Zjednoczonych, W. Brytanii 
i Francji, polityki polegającej na

W poniedziałek, dnia 6 hm. o 
godz. 16 w  sali przy Al. Wyzwolenia 
3/5 odbędzie się odczyt Wandy Wa
silewskiej dla pracowników  Polskie- I jawnym  popieraniu elementów an 
go Radia. Znakom ita p isarka mówić j tydemokratycznych i w ręcz nazi- 
będzie o życiu ludzi radzieckich. j stowskich. Odpowiedzią ludności 

W (B erlina n a  prowokację, noszącą
podpis „Clay — Robertson" była 

Od poniedziałku 6 bm. W an „ m anifestacja zorganizo-
W asilewska wygłosi w ram ach _ au- , wana w  dniu 12 W 2e& ia z okazji 
dycji radiowych cykl o p o w i a d a ń  pt. DnJg o m r  Faszyzmu, w  której 
„Dzieje jednego strajku". Cykl ten  ^  udzJa} ponad 50„ ro_
obejmie około 15 audycji, wygłoszo- botników Berl}na 
nych osobiście przez W. W a s i l e w s k ą .

Reakcjoniści z m agistratu  berlin-

Tem at ten poruszył w  przemówie
niu, poprzedzającym otwarcie w y
stawy m inister K ultury  i Sztuki 
Stefan Dybowski, w skazując na o- 
piekę, jaką okazuje Państw o tw ór
czości samorodnej i podkreślając 
Wielkie osiągnięcie, jakim  jest fakt, 
że robotnik czas wolny od pracy po
święca życiu kulturalnem u, wyżywa
jąc się w twórczości artystycznej. 
W ystawa obecna — mówił m inister 
— zawiera wybrane owoce jej nieu- 
czonej twórczości, powstałej z p ro
stego i szczerego umiłowania sztuki.

Przemówienie swe zakończył m i
nister, gratu lu jąc góm ikom -arty- 
stom O czepce i Dworczykowi w iel
kich osiągnięć artystycznych.

Pokaz prac m alarzy górników gro
madzi trzydzieści kilka płócien i 
akwareli Teofila Oczepki, Jan a  

; Dworczyka, W ładysława Girajlisa, 
K urt-O piałki, W itolda Błażka i Bo
lesława Staniendy.

W ystawa prac góm ików -artystów  
wzbudziła ogromne zainteresowanie

Nowe władze klubu
sklego w  swej służalczości wobec 
w ładz anglosaskich poświęcili inte- 

. resy ludności berlińskiej dla poll- 
Korespoudeutów Zagranicznych tyki, zm ierzającej do rozbicia jed 

ności Berlina, do rozbicia Niemiec.

lacyjnych nieraz walorów wystawio
nych prac, w yjątkow e znaczenie.

Świadczy ona o tym, że w  obec
nej naszej rzeczywistości robotnik 
staje się współtwórcą wyzwolonej z 
więzów nowej sztuki.. W ystawa w y
kazuje też, że dzięki pomocy pań
stw a i organizacji społecznych ta -  1 w sferach kulturalnych stolicy. Mia- 
lenty drzemiące wśród robotników trą  tego zainteresowania jest fakt, że 
dziś są świadomie wyszukiwane i już w  dniu Otwarcia w ystawy po- 
otaczane opieką. I czyniono szereg zakupów.

Odczyt o teatrze polskim  
10 Moskwie

W Korni t#cto Stołecznym PPS od
była się konferencja wyborcza Dziel
nicy Śródmieście, na której sekretarz 
CKW, tow. M arian Rybicki, wygłosił 
refera t ideologiczny, deklarując ru
in.:

„Konferencja dzisiejsza zbiera się,
Towarzysze, na tej samej *ali, na 
której 17 m arca a tej trybuny padło 
hasło praktycznego budowania jed
ności organicznej, na k tórej przed 
dwoma miesiącami, w  okresie 18— 
22 wrześni®, obradowała Rada Na
czelna. stanowiąca przełomowy m o
m ent w  życiu naszej P artii 1 w  hi
storic polskiego ruchu robotniczego. 
Ta Rada Naczelna PPS, która zade
cydowała o przyjęciu przez całą par
tię jako podstawy działania marksiz
mu -  leninizmu, k tóra pierwsza dała 
przykład zdecydowanej w alki ideo
logicznej i organizacyjnej z praw i
cą, usuw ając ją  od kierownictwa i 
vsjplywu na życie partii.

Podjęte n* tej sali uchwały Rady 
Naczelnej były sygnałem startowym , 
który poderw ał całą P artię  do wzmo
żonej aktywności, który zmobilizo
w ał na jć j czele lewicę i poprowa
dził ją do wielkiej akcjt oczyszcza
nia waszydh szeregów, w  przededniu 
zjednoczenia, z wrogich ideologicznie 
elementów prawicowych, klasowo 
obcych i przypadkowych.

Był to początek prawdziwego od
rodzenia naszej P artii, odrodzenia, 
bez którego. Zjednoczenie nie byłoby 
możliwe, gdyż nie zapewniałoby jed
ności Ideologicznej i  organizacyjnej 
przyszłej P artii''.

Następnie tow. M. Rybicki omów/ł 
krytycznie historię ruchu robotni
czego w  Polsce i przedstaw ił w spa
n iały  dorobek WKP(b), konkludując, 
że zjednoczenie PPS i PPR oznacza 
zwycięstwo w  pcflskim ruchu robot
niczym prądu rewolucyjnego, kon
sekwentnie marksistowskiego, które

go wyrazicieJkami byty w  przeszłości 
S D K P iL  1 PPS Lewica oraz po
w stała przed 80 .laty  1  połączeni# 
ebu tych p a rtu  Komunisty-cana P a r 
tia Fotekt

Nasze Zjednoczenie oznacza aer- 
wanle ostateczne i  całkowite ze zły
mi tradycjam i prawicowego kiero
wnictw# prz edwrześniowej PPS i 
powstałfego w  okresie okupacji WRN 
— oznacza dla nas PPS -o we ów dal- 
#ty Pów*żnv krok naprzód, n a  lewo, 
P« te j droaze r»  jaką  WŁaedł przed 
wojną lewicowy n u rt PBS * Barlió- 
kku, Próchnikiem  i  Dubois na czele, 
n# jaką weszł# w  okresie okupacji 
organizacja P. S., a następnie RPPS 
1 odrodzona PPS po ttyzwolenjtż

Likwidując rozłam w  polskim ru
chu robotniczym pomnażamy nie 
tyłka nasze wewnętrzne k5y eb^ztt 
socjalizmu, lecz jednocześnie wzmac
niamy światowe sity pokoju i  postę
pu w  ich walce z im perial:zmera 
anglosaskim. Zjednoczona j& rti* 
stać będzie na s tra ty  wielkich idea
łów żntemacjonaRiznu, wyrażających 
się w  starym  naszym haśle „Proie- 
taidusza wszystkich krajów  łączcie 
się". Ze słuszną dum ą możemy dzi
siaj nawiązać do słów odezwy Z jaz
du Połączeniowego S D K P iL  i  PPS- 
Lewtcjr x 16.12.1S18 r„ któr* utwier
dza:

J ’rxeeiw klasom  bwriuaeyi* 
nym  łączącym  się  e międgymp- 
rodową im perialistyczną kontr
rewolucją, niechaj stanie gwar- 
ta  siła k lasy robotniczej raorft) 
w  ram ię x socjalistyczną Ro- 
sją i rew olucyjnym  proletarian 
Uem w szystkich  kraj&u/1.

Stows te nie straciły nic »  swej
aktualności. I dzisiaj również łączy
my sity obu naszych P artii przeciw
ko rodzimemu wstecznictwu, w iążą
cemu swoje nadzieje z imperializ
mem am erykańskim. Łączymy jed
nak dziś sdy o ileż potężniejsze, Uli 
po pierwszej wojnie śWiatowej. Łą
czymy sity dwóch partii (fcłś&Ssj 
k laty  robotniczej, w spartych o po
moc i doświadczenie WKPfbi, potęż
nego Związku Radzieckiego f krajów  
Demokracji* Ludowej. Łączymy na
sze siły nie jak  nasi popfZednicy w 
w arunkach te rro ru  reakcji, będtyej 
u w ła4 zy, lecz w w arunkach wła<*2y 
ludowej, władzy kiesy robotniczej, 
na fali wzrostu rewolucyjnych na
strojów  wyzwoleńczych n# catym 
świecie, od Grecji, aż do Chin, prze
ciwko im perializm ow i.Stanów  Z jed 
noczonych.

Zjednoczona P artia  uwielokrotni 
siły klasy robotniczej, stanie się o- 
rężem w walce o Polskę Socjali
styczną i o zwycięstwo socjalizmu 
na całym świeci#.

ZMP i Zjednoczona Partia 
tugchoirafą notneg© człoimeka

Przem ów ien ie sekretarza gen. ZMP tow. Lucjana Motyki

W W arszawie ukonstytuował się 
nowy z a r z ą d  K lubu K o r e s p o n d e n t ó w  
Zagranicznych. Przewodniczącym zo 
s t a ł a  w ybrana p. Rhoda Millcf
(Ag. „Tefepress"), wiceprzewodnlczą
cym K lubu został p. Jakub  M aka
renko („Prawda" r— Moskwa), se
kretarzem  p. Zdenek Dworzaczek 
(„Prace" — Praga), skarbnikiem  P- 
Emanuel Birnbaum  (,,Svenska Dag 
bladot" — Sztokholm).

Specjalne przedstawienie 
w Teatrze Polskim  

na Dzień Zjednoczenia
Z okazji Zjednoczenia ruchu ro

bot niczego w Polsce, Dyrekcja. Pań 
stwowego T eatru  Polskiego u r z ą d z a  
Ónia 8 bm. o godz. 10.30 specjalne 
Przedstawienie dla robotników War 
®2awy.

Odegrane będą „Odwety" Leona 
Kruczkowskiego.

Przedstaw ienie jest bezpłatne i 
Wszystkie bilety zostały oddane do 
dyspozycji Polskiej P artii Robotni
czej.

Kam pania berlińska tocząca się 
na dwóch odcinkach — dyplomaty
cznym i wewnętrznym — za każdym 
posunięciem kończy się klęską An- 
glosasów. Debata na forum  ONZ 
wyraźnie udowodniła światowej Ó- 
pinii publicznej, na kogo spa
da odpowiedzialność za obecny stan  
rzeczy. Dwukrotne, złam anie osią
gniętych porozumień w  sprawie 
Berlina — porozum ienia moskiew
skiego z 30 sierpnia i paryskiego — 
postawiły anglosaskich podżegaczy 
wojennych w bardzo niewygodnej 
sytuacji.

Usiłowali oni „nadrobić" stracony 
teren akcją na odcinku w ew nętrz
nym. Gen. Clay wyznaczył na 5 
grudnia „wybory" do w łada m iej
skich w  zachodnich sektorach B er
lina. Cel tego posunięcia raz jeszcze 
naruszającego dotychczasowe uk ła
dy, był jasny.

Chodziło po prostu o utw orze
nie odrębnej Rady M iejskiej dla 
trzech zachodnich sektorów Berlina. 
Decyzja anglosaska nikogo nie za
skoczyła, zważywszy, ż© leży ona w 
ram ach polityki pogłębiania podzia-

MOSKWA (PAP). We Wszechrosyj 
skim Towarzystwie Teatralnym  od
był się odczyt kierow nika Zakładu 
Naukowego T eatru  Narodów Sło
w iańskich W alentiny Chotimskiej, 
pt. „Problem y teatru  powojennego 
w  Polsce".

W pierwszej części odczytu prele
gentka naszkicowała linię rozwojo
wą polskiej sztuki teatralnej w  la 
tach powojennych. Według Jej słów 
idea stworzenia nowego, dem okra
tycznego teatru  dla szerokich mas 
narodziła się wśród polskich działa
czy teatralnych, jeszcze podczas woj
ny. Na tery torium  ZSRR, w  dniach, 
wspólnej w alki żołnierzy polskich i 
radzieckich przeciwko najeźdźcom

hitlerowskim  powstał Jeden z czoło
wych polskich teatrów  współczes
nych — „Teatr W ojska Polskiego" — 
kierowany przez znakomitego reży
sera i teatrologa — Leona Schillera.

Obecnie w  Polsce czynnych jest 71 
teatrów , czyli 2 razy więcej niż 
przed wojną. Wzrosła również nie
zwykle frekw encja w  teatrach. W 
salach teatralnych pojawili się no
wi widzowie — robotnicy, inteligen
cja pracująca i ucząca się młodzież. 
Dalej prelegentka omówiła w zrost a- 
matorskiego ruchu teatralnego w 
Polsce, stw ierdzając, że Polska po
siada w  chwili obecnej 900 am ator
skich zespołów scenicznych wiejskich 
i robotniczych.

Dekoracja czechosłow ackiego  
ministra Zdrowia

Dnia 3 bm. w  M inisterstwie Zdro
wia odbyła się dekoracja m inistra 
Zdrowia Czechosłowacji P iotra 
P io jhara — w ielką wstęgą orderu 
Odrodzenia Polski — i pełnomocni
ka m inistra Zdrowia na Słowację 
M ilana Polaka — Krzyżem Koman
dorskim  z Gwiazdą O rderu Odro
dzenia Polski. Dekoracji dokonał w 
imieniu Prezydenta R.P. — min. 
Zdrowia dr Michejda, w obecności 
wicem inistrów  ttow. Sztachelsldego 
i Kożusznika.

Min. M ichejda wręczając odzna
czenia wygłosił krótkie przemówie
nie okolicznościowe.

M inister P lo jhar dziękując za od
znaczenie wskazał, że obecna, coraz 
ściślejsza współpraca obu narodów 
w różnych dziedzinach życia m. in. 
w dziedzinie zdrowia jest kontynu
acją wielkiego dzieła tych, którzy w  
braterskiej wspólnej walce z oku
pantem  w  obozach i  w  walce zbroj
nej o wyzwolenie u boku Arm ii R a
dzieckiej zakładali trw ałe podwali
ny wzajem nej przyjaźni. „Przyjaźń 
nasza — oświadczył min. P lo j
h a r  — z każdej próby -wyjdzie 
zwycięsko i będzie się nadal po
głębiała dla dobrobytu 1 izczęścia 
naszych narodów."

Jedność klasy robotniczej nie 
jest dążeniem nowym i nie jest ona 
tylko wynikiem umowy o jednoli
tym  froncie PPR  i PPS  z 1946 r. W 
okresie ponad półwiekowego rozbi
cia robotniczego ruchu politycznego, 
wszędzie tam, gdzie byty Wypadki 
konkretnej rewolucyjnej walki o 
praw a klasy robotniczej, w walce 
tbj łączyli się robotnicy SDKPiL- 
owcy czy komuniści z 
socjalistami. Tak było w  czasie r e 
wolucji 1905 r., tak  było w  walkach 
strajkowych z sanacyjnym  reżimem. 
W dołowych organizacjach klaso
wych Związków Zawodowych, czy 
organizacji młodzieżowych jak  OM 
TOR, pracowali zgodnie obok sie
bie komuniści i socjaliści.

Rozbicie tworzone i pogłębiane 
było sztucznie przez prawicowych 
przywódców PPS, k tórym  milsza 
była sanacja niż robotnicy-kom uniś- 
Ci.

W ygrywali Oni uczuciowy stosu
nek i przywiązanie robotników — 
PPS-oweów do czerwonych sztan
darów  z trzem a literam i PPS, cho
w ając pod tymi sztandaram i i rew o
lucyjną frazeologią swoje antyrobot- 
nicze i antysocjalistyczne działanie.

T u ta j w  Zawierciu, które tak  dot
kliwie odczuło kapitalistyczne m eto
dy, które cierpiało nędzę i bezrobo

cie wobec unieruchomienia zdolnych 
do produkcji fabryk, często w  w al
ce o swoje praw a w ytw arzała się 
jedność działania. Dlatego to spraw a 
jedności wywołała tak  wielki en tu
zjazm robotników, który wyraża się 
zwiększeniem wydajności pracy, 
zwiększeniem produkcji. Jest to 
wspaniała odpowiedź, jaką klasa ro 
botnicza dała malitOntentom Wszel
kiego rodzaju.

W czym leży siła zjednoczonej par 
tii? Przede wszystkim w rewolucyj
nym, bezkompromisowym programie 

I  opartym  na naukowych zasadach 
I marksizmu-leninizmu. Leży ona w 
i krytycznym  i samokrytycznym ana- 
j lizowaniu swojej działalności. W 
oparciu się o najbardziej postępowe 

I i ofiarne masy społeczeństwa. Je j si
ła to międzynarodowa solidarność 
klasy robotniczej i przyjaźń ze Zwiąż 
kiem Radzieckim i krajam i demo
kracji ludowej.

Mówiąc o sprawach ideologicznego 
zjednoczenia klasy robciaiczej, tow. 
Motyka poruszył m. In. zagadnienie 
jedności młodzie ly w ramach ZMP.

Mamy już kilkumiesięczne doś
wiadczenie z praktycznych rezulta- 

robotnikam i 1 połączenia młodzieży w ra 
mach Związku Młodzieży Polskiej.

Możemy stwierdzić, że siły ZMP 
nie są sumą poprzednio istniejących 
organizacji, ale ich zwielokrotnie
niem.

Rośnie bowiem znaczenie Związku 
i jego praca społecznd-wychowaw- 
cza. Ulepszają się metody i styl p ra
cy, w oparciu o najlepsze kadry 
czterech poprzednio istniejących O r
ganizacji. Pogłębia się pełne scalenie 
Ideologiczne na platform ie m arksi- 
zmu-leninizmu.

Fakt ten staw ia ZMP przy boku 
Zjednoczonej P artii w  walce o wy
chowanie nowego człowieka.

Młodzieżowcy, delegaci na Kon
gres z obydwu Partii, będą reprezen 
tować nowe pokolenie, które pod kie 
rownictwem Zjednoczonej Partii 
pragnie zbudować Polskę Socjali
styczną.
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KDNTM  a działów gospodarki 
odpaSkovjej je s t utyUzaoja, csy- 

N toyfcorzystanto odpadków m ięs
nych i podłych ma sku tek ehorób, 
zw ierzą t I  powodu przeróżnych 
•horób mutereęcyeh pada rcctn ie w  
Pcłw o około 100 tysięcy koni, Ą00 
tysięcy  M 4  i około 00 tysięcy 
•s tu k  bydłu rogatego, ttio  m niej
szą m asę m ięsa nie dającego n ę  
uiyó  do spożycia dają rte łn ie  w  
postaci odpadków poubojowych i 
sztuk zakw estionow anych przez 
nadzór w eterynaryjny.

Prymitywny system zakopincania 
podłych zwierząt jest oczywifcie 
marnotrawstwem. Jak obliczają 
eksperci sam  tylko przerób padli
ny zwierzęcej dać może ponad 3.(00 
ton cennego tłuszczu technicznego 
i ponad 10.000 ton m ączki m ięsno- 
kostnej, która  m a zaotosoioanie 
jako  paszą trełcinoa (Da tw id , dro
biu i ryb, łub jako  w ysoko senny 
nawóz

N ie zabraknie niczego  
na tegorocznych stołach wigilijnych

Mąki, s łod yczy  o u j o c ó i u ,  jaj 
jest w ięcej niż kiedykolwiek

f i f a t w w ł  Centrala Handlowa m tjA sjt Hę ebeesri* w fast* 
praedświąteesnyofc gray gotowań. Tegoroczna świata, etrchodsen* bę
dą pod rankiem sytości, a» w*slęc5o na wyjątkowo obfito nwp*irM> 
ale kraje w artykuły opotywrao w tn lU efo  rodzaj*.
Państwowo Zakłady Zbożowo

A by uratow ał opisano 
dla gospodarstwa narodowego trze
ba posiadał doobatooonę tw d zakła
dów utylizacyjnych. W shw iłi obec
nej czynnych je st f t  zakładów  u ty 
lizacyjnych. P rojektuje się nato- 
msast budowę dalszych t  zakładów.

Inw estycjo togo rodzaju zt 
zw ykle rentow ne — przedwojenny 
vxsrszaw ski zakład utylizacyjny sa
m ą produkcją tłuszczu techniczne
go pokryw ał z nadw yżką w szyst
kie swoje hcezty łącznie a am orty
zacją. (U. w J

ZNACZNY WZROST WYDOBYCIA 
SO U

uwagi na wzraokony popyt no mąką 
i przetwory zbożowo w ©kresie przód 
świątecznym dostarczyły PCH około 
20 proc. więcej tych artykułów niż 
zazwyczaj. Pozwoliło to hurtowniom 
PCH na utworzenie dwutygodnio
wych zapasów.

Jeszcze obficiej rynek zaopatrzony 
est w cukier. Obecnie w składnicach 

PCH znajduje sią ponad 4,5 tys. ton 
cukru. Pozwoli to gospodyniom na
odpowiednie zaopatrzenie sią w cu
kier do wypieku ciast Panika która

powstała ostatnio na rynku w wyni
ku pogłosek o  r z e k o m y m  niedoborze
cukru, jest najzupełniej nieuzasad
niona. Cukru bowiem posiadamy
obecnie więcej niż kiedykolwiek.

Oprócz cukru w postaci kryształu 
czy kostek, sprzedawane aą również 
figurki św. Mikołaja z cukru. Cena 
figury o wadze 1,5 kg. cukru wynosi 
350 zł. Pauikarzs, którzy wciąż, jesz
cze obawiają się, że tegoroczne Swię 
ta będą „mało słodkie" mogą wypeł
nić swoje spiżarnie tego rodzaju fi
gurkami.

ft* rynek raueone zostały również 
znaczne ilości tłusaczów roślinnych; 
300 tom margaryny i 100 tom różnego 
rodaaju olei. Szczególnie obficie zao
patrzono Warszawą, Gósny Śląsk, 
Wroclaw, Łódź i Kraków.

JaóH shodzi a artykuły bardziej 
luksusowe, jak owoce i słodycze, to 
w składnicach PCH m ajdają  sią po
ważne Uośal wyrobów ozakotedo- 
wych, ewooów (earn* Warszawa 
otrzyma 200® tom jabłek). Nowością 
będą w tym roku śliwki 1 rodzynki 
jugosłowiańskie, które w pokaźnych 
ilościach pojawiły sią w sklepach 
centrali.

Pod dostatkiem jest również her
baty i kawy. PCH poprzez swoje 
placówki • rozprowadzi również w 
okresie przedświątecznym ck. 4 min. 
jaj, w az ©k. 1,5 tys. ton konserw 
mięsnych, jarzynowych i owocowych.

M łodzieżowe uispółzauiodnictujo pracy 
tu przemyśle metalowym sumuje wyniki

Najlepiej spisali się 
m łodzieżow cy „Pafanuagu" W rocławia

Be wydział* młodzieżowego Centralnego Związku Zawodowe
go Metalowców w Katowicach napływają meldunki o zakończeniu 
5 młodzieżowego współzawodnictwa pracy w zakładach przemysłu 
hutniczego i metalowego.

W dotychczasowej ogólnej klasyfikacji na pierwsze miejsce wy
suwa się młodzież Państwowej Fabryki Wagonów w t Wrocławiu.
Na terenie fabryki istnieją już 124

brygady pracy, obejmujące 1.723 
uczestników. Średnia norma wyro
biona prze* praoowników akordo
wych wynosi 234,46 proc. Indywidu- 

_ . . . , ialnie wyróżnili się Tybuchowski St. i m e pozostają w tyle nuoaociane
Zakłady Polskiego Monopolu Sol- _  x p Trzaskowski — 478,9 Pracownice przemysłu metalowego.

proc., Faryniak J. — 427,7 proc. i w  hucie ..Bobrek" 4 przodownice pra 
Loterskl A. — 424,6 proc. Ponadto cy Kenig, Kowalska, Pieczka i Bu 

i 22 młodocianych praoowników wy-

średnią normą — 234,5 proc. Przo
downik pracy Stasiak Z. wykony
wał przez okres trwania 5 etapu 
przeciętnie 423 proc. normy.

Nie pozostają w tyle młodociane

aego produkowały w ciągu ostat
nich 3 miesięcy ponad 40 tye. ton 
soli miesięcznie. W r. ub. produko
wano przeciętni* 28. 258 ton miesię- korlato 300 proc. normy. Naj-
czme. Oznacz* to przekroczenie ze
szłorocznej przeciętnej o 138 proc.
Na czoło zakładów Polskiego Mo
nopolu Solnego wybijają, się Zupy 
Solne w Wieliczce i Bochni. Zupa 
Solna w Bochni jako pierwsza wy
konała roczny plan prodoikcji w 117 
proc. już w październiku.

WZROST PRODUKCJI 
LIGNINY

Na Interwencję Centrali Handlo
wej Przemysłu Papierniczego prze
mysł papierniczy uruchomił w dniu 
4 10 br. dodatkową maszynę do wy
robu ligniny. Maszyna ta  produku
je miesięcznie dodatkowo io  ton 
ligniny, którą rozprowadza tlą wy
łącznie pomiędzy szpitale, apteki 1 
drogerie.

Plan produkcji ligniny na rok 
1949 przewiduj* podwojeni* dotych
czasowej produkcji, co zaspokoi cał
kowicie rynek krajowy.

ROZW0J PRZEMYSŁU 
DROŻDŻOWEGO

W chwlH obecnej czynnych jest 
12 drożdżowni, w tym 10 państwo
wych i 2 spółdzielcza.

W r. ub. przemysł drożdże wy wy
produkował ogółem 7.017 ton droż
dży na ogólną sumę 682 miln. zł. 
Z  ilości tej 2 drożdżownie „Spo
łem" wyprodukowały 890 ton, w ar
tości 300 miln. zł.

Plan na rb. przewidywał produk
cję drożdży w ilości 7.170 ton, z 
czego sektor państwowy wyprodu
kuje 5.910 ton, natomiast .Społem" 
— 1.200 ton. W okresie 10 miesię
cy br. drożdżownie państwowe wy
produkowały 4.224 to*.

Zdolność produkcyjna polskich 
drożdżowni wykorzystana Jest za
ledwie w 4® proc. Możliwości pro
dukcyjne będą wykorzystane 
zwiększenia eksportu.

mniejsza norma wykonana przez 
młodzieżowców „Pafawagu" wyno
si 213 proe.

Dobre wyniki uzyskali w 3 eta
pie młodzieżowego współzawodnic
twa pracy młodociani pracownicy 
zakładów przemysłu metalowego we 
Wrocławiu. Średnia norma 243 ucze
stników wynosi 274 proc. Najle
psze wyniki indywidualne uzyskali: 
Chruściński St. — 505,3 proc. normy 
1 Szczurek E. — 482,3 proc. normy.

W Fabryce Wodomierzy bierze 
udział we współzawodnictwie pra-

gla wykonały powyżej 300 proc. nor 
my przy czym Kenig Małgorzata wy 
konała 393 proc. normy.

W Fabryce Maszyn Rolniczych 
najlepsze wyniki we współzawodnic
twie młodzieżowym uzyskali robot
nicy Kunkel A. — 389 proc. i Nowak 
K. — 358 proc.

W Zaodrzańskiej Fabryce Kon
strukcji Stalowych spośród uczestni
ków współzawodnictwa pracy na czo 
ło wysuwa się 14 przodowników 
pracy, którzy wyrabiają ponad 300 
proc. normy. Ślusarz Romanowski H. 
wyrabia przeciętni* 365 proc. i Pi- 
tula F. — 343 proc.

W Fabryce Obrabiarek na pierw

botnicy: Augustyniak W. * zawodu
frezer, który prze* okres trwania 
współzawodnictwa wyrabiał prze
ciętni* 400 proc. normy i Kasprów- 
ski K. * przeciętną 37* proc.

ŻYCIE PARTII
ZEBRANIA
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129 miln. oszczędności rocznie 
dzięki wynalazkom  robotników

*

:-l

Piękny gest 
młodzieży w ęgierskie j

W dniu 30 listopada w sali Klubu I 
Prac. Ministerstwa Bezpieczeństwa • 
Publicznego odbył się wystąp ta- i 
naczmego zespołu węgierskiej rnło 
dzieży robortnlrao - chłopskiej „Na 
ko<V.

Wypłacone przez Społeczną Or
ganizację Imprez Artystycznych 
,,Artos“ honorarium w kwocie zł. 
25.000, zespół węgierski pizeznaczyl 
na odbudową Warszawy. Kwota ta 
została pirzoz „Antoś" przekazana 
w Imianiu zespołu węgierskiego 
„Nekosz" Naczelnej Radzie Odbudo
wy Warszawy.

Wynalazczość robotnicza ctala się 
obecnie jednym a głównych czynni
ków zwiększania produkcji, podnie
sienia jąj Jakości 1 obniżania kosz
tów wytwórczości.

W torach kwartałach rok* hleżą- 
oego Główna Komisja WynaJaaaso- 
śd  Robotniczej przemyski hutnicze
go zatwierdziła ok. 20® pomysłów. 
Zastosowani* ich w hutach 1 u k ła 
dach pomocniczych przynoś* około 
129 miln. at osoczędnośoi rocznie.

p  rozszerzającym dę  udziale ro
botników w usiprawnlanhi prodsśk- 
cjl świadczy tałct, że w ciąga trzech 
kwartałów uzyskane tą drogą ponad

107 proc. oszczędności, osiągniętych 
w ciągu całego ubiegłego rolka.

Autorem, aalcvrallflkowcaiyeh do 
merszreo zastosowania w hutach 1 
w m ts ta c h  pracy pomysłów, wy
płacone ck. * m iłe sł zmęcdd i »  
liczek.

Wśród nzjwybitnlejBEych racjooa- 
1 tatów wymianM aulogy majstrów I 
retoototto^s: a iasty J a a ira 1* —
Smlałkowsklege, s  hiurty ^eśoędy“— 
Mroczka. Kokota 1 Pe loczka, a hu
ty „Baildon* — technik* Kurpesk 
lekn p eą  Hachulę, Flrhzoo, Stofcą, 
Sznąjwaaa 1 raae^nilstę W. Odygą a 
hurty „Kościuszko" oraz toż. Leso
tho.

Przy pracach rozbiórkowych  
zatrudnionych będzie 20 tys. ludzi

cy 297 młodocianych, wyrabiając sze miejsce wysunęli się młodzi ro-

Coraz ow ocniej pracują 
stołeczne koła Ligi Kobiet

pokazy 1 poradni* gospo-Zarząd Warszawski Ligi Kobiet 
uaktywnił ostatnio swą działalność.

Jeszcze we wrześniu liczba człon
kiń Ligi w Warszawie wynosiła 28 
tys., obeonie dochodzi do 80 tys.

W celu usprawnienia pracy Zarząd 
Warszawski szkoli 1 dokształca ak
tyw kobiecy. Na Woli odbył się 
kurs dla działaczek, który ukończy
ło 70 kobiet. W najbliższych tygod
niach zaczną się 4 dalsze kursy z 200 
słuchaczkami.

Kursy prelegentek ukończy 94 ko
biety

Wydział gospodarczy Ligi organi
zuj* przy wszystkich swoich zarzą
dach dzielnicowych pokazy, na któ
rych kobiety uczą się przygotowy
wać przetwory owocowe i jarzynowe 
oraz zdobywają wiadomości z zakre
su racjonalnego odżywiania.

Jednocześni# uruchamia się przy 
dzielnicowych sarządach na Woli, 
Żollborsu, Starym Mieście, Pradze 
Północy i Południu t  zw. „Ogniska 
Kobiece". Praktyka wykazała, że te
go rodzaju placówki mają zapew
nioną frekwencję i cieszą się dużym 

d la , powodzeniem. Kierownictwo ognisk 
prowadzi naukę robót ręcznych, or

ganizuje 
daitjz*.

Stwarzając ogniska kobiece zarząd
postawił sobie za zadanie uaktywnić 
społecznie szerokie rzesze kobiece 
oraz podnieść poziom kulturalny ży
cia codziennego.

W przyszłości kobiety będą mogły 
Przychodzić do świetlic z dziećmi, 
które znajdą tam odpowiedni# po
mieszczeni* i fachową opiekę.

Liga prowadzi też we wezystkich 
dzielnicach kursy dla analfabetów. 9 
trzymiesięcznych kursów szkolenia 
zawodowego z zakresu krawiectwa, 
bieliźniarstwa, modniarstwa, tkac
twa, gospodarstwa domowego itp.

W ramach Czynu Przedkongreso
wego działaczki Ligi odnowiły Izbę 
Matki i Dziecka przy Dworcu Głów
nym oraz odremontowały i przygo
towały do uruchomienia ognisko ko
biece na Starym Mieście.

Chcąc ogarnąć swoim wpływem ko 
biety niezorganizowane, Liga osta
tnio przeprowadza we wszystkich 
zakładach pracy zebrania niezatru- 
dnionych zarobkowo żon robotni
ków i Inteligencji pracującej w ce
lu zorganizowania ich w szeregach 
Ligi

Filmowcy zagraniczni 
gośćmi „Film n Poisk icgo"
Do Łodzi przybyli członkowie Za

rządu Światowej Unii Filmów Do
kumentalnych — prezes Basil 
Wright (Wielka Brytania), wicepre
zes Joris Ivens (Holandia), Eknar 
Kłos (Czechosłowacja) oraz sekrw 
tarz generalny Unii dyr. J. Toeplitz, 

Przedstawiciele Unii Światowej 
zwiedzili ośrodek łódzki ,,Fllmu Pol 
rikiego*. Wieczorem Basil Wright 
wygłosił w Instytucie Filmowym 
odczyt o roli filmu dokumentalnego 
w Wielkiej Brytr.nil. W dyskusji za 
belrall głos Jorl3 Ivens, Elmar Kłos | 
1 przedstawiciele „Filmu Polskiego”

Uchwałą Komitetu Ekonomiczne
go Rady Ministrów stworzony został 
urząd pełnomocnika do zorganizo
wania i prrzeprowadzanla robót roz 
blórkowych w zimie.

Celem akcji jest utrzymanie stanu 
zatmdiilenla w przedsiębiorstwach 
budowlanych oraz przygotowanie te 
renów pod przyszłe roboty budowla
ne. I

Roboty rozbiórkowe powinny do
starczyć nadto 250 miln. sztuk ce
gły oraz pewne Ilości stall budowla
nej 1 imnych materiałów..

Przy przeprowadzaniu akcji przez 
okres miesięcy zimowych znajdzie

zatrudnianie ponad 20 tys.. robotni
ków. Niezależni* od powyiszej ak
cji Min. Pracy 1 Opldzl Spoilt«m#J 
przeprowadzi bezpośrednio roboty
irvtarwencyjno w okresie zimowym 
w tych miejscowościach, gdzie aJc 
cja rozbiórkowa nie będzi# mogła 
być preoprowadaona.

Również dla utrzymania zatrud
niania w sezonie zimowym Min. Od 
budowy’ uruchamia doświadczalne 
budownictwo zimowe w budynkach 
zamkniętych oraz spowoduje rozpo- 
caęcie Już w 194® r. robót porządko
wych objętych planem inwestycyj
nym roku przyszłego.

IV T E5C I Z  K R A J U

Przesnys! odzieżowy 
otrzymał sta tu t prawny

Zarządzeniom Min. Przemysłu i
Handlu, wydanym w porozumieniu 
t. Min. Skarbu i prezesem CUP, na
dany został statut prawny wszyst
kim przedsiębiorstwom przemysłu 
odzieżowego.

Centralnemu Zarządowi Przemy
słu Odzieżowego podlega 26 zakła
dów odzieżowych oraz Zjednoczenie 
Przemysłu Guzikarsko . Galantoryj- j 
nego z. 7 zakładami. Ponadto w skład 
CZP Odzieżowego wchodzą: Zjedno
czone Zakłady Pmemysłu Kapelusz- 
nlczogo. Centrala Zaopatrzenia Ma
teriałowego Przemysłu Odzieżowego 
oraz Centrala Nakładcza Przemysłu 
Odzieżowego.

Stanisław Hadyna

GDANSK 
REMONTUJE MIESZKANIA 

DLA 700 RODZIN ROBOTNICZYCH
GDANSK — Z przyznanych przez 

Radę Państwa 03 miln. zł miasto o- 
trzymało już 30 miln. zł, które zuży 
te zostały na prace kanalizacyjn*, 
wodociągowe oraz remont miesz
kań pracowniczych. Do końca listo
pada wyremontowano 31 budynków 
w dalszym zaś planie przewiduje się 
remont dalszych 83 budynków. Jak 
przewiduje Zarząd Miejski, z fun
duszów Rady Państwa zostanie od
remontowanych ok. 700 mieozkaJi 
robotniczych. Wśród wielu wyko
nywanych prac na pierwszy plan 
wysunęła się dokonana odbudowa 
dwu mostów, łączących odległe 
przedmieścia z miastem.

NOWA SZOSA 
SIERADZ — KALISZ

ŁOD2 — W tych dniach zostanie 
otwarta dla ruchu kołowego szosa 
państwowa Nr 16 na odcinku Sie
radz — Kalisz. Na odcinku tym zfou 
dawano w rb. 18 km nawierzchni 
betonowej oraz ńioet żelazo-betono-

oWpo filmowa obejmie obsługą
wszystkie gromady. Oprócz filmów 
będą organizowane pogadanki, 
względni* wykłady a dziedziny 
prac przygotowawczych do akcji 
wiosennej.

CZESI INTERESUJĄ 
NASZYMI P3T

MS

WARSZAWA — W Polsce bawi 
obecnie grupa 16 urzędników cze
chosłowackich domów towarowych. 
Część tej grupy ma w ciągu mie
sięcznej pracy wT domach towaro
wych we Wrocławiu, Katowicach 1 
Kielcach zprientować się w syste
mie prowadzenia PDT.

KARA ŚMIERCI O
>LA DENUNCJATORA

BYTOM — Wyrokiem Sądu O- 
krągowego w Bytomiu skazrny zo
stał na karę śmierci Karol Pluta, 
kolaborant, który w latach 1939 — 
1940 działał na szkodę ludności pol
skiej.

Wskutek donoslclelstwa Pluty hi
tlerowskie władae okupscyjn. osa-

KLUB MIĘDZYNARODOWEJ PRASY i KSIĄŻKI

R.S.W. „PRASA”
posiada demokratyczne dzienniki i czasopisma całego świata

Bezpłatna CZYTELNIA PISM w domu H.S.W. „PRASA
przyjmuje p r e n u m e r a t e  dzienników i czasopism, 
wydawanych w 17 europejskich i w 5 zamorskich krajach —

W JĘZYKACH:

<6

P O L S K I M
R O S Y J S K I M

BUŁGARSKIM 
RUMUŃSKIM 

ANGIELSKIM 
GRECKIM 

DUŃSKIM 
SZWEDZKIM

CZESKIM
WĘG ER6KIM 

FRANCU JM 
HISZPAŃSKIM

NIEMlEv,«UM
WŁOSKIM

W sprawie prenumeraty prosimy zwracać sie osobiście lub 
listownie pod adresem: Wcu . ja w a  ul. Bagatela 14
KLUB MIĘDZYNARODOWEJ PRASY I KSIĄŻKI

becnie azosa Łowicz—Łódź—Kalisz
laureatem ..Filmu P o lsk iego"  na ^ e j  swej długości n©-

,woczesną trwałą nawierzchnię. 
Najwyższą nagrodę, na ©głuszo-1 jK,°*rt tegorocznych inwestycji na 

nym przez „Film Polski" m i ę d z y - S i e r a d z - K a l l e ą ,  wynosi 220 
narodowym końkursle na powieść ( 
filmową z życia Chopina, adóbył

wy w Kaliszu na rzece Prośnie. O- dz,ł^ koncentracyjnych 9
zasłużonych działaczy polskich, a 
których dwóch w obozi zmarło

Stanisław Hadyna z Wisły 
Hadyna uirodzlł się na Zaolziu, we 

w*l Karpetna (Beskidy Zachodnie). 
Studia muzyoane koiWzył w Cieszy
nie. Wywieziony w okresie okupa
cji do Nlemloc, ucieka i pracuje 
jako nauczyciel tajnych kursów w 
Warszawie. Po wyzwoleniu kraju 
pracuje na pokt szerzenia kultury i 
satufci. W pracy kompozytorskiej. s r̂a_ 
którą podejmował już w 
przedwojennym, ma kilka

r o b o t n ik  d y r b k t o r e m  
k a k ła d O w  o b u w ia

■nych pozycji 
fortepianowe 
mą.

m. In. dwa koncerty 
x orkiestrą symfonicz-

Robotmk Stanisław Nosek, objął 
stanowisko Naczelnego Dyrektora 
Południowych Zakładów Obuwia.

Tow. Nosek był początkowo ro
botnikiem fabryki lokomotyw, póź
niej wysunął się na stanowisko maj 

. ,stra. Ostatnio pełnił funkcję kie- 
oicrcsie | rownijt# personalnego Południowych 
powa7* j Zakładów Obuwia. Obecny dyrektor

Pierwsza kobieta 
przewodnikiem ta trzańskim
ZAKOPANE, (tel. wł.). Polskie To 

warzystwo Tatrzańskie prowadzi od 
dłuższego czasu masowe szkolenie j 
przewodników tatrzańskich 1 prze
wodników masowych wycieczek. I 

Ostatnio zdała egzamin również 
Zofia Radwańska - Paryska. Rad- j 
wańoka - Paryska otrzymała jako 
plerwsea kobieto w Polsce, stopień 
oro*wodnika drugiej klasy. (*B

Nosek znany jest również ze swej 
aktywnej pracy społeczno-politycz
nej.

SZKOLENIE 
* UDNOSCI WIEJSKIEJ

LUBAŃ. — Powiatowy Zarząd 
Związku Samopomocy Chłopskiej w 
Lubaniu organizuje dla ludności 
wiejskiej w powiecie przedstawie
nia filmowe, na których wyświetla 
własnym aparatem filmy naukowe 
z zakresu spraw rolniczych. Ekipa 
filmowa Powiatowego Zarządu 
Związku Samopomocy Chłopek! ej 
obsłużyła ok. 6® gromad s udzia
łem 9.000 oeóh, a w okrasi* jesieni

NOWA LINIA 
WYSOKIEGO NAPIĘCIA

Dziś odbędzie się w Mrozach pod
Warszawą, uroczyste otwarcie linii 
elektrycznej wysokiego napięcia na 
trasie Mińsk — Kałuszyn—Mrozy— 
sanatorium Rudka, ukończonej przed 
terminem.

Na uroczystość przybędą przedsta
wiciele władz państwowych, partii 
politycznych, związków zawodowych 
i organizacji społecznych.

Wybudowanie nowej linii wyso
kiego napięcia jest ważnym wyda
rzeniem dla mieszkańców okolicz
nych wsi, którzy dzięki temu będą 
mogli otrzymać energię elektryczną.

ZAKUPIMY
po cenach rynkowych roczniki, 
a także poszczególne zeszyty cza
sopisma:

E * e k t r ic z ie s tw i
ze wszelkich lat od początku wy
dania do roku 1946 włącznie.

Zgłoszenia pisemne i ustne pod 
adresem: Główny Instytut Elek- 
troteohniki — Warszawa. Kamy
kowa 75 (w ęodz 6—18).

/
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B u d z i m j )  o b .  o b  d o i o r c d w  d o m o w p c b

i*od a d re sem  ob ob. dozorców  do- scsrządz&nia p re zyd en ta  m k ta ta  na- 
'H ow ych a p e lo w a liśm y  ju ż  xrkflo- ^  dom ow ych . T a k
"•Xrtwie, ce lem  -pobudzenia ieh do je s t w  teorii. N w s ta ty  u> p ra k ty c e  
O d z i e j  w y d a tn e j p ra cy  i  su m ień - je s t  zu p e łn ie  inaczej. D o z ja w isk  
ttu fjezego spe łn ian ia  ob o u ń ą skó 15. b. rza d k ich  n a le ży  w id o k  dozorcy,

Zan iedban ia  dozorców  dom oxvyck prdęuj<yyaya na d  Qceyseezm tIFW)
*'ł śzcccgginie rażące W alrresie, chodnika, prped domom, pouAtUzo- 
k ie d y  n a p rze jp iu n  Tuąłd 4e sSfS Pd. "W  je-Ob opiępe. T a k  dzia ła  j»ę ty 

ą nocą f-łwi/tdJfi wzyvhvof okresie gołoledzi rąk. temu i * ty m , 
k i-. 'G hcutom  z m m > m  «*e w -  w * 1® * * * *  «* *&*«•
cm  w  SfdrąćUwe Ula m z ę ę lw M i#  *•«. O byw a te le  dozorcy  fti* x ą - \
* lig ffąw ki N ie tru d n o  o  w /p a d e k , tro szczą  się n a w e t, b y  m ie jsca  pa- 
P ołaczony ee z ła m a n iem  rę k i lub  k r y te  lodem  po syp yw a ć  p ia sk iem  
no î. w  ta k im  w ła śn ie  o kres ie  spp- lub  W iW te m , » to  ró w n ież  =  przy-. 
v,odau»j.nym  zm ie n n ą  pogodą zn a j-  panmtdT-W ~  typłWHfśH W PfUftP5 Wh 
d u je m y  się  obecnie, f f ą  p o k ry ty c h  obayĄ(sytkŚW- 
^ ie jz o ą n iż  sko ru p ą  lodpw ą cko d m - NtG&b&bfaod tę  w, g fw f  t§§*hfr
k dbit przeckgdnię cseątp fik ą ją  to*  roęm ei t e m v w t e t y  <*> te- 
*ty, tłukąc  fif'& #i«4w e- go* 4? c # m  v& wtepw®  w u p y

l/przątąn-te ch o d n ikó w  W  Śniegu, poręów  dom a \pyęk  m u sia ła  y iie lp - _
*d rą p yw a n ie  z  n ich  s k o ru p y  lodjg- k ro tn ie  in te rw en io w a ć  m H ieja. O zy | tramwajów, po^asnymi 
*>ei «<i to  o b o w ią zk i, k tó r e  w  m y ś l i w  ty m  ro k u  «jo byp podobnie  f  eiąmi paehwaliś fł« niośe Gazownia 

4 H ^  ’ Miajsjia. Pracownicy tego nraadsi^
feiarstwa zsbiwiącaH »:q yainstaior 
w as do 1 {^rudnia 880 gazomieray, 
jam iast prpjekłowanych 650 oraz u- 
{'aw ić przedterminowo do dnia 8 
prudnia 408 latarń ulicznych. Wed
ług meldunków, zobowiązania zasta
ły w ydatnie przekroczone, gdyż ilość 
zainstalowanych jazeraierzy pa da. 
I grudnia w yniosła IWO, a ilość u -  
s| atylom/eh latarń wyniosłą 3 grud
nia 414,

Pracownicy Wodociągów i Kapa-

Przedsiębiorstwa miejskie u j  Stolicy 
wykonały zobowiązania przedkongresowe

S z l a c h e t n a  r y w a l i z a c j a  W a r s z a w y  

i r e  l u s p ó ł z ą i i J o d n i c i Ł u i e  z  Ł o d z i ą

N ą FŚWttl Z l a d a m i  arFem ysłow ym i pj-zedsięjiio*-- 
*twą Z * a * $ u  M iejskiąga w  W «rs/aw i«  w ypek iiąją  »we za
dania girpedk(W#'e*0w e. JJą ąpecjjąlnpj k q n fe r p e ji, w  k tó -  
paj w zię li udział p rzedstaw iciele Zajvafj-u MtyjtMó&O ? ó i-  
eep i-e^ d an iem  Banigiereift n a  czgle orjiz delm api jir&CFWr 
n i l r ó y  p o s z c z e g ó ln y c h  in s ty tu c j i, o r p ó w w « 0  rtpfycj^ zapq-, 
y fę  w y iU k i w sU W ^dąej p r a p y  p r?d d k 9n ifręsi»w ej.

Pa M iejskich Zalrłądąch Jtomuni
lmcyjnych, która już w dniu e grud- 
r,;ą w ypuściły na miasta dw a »ad"
pragramawa^ w yrem ontowane wozy

o s ią g n ij

F u n d a m e n t y  b u d y n k u  s e j m o m e g o  

u j y k o n a j ą  r o b o t n i c y  P F B  n a  K o n g r e s

Celei}) uoaczen4» K flW esi) ctwą pracy, firalo w  nim  udział po-
n hcaąnla P arjii Rotootniczyuh załoga nad SO0 robotników. Najlapsaa wy* 
budcjvyy gmachów S e j m u  U stawo- niju oslągnąll betoniarze Uow. LI- 
O w czego  H. zatrudir.iąpa w  3 pecki 1 Rubanik (ponad 2ftfl prac. 
Oddziale Zjednoczenia W arszaw-i narmyk Cieśla to « , Su-ińaisl j««( 
•k iego PPB zad ek la itw gla  w y fe W ' przd iow ni’usjn w W błm  d-4aic. Q~ 
*Uo panad plan płyty fufidśMhOnłfl-1 s iW 8 i  1«4 h om Wr 4 m  k°ł»-  
Wsj pod budynek przylegający do ę-  ga tow. Papiergik *pa W-Wlki S9f-

SZ9 ty lk o  p 4 p i s ę .  Z brój ą fz e  tto w -  
Sztajerwąid \ esiąs-i,'*!
po 186 proc, n m iy -

ł>o«łiej sali oprad,
Pracą ta sbajrpujf t®z3>lu'.-Sto pk- 

kłt) m sześć starych fehdSRiPdtPW 
eegknyoh  i peteuow.yeh, m t -  ekblfi 
4ó0 m  sześć, robót ziemnych.. Po- Prącą ną tere-gie budo>vy grpg- 
Badto rohotąijcy w ykonają nadpro- chów posuwa *!• szyb’to na-
6ramowo szalow anie, zbrojenia 1' Ptzód. Blok „B f jest już pokryty 
^©tonowanie fundam entów. H oóoW , daehąm. W bloku .,D betonowany 
t® będą w ykonane na dzień 8 gru- s jest estatn l strop. Blok ten  apajd^e 
dala, a w ięc na tydzief} pr/.«d ^9*1': *ł* R°d daclterp j s «  :z? w tym  ty -  
treserp. ! gf>4i>1U. W b'<Ąu (,C(! pczeprowadM

Obąpnłe HkPftęzono { »  tęrenie bu- się obecjiis szalów,ągię *trocu piar
gow y Sejm u II etap wspolzawqcbd- ys&ego piątrą. (ad).

miast na 1 grudnią, już w  dniu 16 
listopada założono 11 kra sied .

Uruchomienie turbin
Dliąyift osiągnięciem  jest rernont 

1 iąątalągją spalopej w  pzpsią w pj- 
py w ielhiól turbiny, a mocy 15 tys. 
PIW- fu łh in u  tą, uruchoinicna w
dniu w??orąjszyig. w i» ia ^yć i ° t Qr
wą dopierq w  styczni’4 ępzyszlegę 
rofeg. i lPdiego fPWńież (zopcą jnetą-

siącu dw ie niedziele ną dodatkowe 
uporządkowanie kilkunastu ulic.

W akcji wykonania zobowiązań 
ppzedkongresowyph w szystkie w y
działy i przedsiębiorstwa garządu  
M iejskiego współzawodniczą i  po- 
4obj}ymj instytucjam i na tereai^ 
hpdzi.

lącją «F?ądcąą ośw ietleniow ych pa

t e j i  p o ^  w y k o n a j  p isnu Ip- \ a i T S ^ Ć ^ ^ dS i *
sta'acjl wodomierzy, pochwadć się rlh ® ^ T l J d *  tn l<»* 18
m oęę dużym ozić^nięzipm w  innej 
dąlcdzinie.' W ub. tygbdiiiy nąstąpi- 
tq ną siepi wcjdpęiągowej powańpe 
uszliodzenie, które wstrzyijiąłp da- 
piyw i?  piiagt§: ppąjr nsr-
rtjałnę) prący rjgprąwą jego psz!}p- 
dpenfg póWinną g doby, pr?y
ofiarnej jędpaję prący poboinikgw  
uszlcgdzęgię pagppwiopę zosijło  

1? spdzip.

TĘ^r» ypLiiUl (»W»s»  » :
gedz. 14 „Paą Jąwiatskl'',

15 grudnia rt). Ipątąlącjg tS Pt*-Ś 
P}OWS<ł?a Elektrownią i  y/la$nych 
funduszów- 

Zobowiązania przedkongresowe 
straży ogniowej, obejm ujące 
drenie do 15
wykonane zostały już 30 listopada. 

PHŻyRłł osiągnięcianJ pochwalić 
W i się fi)oże róiynież w ydział w ędno- 

j melióf-apyjny, lętóry w  dnip 1 p m d -

t  1:4 x b  B(»z.\jAiTps(.:j (Hąr»xąikąf3kf 
»■*» ,£#>LW‘WWa gPgptoą”- §• W

' TBATB „BŁAUaWKAI’ (u». iCrfile»*t« 
13): evil*, j ś  pgypąwią- 4 . # ;!(« ;»

■ej, obejmujące urzą- T ^ A r ą  U4h> IjbąF*ia!ttHW*M śl)f 
grudnia dwóch boisk, Spds. IS J 1? „Szczęści* frąątą' .

T U Aj M „CHHtWMĄ'
Shw iism  p d m ^ v -

(cl. Szwedek* 2)(

fsjfk tpp-w nte W k rsia w sH a , KWf p  p io  H»te>ópśrł w y ^ p p a n ie  p łs n p  b p -  T

1) :  tfogz. 18 d fjc tu p e la ?  bSBf»r • 
TBATB BLAolLZ-N 4 (iklotoiosjzka 13)} 

jądz. IB ,,ll«tsicia W» wk‘e'r- ’

iicbpwp.ząła gig ypuchsmip 4°  1
^■uóhią 3)7 nunlitów 4’«sri<sthjyph.
<uż w  rinią 19 }istopsdą uniPhpmiig

JfttW *
,R8»ł 9tw

FWąą-j. 3d PB) i
dowy kanału przy ul. Igańskicj, 'gH'lfc  ...................SSU35V  BbiŁ J *

^  Fit ł kSP^łU Pa W§ł§ MłP4z e ąo(iz>wai« U aiyjątkiew ezvarlr
m .  'RóWW r r & k r o c m t  zostały Piecowrjr r  O c g r p j jg ,^  }  d o J B ttS L  Tpte

i ł is tą la c j i  Jrahłi —  w - l ę p a n ł *  M ią s ig  p c sw i^ c ili  w  ub . tn ie -  &ASZ t e a t b  (w sali teatru M aleją):tfarrsffiWśfc** *v» AliSŻAWSItl” 
pt. ,>ajpieV*
}$,}£, w  m -

•"rrrr-rrr—frrr-

Pod ro zw ag ę  B adom  ZaMudoiujsm 
i Ziu. Zaui. R obotnikóuj B udouilanych

3 0 0  t y s i ę c y  i t r . r t o t e k  r o d z i n n y c h  

P r ^ g o t u i c  N t n u j i  * i o k

Sjpsąiyą pgW.Vfih 4W fi4Ó W  flsófel7 
• ły vlt paw iiiiia n m m m
R2ybk» n a p rzó d , ponjpwa^ W y ftz li ł  
E w idencji Zarządu M iejskiego w y
kańcza na dzień 1 atycx.nla 1949 r.
*00 tysięcy  kartotek rcdzirmych, bę- 
ńącyph podatawowym  m ateriałstp  
teorm acym ym  4’-a *p>rząd*młś do
wodów tożsamości.

Kartoteki te posiadać będą w sgy-

J b L  m i e s z U a U  d n t g e h e z a s  

r o b o t n i c y  i n  b a r a k a c h  „ M o s t o s t a l u "

W pąrakapH ,,Mastflłtąlu‘‘, śłfi flBPdąl warsząwskie-
( (  BBjfycąółkń Mąąfu 0ir«kO-PąbF»Wskfp^o panujp pd dwóch dni
eŚywiFi}}*- gpliwy PhijąB* pą »a;i> r e jw u i#  pię «why, sKWada»m-»
ki p w  d,pwiąqił, Tj) ąągflbiFełłWP̂ ®. Im* cKuiiejąw, że abliżą *i« 
Dpąwdżlwp ginWi byłaby godna pgih iyąły , gtjyhy.-

1 sjuga dhą*o utviym a«ia pęrządlu} w  
( izbach, podłggi tą  myte 4w » razy w  

tygodniu-

spy ojcow ie rodjthł * 
dptyęzącymłi żoi}, cjziscf i krfrwpyęb 
ząmiesdćąłyęh ppd jędpym  daehijn, 
ęąWSłFFÓWle { 'teohłpty s«ł»ęjpe bę
dą r ó w n i#  posiadać oddzJęin$ fear- 
tpt^ti z  tym  jeńfląk, iż w chw ili
vyst^p i en ią w  zvylmk( m€-łl-?ńchlc 
aapą dotyczące ?oąy ggdą przeniesio 
ne dó kartgtóki m rjża-

W s p ó l z a u ł o d u f c t t u p  p r a c #

W a m a i r & M c h  K o l e i  P n j ^ l o u j p ę h
tabor jtf)Wiejszył pigRziuki współza (('odn * ctwu prący 

^arszaWj^ile Kęiiejg B ojaz4owF m a" 
Ją poważne osiągnięcia.. Średnic 
Wydajność pracy pracowników W
»06i obeonię od 1J0 do 209 proęęftt 
nqpny, I4a 2,5 ty s . pracowników  
WK P pę.-iadąją 41 przobpwnikow  
Prący, |  okol0  200 pracowników w y-  
«óż»)|p gig su)ńiś»ńym  y/ykónyw ą- 
a lPTn ppwierzonyeh yebót, pURktUU.-
* °śc ią  łtp,

Spepjątar n afisk  p słd zw o  n  
Przewozy tewąrowe- P1?0 przewS' 
tóyf faw&fOfWyc^1 wyJ^n^np QP I 
Pąąduięs-nlka bf- w  ł3S pn^F- P#  
^ońcą bf. przew iduje sią przewiarije- 
» ie  jegacaa <ńŁ 15 ty *  ton tówąrów-
^yfra przewozów pasatef^Łph W^rr 
®(MMsklph K olei Dojazdowych jPSt 
t'krptni^  wy^szg ni? przed w jm h

pomiinq iż 
30 procent,

W arszawskie K o lsj. Pojazdowe, 
Starając się. ąby w  z in ia  br.. ple  
zmniejszać Ilości kupujących w ago
nów przez w ycofani* wagonów 1st- 
nich, przystosowują o b e c n i*  w  sw o
ich waąsztątąoh °U- 15 w an Ol ni w to- 
\yarowych do rucliu pasażerskiego. 
Przeróbka 10 w agonów  jaet już na 
ukończeniu. Będą on* uruchomione 
jeszcze w  rb. na Unii radaymińskiej 
oraz Jabłonna — Karrafew.

P o c ią g i ęłęktf-yęzną feyrsająFF ną 
l in i i  w a r m w a  —  W w b y ,  \ v u r n o 
w ą  —  M iią n ó w g k  i w ą r s z s w ą  *  
Grodzisk ptrzymflją * wagonów dó- 
dątkhW ych , którą wykoiivwang #ą 
obopTite dla W KP w P h o r m w ić -

W dn. 37 li?lQpai|a bf. Ęądą Zwiąż j śm ietniki. Ubikacja oddalona jest 
jŁłW K4WSd9W.VFh prae, rpwądziią j efi baraku o ok 123 metrów i droga 
kpntrmą W w ym ienionych wyżoj b ą - 1 dp niej prowadzi p ; wertepach i bio- 
Fftkach. Mieszka w  nich około 139 j p|e; g) ekresowyeh biletów  do łaźni 
fpbhtm&pw z p}-pwincji. Ę t w i e f ^ - : Pł'00fcwuiay r*‘» otrzymują, chociaż 
(10, m, in.; 1) połową węW h^FPłóg0 I im  sią to nsleży.

d] Puszkina w tłum. J. Tuwim*.
TPATB GUŁIWKB (Królewska 13): W 

Pfóbacn „Korsarzy” ,
TKApIl DZIECI WAB5FAWY (BŁ-*

YfitCi.): gpOz. 13 „Budows-U most” .

Co piówią ppwyŻSZe i,x" zamknięte a i-GWiJuii _ _
Jeden i di-ugi barak należy do ; susy ounikawskitso. Muzeum * w ar te w

„ i , u ■ . god». 10—15, w soboty i m edzie.e 10—lą,„Mostostalu , ą Vł . C  V.:n a za zim  U . .  J  ^  po*i*g*i*)ki Muzew* aamkmst*.
banią w bąraku przy fąoćde  fą o ż e , 
tylką w znikęmgj częipj leigś P° i u l a
stroiąie te g o  p rzsd s lęb io rą tw a - ! W niedziele 5 km. o god*. 10.30 w s*l|

T rzeb a  s tw ie r d z ić  w y r a ź n ie :  za  w a  , kuia ..Palladium^ W ydąąiy  kult.-oświa-

■»Î W
Rada Zakładowa, która nie zątrosz- 
cyyła się swego czasu o w stawieni#
c<ipp)yi©4htęił ®unt h* cel* sp ę j# 1)#
db  budżetu " przedsiębiorstwa i nie 
dbałą zupełnie o rępoi-ników, którzy  

W tym że dniu zlustrowano barak nt pązk di w barakach. Odpowiedział 
Mostostalu" dla pracowników urny- ny jest również Związek Ząwodowy  
s}awyęh. Pracownicy um ysłow i po- ! Robotników Budqwlanych, który pią 
siadają każdy po jednej, oddzielnej pj-zepjowadzji ani razu kpntrpli wą- 
ubie, która wyposażona jest w e j runków, w  jakich żyją robotnicy

, . . i tow® Zw. Za w. Pracowników Fi.mow*. cii*
r u n  ki w  b a ra k u  p p jy  m o sc ię  o u p o r  i Zai. ^ „  -m ^ w. fracow aików  Fol-

wszystkim | »ki*g# liiwi* i tudr Syr. SSaw. Warssawy, 
orgąjiiząj*w ie d z ia liia  jest przede

ły jiy jtk i*  prtrz#bn# sprzęty. Barak I ..M<?slr-stalu“ i nie interesow ał sięGąż^  
abudiowąny jest szczelnie, czysto i su działalnością Rady Zakładpwej

kopytąrzą w bąrąku pię posiądą pę-: 
dipgi, Ch94?i się po M ecie; 2) pk u - 
Pią d rsw i są n iesa p sb ln e , w y k p p e tń  
spaseheih  gfispQ4»rcżym PFZ84 m ie*  
szkąńcpty igb; 3) izóJąćjt *Y6WhS^z* 
pyęh śpjąn  fejrytgrąą, ferae- Sąpąry 
łatąpe są fcątyftikarpi papierg, dykty,
4#sek i papy. Sufity są również n iąr 
SjgftBlpp, pW tjrkao#  cą^cipwp gaze
tami. ŚPiany rh ip lzyd tią łtiw #  pcąiąr
Rają szpaty , dpph948|g(t 4ó ? 6 ^ łt f -
m .'t ■ ■ i / c r . ’1’.;..*ci; 4) P ry ęr*  żbłlF  
sa g deśPk Riehgfłlewanysh, B9?h9 - , aUlu0 p r y budow ie kolejow ej lin ii j gp pow inny w yciągnąć w łaściw e 
dzących często z. rpzbiófkl fn u rg r- j śj-ednicowej. R ąrąk j (budow ane są so i  w nioski inr>e ra d  • zakładow e i Z,w. 
skich rusztow ań; 5)  b rak  stpl£vg> s t p | , luinie, iaolow cne papą, sufity  w ypo- j Z,ayr R obotników  B udow lanych, 
ków i s/ą.'ek PB uhrąpią; g) Fobetłłl-- sąż-pn# w ąąintwy izolacyjne. Id jy , O bijan ie  b a raków  papą byłoby 
Cy o trzym ują  ętannikt za słomą. KP* j  ip iess^alpe  ppsjadają  ppfgąęłrie łóżr godne pochw ał -, gdyby na-Ętąpiło kji 
pjr ąi)| prm ŚPieradeł dotychczas nie i stoliki, ław ki, tabore ty , u m y w ah  
otrzymąił. jSpią p&d w fssnym l J # l ń ń - j n j9. Każdy pracow nik  o trg y n tsl s łw »

*v> iż-m minauguracyjny poraneic muiracyj
WWftipracy kulturalno- 

ftśWiaŁow«j Po4 muSrk-o-: ..Filni* radio i 
teatr dla szerokich mas pracujących”.

W prpgramie; pwMf j f r  Fy«t®py sc** 
nicófię zespołów św ietlicowych Zyt. Za w. 
craz ip iew y  sciowfc w wykhpar«iu sił arL, 
Ppjikipep Rądi*. R# śśtełóFżśdł* iWejście bezpw’*"*'.tne.

k o n c r p t  tyypjTNłCO  
r i , i . \ i ś i ' s  v v tG ii .i t e K ii .o o

8 tun. w eaii Y5IGA a godi. 18 o 4 t |-

iidni*.
-ń

Zlustrowano także barak „Mosto- 
Btalu" pr /  budowie kolejowej linii

m'.ntmm tuicgo. N, ■
et publi 
W„o(*rŁer«./'*ęj orajt * Radia

  a py yt. ridj-a reeli Łat u stłoią s.<ł
Postępowa ,ie takie jest przykłą- | utwory, Bacha, BeeiR: .era, Ł ŝcta, Biatoi 

f ■ się ze s» ‘ Ohm>^
PPCf fĄL VfL. RSDBT

6 grudnia br- •  ęodz. 19 jwystąpf ■ ra- 
fert#PiaijjowyW * tnąktimtty pjanir

grwni* CłWBią. Fr»kd*przids* hii*16'* w 
f>wi* . „impet", di- , Pikorikiego róyKrucaeJ — w dn:u ko.u . rlu -w kąsi#
¥MCA. Dkihód urm aasaony ba „SUrotr 
W % rmvjr”>

dem  złego w yw iązyw ania 
s>vypb cboiidąr.kpw. Z przykłady  te- 
gp pow inny wyciągnąć

kami i  pąltfcmii 1) feł'alt WR^WłlńM I Rik, pq(hiś?-kę i koc. Specjslną o b ? 1 karze, (pa)

ką (pięsifjpy wcześniej. B ziś pnoie byó 
mową tyiko o surowej pagąnie lub

W  s t y c z n i u  o t u p p r d ^  p i e i i r ^ p g o  

u j  P o l s c e  ż i o K l i P  t # g o d p l © ł ^ e g p

ul. Żytniej, na terenie daw-
n*go szpitala Karola i Marii, Zarząd 
*®iejBki m uęhgm i niębftiwęn* pieriY" 
•*y w  Polsce żłobek tygodniowy.

Dziecko będzie przebyw ało w żłofo- 
bez przervyy, od poniedziałku do 

*°óoty wrtąeznie. glstfei mpgą w  
^ iń a ch  wolnych od pracy spędzać 
'JZa* i  dzipćmi, Pierw esedstw o V  
^Przystania ze żłobków będą mia.y

złych warunkach mieszkaniowych.
Żłobek gbiiczppy je§t pp gp ^o 60 

dzieci w  wiielfu oa pół 4« trzech jat. 
Remont budynltu jjwt już ąa ukoń
czeniu. Zakupiono również w yposa
żani* żłobka: bieliznę 1 gapasową
odzież.

Otwarcie ż!oS*n n*stąpi w styer-. 
niu.

W alka  z pokątnym  h an d lem  n a  P radze
przybiera coraz ostrzejsze formy

N s c j r o d a  d l a  m u r a r z ®  

p r z o d o m  j a ś k a  p r a c #

Mini-Heiwiwo Odhuńpwjr pfaiowa- SysUiR Krajewskiego pozWfłJ» *a. HńsitńK) ogcuftffwy w . w ą n k o ą /w to  u  m fcw- b w  w
Fiâ H 8 pa,dżin »rge?, j g ^ i ó  Fdhpt- 
I}iką, lub O? w ybyóó^sai6 metr-

M. Krajewskiem u kołopl3! GPn 
®ych w ydaw nictw  faphov^ych 4 S#- 

Sl> budownictwa,

1̂- Krajewski je*t prgpdowpU54*™ 
Pracy p p b  } . twórcą głośnych już 
^ l a j  dwójkowych i trńjkowyeb  
*J stem ów m urowania 1 tynkowani*.

sześp. mury przez jednego mprarzą 
i dwu pomocników, podcza* gdy do
tychczas dwóch murarzy i jeden po
mocnik Mawiali w  ciągu dnia za
ledw ie 3 m  azgac. m u su

P . P . „ F I L M  P O L S K I "

POLSKA KRONIKA FILMOWA
PRZYJMĘ PO RRACY W W AI^?AWIEi

PERSONEL, ARTYSTYCZNY
l  ilRSjOńiJL, m P N I v W V f t  - LiLBOUATPKHNL (f^ haw .jr
obznaimleni z aparaiurą di.w iękową i 4PjQc ewą, pieiti yęy, 
mechanicy precyzyjni, obsługa maszyn do w yw oływ ania i ko*Stó̂ kN&wwtw* .<*TM „
P p a sO N P P  ITK A N SPV yo-K paUIflb'IK A LyJPiy (Sżcfą bńłT* 
oraz kięrpwników 1 pracown.ków pjanowąnig, rachuby płac,
P^ata.rial owej, kosztów  w 1 a any ch, księgowości).

1 KORE3PONPBNTKI - SXENOTYFI3TKI z# znajom. Języków  
P^ęych (rosyjski,

P o d o j u  z  d o ia p z e iv e jp  ^ c io p y s ó w  i  św ią d e p tw  p r ą c ?  b fh *  W -
_  ’ żądanego wynagrodzeni^, fłą]#fer | k ł ^ £  69 __
* 4  ST P.K.T. w W  ARS ZA WO, «L BEUGUSKA | m

B a r a k i  n a  A n n o p o l u  

b ę d ą  g o t o s i j ę  n a  1 5  g r u d n i a

SUraujli P dsln łcaw pj Rady N arodów # P*^«a — Półnop, by 
d-r.ppwadzłć do pirzańko ąz.viięlF*ny w ygląd g»lelę|py da
wać w yupu. Poprawiają jrffi W#H«?k| (pies.-kąniowp r o b in ii  ÓW. )?k 
również stan sąiyitaiW . WgJJsą * pokats^m  || | |( t g ł^ | przybrała 
osti’zejsze formy.
Bhśym  PsiasnleFlem na Pradze

jeat częściow e zlikw idow anie pro- 
stytugji.. w  akFjł tęj b is ’.ja  u4ż|ąi 
m |iicja, której energicznie pomaga
ją Hbfa pąrtyjinp.

Polepszają się  wąrgni^i m|e^?k.ą- 
nipwe rgbotnijiów. Jłą 15 §i-udnia 
zostanie m In. wykończonych 21 ba- 
rąków na Annopolu, D zięki Inter
w encjom  Kom itatów Blokowych i 
DflJM, dużej pgprawie uległ wygiąd  
zawRskaoy ulic, % któreeh; Iń iy- 
nlepską, M)>ł a, SUlowS- SlftdUawS _ 
ojrzym ąły pświfttlpnjB 
ppzpsfąłypb ulicąeb, Jętńr* 
cąas nje posisdąły ^ŚWi^kłłiBt

M ip o  wolowe 
na karty  g ra in iow c

Począwszy od. dni* 8 grudnia r. b. 
wycjawfnę będą w  fSsJppach ro*- 
dfigiR atdł fnlęęnyęh tyKi|gm gaa»3-: 
tpzeoią k * p o w a g o  ng fw jz iń ń  rb 
npstępiujące artykuły:

w ałow e łub  k o n s e r w  m iał: 
np k ra jo w a  ną  Wupop N r M kart 
grudniowych w  iloćsi: dla kat. 
I fG  po 2 kg mięsa lub 1 kg kon
serw, dia k.at. IRD8, 7 1 12 po 1 Kt- 
rąięsa lub 6,5 kg konserw. or?z na
kwołł Nr. 13 kś?t s r ł 4  h .;r,i’Fb kat: 
„C“ po p,§ kg mięsa, ł«h 9>%S kg
koasipepz.

Cenę ąoię*ą zł. f ,  a kon**Fwy rt. 1?. 
KonsuTienci obuvvUzani są do od

bioru m ięsa w tacm lnle 5 dni od 
otnejmania m ięsa przez punkt 

f««tolęłM yr

k lad ąn e  są lampy, Do tych należą 
na. 1h . Ezwedeka i K ew ieńska..

Rozpoczęto akcję  radiofpnizaC j|. 
Na p ierw szy  „ogień" idzie Ąn-nojopl, 
jaiio  dzieln ica n a jb a rd z ie j (jpośle- 
dzana,

Z iplpM yy'.'y D EN dpkptjapo In 
spekcji w szystk ich  re s ta u ra c ji na 
to rc flie  P ra g i Półi.ioanej. t   ̂ k ry ty  
cały  szereg nadużyć. „Przoduje*1 ber 
„KakąskaT przy  uL T argow ej, gdzie 
m. |n . spezedaw ano 87 gram ów  w ód
ki, a  b rano  o p ła tę  za 100 gram ów . 
D żh ln ie  sekundu je  mu b a r  ,.2aała - 
b ą f‘ przy ul. ?ąbkpw ?kie i | b a r  R -c | 
Smy;f)£i;ich pp?y ul T argow ej, gdzie 
ng każdej „JKtee" zargb iąnp  n a d 
p rogram ow o 11 zł.
.*7»ci""-;— —■ T rw jłŁ fW M n T Ł '" ; ńj.-

D uża k łopotów  sp raw ia ją  po k ą tn l 
h and larze  mlę*S. Sporządzono w
ciągu jednego m iesiąca  około 20 
protokółów .

W alkę z  tzw. handlem  łańcuszko
wym  prow adzi slą energicznie 
zwłaszcza na  te ren ie  bazaru  przy  ul.

O liD ^ lO
..Al-LAA'TiC” (Chmielna $'4>: „tystllLiif  

nadzieje” . Pocz. seansów: 14, 16.30, 21.30* 
Pia Zw- Z*w. 19. „

.AUTijALJfoscr cw Cyrena):
Oudz. 13. Program  nr 53.

„AKTUAPNOih t l r* (W ŁI x*ł« Sty ic wy) |  
M śH  , o gnii- Ib Mowy Uftt-tram  aktualności nr 54.

„FA L L A D iC il^ \Z łota  7-8) „PitA* taj-
e r ,  & w t 4441* m & f *l-w. *4w.ć4W, 17.

„BOItoBIA" (Marszaik. 88): „Kiatk*
slowipitą". Bflp*. 8P»fliĆW; gaą*. +*, 13-19, 21 i Ẑ r. Ząw. o 17.

„STWLOW'V^ (Uał^^ałkowska 112) f,,Pa-

^  łłm V„VH .„  „klEBNAf (ĄjymsMka S): „Iwa*
B i-ło stack ie j. W ykryto tam  duż* j 2 ^ " l9 . 'W ĈmedM.K’T lw l t l i  o ' * <‘W‘ 
ilości tow arów  pochodzących 2  j ra^ t“  i v f ^ * ^
bru, (ad). 1 Zaw. o g. 18. W niedx:iel^ i |więi» o 13.

RUDNIAF8NIEDZI ALEK, 8 & 
WMrcmw* i

8,1* Byerał ez*eu. 5,88 Keme. *,18

OBOTH 1
Wydawca: HA|»A AAl./LLNA  

Rpdągtłję: ijuiuiipt__________

Sfiźj
PPS

Naklsd: Spółd/. W V(J. „WjeiJeg'

Rędakcjg i Ądrninistrącj^, Warszawą, At, Jęrpzgljiji^kję K5
Teleiopy Redaktq} Nąę/.ętyy 8.8.5-01, § # k rttą r?  H#da)tCj| Ę ^  di- 
Dz:ał Ogłoszeń 8.85-05. A dm m  D rukarń , 8 86-37. D rukgrnją 8,79-61, 

A dm inistracja  W ydaw nictw a 8.85-04

Q e d d a y  p rzyjąć; p e g g it to r  N »cz. g ty  — | | ,  Sel$ fefąr*  R od g 13 - , | f  
ftjlm injgtrącty c?yt)0B Pf4 S P Ao l§ P a są  czynną pd g « c|p }4

K onto czekowe PKO n r 1-980

PreijBmeral? mi,.łączną v  gięli): U Pi°- ¥ 
c i i  do Ul każdego mieś a^M *-
należy podać dokt; 
cię odcjokę

miestacę na konto
l  »sr»m cą 3W). pręnuitierate r.sipęy opta- 

. . .  PKO I-9S0. P:(>* tgtofzeaiu prenumeraty
doktłjjny i ęjytainy *4rS| ppłacaniu prenumarąty n» ouwrui
podąc najęzy nęzwwko, inij?, ppcztę oręł npią*r szlaku. Przy 

zmiurlę adresu podać trzeba poprzedni adres.
CEN I OGŁOSZEŃ l

• *«JfPlB». ł2,a), Wuaiom. 
poludn. 12.20 Kone. soimtow. 12,4a Aud. |

g iM M '— -' ■ -* "* ““ "  '^nigmy
Tna-1

  _____  ...  . . .  -  wig-;S» I
• A S O  »tć*jku<( ysfloRinieBi* T Ę h h d y  Wagi- 
lewskiej. Odcinek I. 20,70 V -  wSfcz. 2^00 
'„Od Utaiiwżki do ' Slafkowskięgo". 31,80

W arszaw, II
17.15 Pieśni ludowe czeskie. 1T,*9 ,.GbM- 

cje dują" '  fraąna. poięieięi W. tęa*4 , .
• -  - -  -o i. n , i o

L.
C/-0 «n:a frASjua. Bp,yię|g W- W« 
zklel. 17,45 Płyty. 18,00 pz. popo!
Alt/., ludowa. IŚńfl CtdcindJź poi*.' L.USX i*t UfMt gSSW-4*

Ogłoszenie drobne po 

sapśłty, Bś Taksi
7t LOG: -  3* t»S ił thl BWyłCj Wił mp. jj lgq W 1 mię ,ęerokpść
1 szpalty Nekrologi do 70 mm zł kf>, od 71 -  120 nim zl 76. od 121 -  290 mrri
4) ty j pd 20| - JlPti ę|n» ll 150 pywyęe) 9MH mm si IM) W i DUP szerokość
1 szpalty. £* meaziejt i fiwięti (liilic^a »ię 30 ppoc. Zg dry4$ o^lcńgjeć

. j  '  itr»cje" a>* odpowiada.Administracje “
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O polskim oknie u Szroubka 
i siirym Czechu co kocha Polskę

Praga, w grudniu
Wczesny, jesienny zmrok zaczyna 

spowijać Pragę. Wczesny, brudny, 
zmrok zaczyna - zamazywać ludzkie 
twarze. Błyskają pierwsze neony. 
Najpierw ten nad Bio (kino) później 
ten z automatu, gdzie tylko ryby 
można spożywać, a potem Divadlo 
(teatr), restauracja, hotel, „elegan- 
tni klenoty“ (sztuczna biżuteria)... 
Cala symfonia różnokolorowych ne
on iw.

W jednej z większych kawiarń 
Pragi, w hotelu Szroubka, jak zwy
kle o tej porze — tłok Przeważnie 
starsze panie i starsi panowie. Zej
dzie się takich paniuś do stolika z 
dziesięć i: „moja pani, jakie to te
raz czasy nastały. Wszystko na list
ki i ci komuniści..." I panowie co to 
„panie dzieju, dawniej inaczej by
wało". Mówią to w innym języku, 
ole ten rodzaj ludzi na całym świę
cie jest podobny do siebie jak dwie 
krople wody. I językach je.st po
dobny Właśnie to tacy polscy Bęc- 
Walscy. Praga to największe skupi
sko czeskiej reakcji... Ani w  gpmi- 
czo-hutniczej Ostrawie, ani w  sły
nącym butami Zlinie, ani w  Brnie, 
ani w Bratysławie nie ma jej tyle 
co w Pradze. Ma się nawet czasami | 
wrażenie, że pewna część mieszkań
ców Pragi to jeszcze ciągle ludzie 
czasów cesarza Franz Josefa.

Ale wróćmy do Szroubka i wróć
my do okna, bo właśnie gdy przez 
cgromną okienną taflę obserwowa
łam neony...

„Proszę o piwo..."
„A to pani z Polska?..."
Pan „vrhni", kelner w popiela

tym fraczku bardzo się rozczulił.
„Bo właśnie usiadła pani niech

cący przy polskim oknie"...

K r y s t y n a  K łą to r a u j s k u
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")

Przystanął przy mi 
vrchmi" ze swoją białą serwetą 

pod pachą i zaczął opowiadać. Le
żało to już w tradycji tych przyjeż
dżających do Pragi znakomitych 
Polaków, że każdego popołudnia 
przychodzili do Szroubka i właśnie 
przy tym oknie... to był ich stolik, 
zawsze dla nich zarezerwowany. 
Pan „vrchni“ pamięta nawet nie
które nazwiska. A więc Stanisław 
Przybyszewski i później pan Zega
dłowicz, bardzo heska (piękna) ak
torka pani Przybyłko-Potocka i kom 
pozytor pan Szymanowski. .Gdy tu 
siadywał pan Przybyszewski „vrhni“ 
w popielatym fraczku był jeszcze 
bardzo młodym chłopcem. Jeszcze 
nie inkasował wtedy pieniędzy (w] 
Pradze jest nieprzeliczone mnóstwo 
kelnerów. Jeden podaje kawę, drugi 
piwa, trzeci ciastka, czwarty lemo
niadę, a  piąty tylko inkasuje pienią 
dze. Inkasowanie to najwyższy sto
pień w kelnerskiej hierarchii i z 
powodu niezbędnych tu  napiwków 
najintratniejsze zajęcie).

_,A piło się wtedy pod tym o- 
kmem... ho, ho... koniak, wino, śli- 

z lwowicę... Praga nie była jeszcze 
wtedy taka abstynencka.

„Ale jakby się pani chciała do
wiedzieć więcej o tych Polakach co 
tu wtedy u nas siadywali, to proszę 
iść do redaktora Maagra, on wszyst 
ko dokładnie wie“.

„Den ohnie, moru, Talki, hladu 
rodi se z dneszni straszne tmy.
Jak prorok volam k svemu stadu 
burcuje jeho sviedomi“...
Dziwnie brzmi ten wiersz

S P O R T
Budapeszt—Śląsk 13:3 

bez udziału Pappa
KATOWICE. Spotkanie międzyna

rodowe Budapeszt — Śląsk wywoła- 
.o duże zainteresowań e wśród mi
łośników pięściarslwa śląskiego. Na 
me .z przybyło ponad 4 tys. widzów. 
Zwycięstwo Węgrów, którzy dyspo- 
n wałi silnymi i szybkimi ciosami 
oraz większymi umiejętnościami 
technicznymi — zupełnie zasłużone.

Najpiękniejszą walkę dnia stoczył 
N .wora, który pewnie pokonał na 
p'k,. Sz iUaya w wad:.e śred iej. Do- 
b ze spisał się również Gumowski, 
k óry po ciężkiej walce z Bednai‘em 
zclołił uzyskać cenny punkt dla 
swych barw. Na uwagę zasługuje 
rźwiriaż walka Bazamika, który mi- 
m , iż przegrał z Farkas'em wyka
zał wysoki ■ poziom techniczny. W 
druży.ie Śląska br?k było Grzywo- 
cza i R d 'ka, którzy nie mogli wy- 
s i ą : pr c"iw Budapesztowi z po
wodu choroby.

Wyniki: W wadze muszej
mowski zremisował z Bednai. 

Kogucia: Zamiast Grzywocza

pan niewskiego po czesku. Dziwnie, ob
co i ładnie. To jedno x ostatnich
wydawnictw, tytuł „Pochodnie. 
Vybor 2  polske poesie 1938 — 1945", 
Oprócz Broniewskiego, Tuwima, 
Staffa, Przybosia, Hołuja >— dwadzieś 
ci a parę innych jeszcze nazwisk.

Długie półki zastawione książka
mi. Książki to pasja i nałóg, jeden 
z bardziej wciągających nałogów. I 
redaktor St. A. Maagr jest takim 
właśnie nałogowcem. Szczególnie 
pasjonuje go literatura polska. Re
daktor Maagr jest wielkim i wy
próbowanym przyjacielem Polski 

„O, widzi pani, to najstarszy, cze
ski Pan Tadeusz"... pierwsze tłuma
czenie „Pana Tadeusza" znanej poet
ki czeskiej Elisaki Krasnohorskiej. 
ły przeszło dwadzieócia wydań.

Stare książki pachną bardzo spe
cyficznie. Właśnie trochę starością, 
a trochę pleśnią... Wszystko na tej 
półce to rzeczy dawniejsze. C a ły  
Sienkiewicz, Reymont tłumaczony 
przez Wondraczka, Żeromski i K ra
szewski Sienkiewicz i Kraszewski 
cieszyli się w Czechach najwięk
szym powodzeniem. Książki ich mia 
ły po przeszło dwadzieścia wydań.

Dziwnie, obco i ładnie brzmi 
Słowacki w języku czeskim. Wszy
stkie jego poezje przetłumaczył A- 
dolf Czerny, doktór honoris causa 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. A pó
źniej brzuchata, trzytomowa anto
logia poezji polskiej Franciszka 
Kvapila, cały Zegadłowicz i cały 
Przybyszewski. Przybyszewski miał 
w swoon czasie ogromny wpływ na 
młodj h Czechów. W Pradze pow
stało nawet, robione na wzór „Ży
cia" czasopismo „Modern! revie“...

Miał rację pan „vrhani" od Szro
ubka, tak, było takie polskie okno. 
Zaczęło się od Przybyszewskiego, 
który zaszedł tam kiedyś napić się 
kawy. Od razu oczywiście otoczyli 
go jego satelici i później to już we
szło w zwyczaj. Długie godziny spę
dzało się na dyskusjach przy ogrom 
nym oknie. Długie godziny roztrzą-

Bro-

Dobrze pamięta to wszystko re
daktor St. A. Maagr... bo jego przy
jaźń do Polaków to przecież — taka 
dawna historia..

Przed tamtą wojną trudno było o 
pracę w  Czachach. Młodziutki St. A. 1 
Maagr wyemigrował więc do Poz
nania gdzie nadarzyła się posada u 
jałriegoż antykwarza. Tam, w za- 
walonym rupieciami antykwariacie,. 
wśród rozsypujących się w proch u  
dotfandęciena książek, wśród starych 
malunków i mietemie plecionych 
tkanin zrodziła cię miłość St. A. 
Maagra do kultury polskiej.

Wrócił po paru latach do Pragi,

S u c h e  dn i
Niezmiernie się ucieszyłem z 

wieści, która okryła żałobą licz
ne rzesze przodowników w yś
cigu konsumeji w  sektorze na
poi wysokoprocentowych.

Nareszcie ceny wódki zosta
ły podniesione.

Dotychczas bowiem wódka 
kosztowała nieproporcjonalnie 
mało. Sam jestem  w  tych spra
wach ignorantem, ale informo
wali mnie fachowcy, że w  ra
mach tzw. „ochlaju“ zakup

ale nigdy nie zerwał kontaktu z Poi | wódki nie był największą po- 
ską. Był osobistym przyjacielem E - 1 zycją  i  „zagrycha" kosztowała 
mila Zegadłowicza (tłumaczył całą ' znacznie drożej.
jego prozę na język czeski) i  często I Toteż pili ludziska na potę-
odwiedzał go w Gorzeniu Górnym. gę { ni ewiele zagryzali.
Gorzen Gomy, kilkuhektarowa po- 1 Nn .  tprn,  j ? 7l. tr„. ra.
siadłość Zegadłowicza to było cud- ® V ę 1̂
ne, małe państewko sztuki. Zegadło ,za5,tcmow ™d następnym  
wicz gromadził tam wszystkich swo kieliszkiem. Korzyści szalone, 
ich przyjaciół i młode, nieznane t a - ; bo i obywatele siłą rzeczy zacz- 
lemty. W Gorzeniu Górnym w y k lu -! ną przynajmniej trochę mniej 
wały się najbardziej nierealne fan- pić i państwo zarobi.
tastyczne pomysły. W Gorzeniu Gór 
nym tworzono prawdziwą sztukę.

Sześdziesięciodwuletni obecnie S t  
A. Maagr był poąa tym przez kilka
naście lat naczelnymi redaktorem

Zwyżka cen wódki stanowi 
wprawdzie pewien krok na
przód na odcinku walki z  alko
holizmem, ale łatwo można

dziwnego pisma, Pragę Presse. To j jeszcze jeden.
słowianofilskie pismo zaznajamiało l Krok, który zrobiło już wiele

Gu

sta- ;

miast i gmin w  Polsce, a do zro
bienia którego Warszawa nie 
ma widocznie odwagi.

W wielu bowiem miejscowoś 
ciach wydane zostało lokalne

zamieszkałych w Czechach Niemców 
z kulturą narodów słowiańskich.
Wychodziło oczywiście w języku 
niemieckim. Po klęsce monachij
skiej Niemcy zlikwidowali Pragę 
Presse, a wszystkich współpracow
ników pochodzenia żydowskiego 
rozstrzelali.

Obecnie redaktor Maagr pracuje 
w  jednej z większych czeskich firm 
wydawniczych „Orbis". Pod jego 
kierunkiem „Orbis" wydał ostatnio 
rzeczy polskie i  o Polsce jak: „Ro
dowód społeczny literatury polskiej 
Pika", w tłumaczeniu Eryka Sojki,
„Dzieje Polski" — Smekali. „O gos- Nowy program aktualności 
podarce polskiej" — dr. Olivy. „Pol; stawiony jest z mniejszą precyzją
S t f f l  T , l ł d r a t i r i » Q  u n V n n U   1____ t t  .7 .7  — P 1 . 1 ---- 7 ~  • „  . .  J.  7. j :  7

zarządzenie, żeby w  sou oby 
oraz 1 i 15 każdego miesiąca 
wódka nie była pod żadnym  
pozoiem sprzedawana.

Zarządzenie niezwykle słusz
ne. Odruchem bowiem uwarun
kowanym pizeciętnego Polaka 
po otrzymaniu wypłaty, jest 
natychmiastowe napicie się 
'wódki dla uczczenia tego ra
dosnego faktu.

No a tu tymczasem w  dzień 
w ypła ty  okazuje się, że wódki 
za żadne skarby świata nigdzie 
dostać nie można. Przeciętny 
Polak jest wściekły, narzeka na 
demokrację, ale w  rezultacie, 
chcąc nie chcąc, donosi nie
tkniętą wypłatę do domu.

A w domu już żona kładzie 
areszt na gotówce.

Dziwić się należy, że takie 
zarządzenie nie zostało w yda
ne wszędzie, że „suchych dni“ 
nie stosuje się w ramach jakie
goś rozporządzenia ogólnego. 
Korzyści wynikające z tego są 
chyba deść jasne dla każdego.

Z wyjątkiem  oczywiście al
koholików, którzy by na pew 
no protestowali, ale na szczęś
cie takich protestów można zu
pełnie spokojnie nie brać pod 
uwagę.

STRĄCZEK

]
T rochę za u iiele Instytutu 

u; now ym  program ie aktuelności
ze-

ska Literatura w wirach rewolucji" 
— prof. Krojczego (drugie wydanie) 
i inne.

Nowe książki... pachną jeszcze 
świeżym drukiem... redaktor Maagr

sania ważnych i mniej ważnych pro!ustawia je z powrotem pieczołowicie 
olemow nad fikżanką kawy, szklą-j na półkach tak jak to może robić

nąl przeciw Borsodi -  Brzeziński, | ś l ^ w i j ^ 8 *** kiellSZkiem mętnej W ko człowiek, który je bardzo ko-
przegrywając na punkty. Szroubkowa tradycja nie zginęła

Piorkowa: Bazarmk przegrał n a 'nawet po pierwszej wojnie £ £ £  
punkty, po doskonałe] walce, z Far- . w6j. Zamiast p rzy^ zewskiegT Są-

% M-C-.. T3 ’u - ■ • i czył kawę Zegadłowicz, przybywa-
Lekka. Bibrzycki, walczący z a - ; jąCy na wieczory autorskie polscy

literaci i poeci. Sączyli kawę u Szro
walczący za

miast Rodaka, przegrał z Budai.
Półśrednia: Sznajder przegrał z 

Mcrtonem.
Średnia: Ncwara pokonał w pięk

nym stylu Szallay.
Półciężka: Paterok przegrywa

przez k. o. w II rundzie z Kaposci.
Ciężka: Mleczyński przegrał rów

nież przez k. o. w I rundzie z Bene.
Należy dedać, że w reprezentacji 

Budapesztu nie wystąpił Papp, któ
ry przyglądał się zawodom.

W ringu sędziowali na zmianę Fe
dorowicz i Ermler, na punkty Tu- 
szaj i redaktor Dali.

cha. Nowe książki... będzie ich jesz
cze o wiele więcej. Nowe książki, a- 
le stara jest przyjaźń tego pana o 
siwych włosach dla wszystkiego co 
polskie.

Bo właśnie zaczęło się to przy o- 
knie u Szroubka, a może jeszcze da-

ubka muzycy i aktorzy. Szymanów- wniej w zawalonym rupieciami po- 
ski, Przybyłko Potocka, Różycki... znańskim antykwariacie...

Praski odcinek. W

W kilku z d a n a c h
Polacy zaproszeni na mistrzostwa 

-pięści: r„l e Europy. Polski Związek 
Bokserski otrzymał zaproszenie na 
wzięcie udziału w mistrzostwach pię 
ś.iarskic.i Europy, które odbędą się 
w dn ach cd 13 do 18 czerwca 1949 r. 
w Os .0 . Zgłoszenia powinny być na
desłane najpóźniej do 1 lutego, a de
finitywne imienne zgłoszenia do 10 
maja. Nie ulega wątpliwości, że PZB 
zdecyduje się na wysłanie polskiej

reprezentacji, która w Oslo będzie 
miała wiele do powiedzenia, oczy
wiście pod warunkiem, że ekipa zo
stanie należycie przygotowana.

ŁKS związkowym Klubem Koleja
rzy. Z Łodzi donoszą, że toczą się 
tam pertraktacje w sprawie fuzji 
ŁKS-u z Ismtejszym ZZK. Fuzja ta 
ma nastąpić w najbliższej przyszło
ści.

stojących“ jest niezgrabną zbiera
niną tematyczną, która nie daje 
jasnego obrazu na żadne ze zbyt 
wielu poruszanych zagadnień: pła
zy, owady, kwiaty, trzciny, gniazda,
plankton itd. itd. L. B.

niż zwykle. Składa się z  trzech fil
mów Insty tu tu  Filmowego, z  k tó
rych ty lko  jeden jest pod każdym  
względem interesujący, drugi prze
ciętny, trzeci, zestawiony z materia  
łów zagranicznych, wręcz słaby.

Zajm ijm y się pierwszym z nich.
Są to słynne już za granicą, wielo
krotnie wyświetlane w  różnych 
krajach „Wrotki mchołubned. Sce
nariusz napisał prof. Pawłowski, 
film  realizował inż. Gniazdowski, 
fotografował Karol Marczak. FUm 
jćst zwarcie skomponowany, odzna
cza się logicznym wstępem, który  „Student socjalista" 
wprowadza nas w zagadnienie, zna Marszałek Polski Michał Żymierski 
kom itym  opisem mikroskopowo  — nie jest członkiem Rady Państwa. 
graficznym  głównego bohatera (W razie wojny Marszałek wchodził- 
(w rotka), wreszcie świetnymi, przej b” automatycznie w skład Rady, o 
rzystym i i czystym i zdjęciami. J e s t , iie byłby naczelnym dowódcą sił 
to typowy dobry przykład f  ilmu i zbrojnych.
naukowego, który może znaleźć za  j A le k s a n d e r  M o c h n a ls k i  —  W a r -  
stosowanie w szkole, ale nadaje się s z a w a . Przed wojną najpierw grano

W arszawa.

także (dzięki inteligentnem u ko
mentarzowi) do wyświetlenia pu
bliczności niezaznajomionej z za
gadnieniem.

Drugi film  N arciarstw o? wg.

filmy w Warszawie, a dopiero póź
niej na prowincji Obecnie jest to 
niemożliwe wobec z b y t  małej iloś
ci ekranów w stolicy. Słuszne są 
Wasze uwagi, że zbyt późno zabra-

Prace brukarskie na praskim odcinku trasy W—Z, koło dwor
ca Wileńskiego, postępują szybko naprzód.

scenariusza Brzezickiego. Millera i no się do budowy nowych kin. Pow 
Nenasa, realizacji T. Salapskiego tórzenie filmów „Synowie", „Cza-
ze zdjęciami L. Chrapka budzi te 
same zastrzeżenia, jak  i wyświetla
ny film  z tej samej serii w  poprze
dnim programie. Jest to film  tury
styczno - instruktorski, m e mający 
jednak określonego charakteru, 
przybrany zdjęciami zupełnie z  in
nej dziedziny (kury, pies), którego 
wartość koncentruje się na bardzo 
dobrych zdjęciach dyktowanych wa 
runkam i naturalnymi.

rodziejski kwiat" i „Klatka słowir- 
cza“ ma pełne uzasadnienie. Nie 
wszyscy widzieli te filmy i zostały 
one puszczone na ekrany na żąda
nie publiczności 

Michał Royan — Warszawa. Na 
zebraniach partyjnych używa się 
wyłącznie-formy „Wy". W pismach 
oficjalnych przyjęta jest forma „o- 
bywatel". Trudno jednak drogą

. ... wydania dekretu usunąć z mowy
Trzeci fu m  ^Lycie naszych wód potocznej formę „pan".

:7’S  u ffiwwsflćnmĄi-.— x

DALE KIE LATA I
Mat’:a zaniepokoiła się tym, że obiad jeszcze nie gotowy, 

: wyszła do kuchni. Hala, swoim zwyczajem, zaczęła mię w y
pytywać o różne drobiazgi — jaka w Kijowie pogoda, dlaczego 
pociąg się spóźnił i czy babcia po dawnemu-pije z rana kawę.
D y m itr m ilczał.

Zdawało mi się, że w naszym życiu w ciągu ostatnich para 
lat było tyle smutnych i poważnych wydarzeń, iż nie wiadomo 
nawet o czym mówić. Zaraz jednak doszedłem do wniosku, że 
o smutnych i poważnych rzeczach rozmawiać teraz nie trzeba.

W ciągu tych dwóch lat nasze sytuacje życiowe układały się 
całkiem odmiennie. Dziesięciu dni, które miałem spędzić w Mo
skwie, nie wystarczy, żeby wszystko opowiedzieć.

Toteż nie rzekłem ani słowa o swoim pierwszym opowiadaniu. 
Ukryłem to zarówno przed matką, jak i przed Dymitrem oraz 
Halą.

Z lekką tęsknotą pomyślałem o babce, o moim pokoiku na 
Łukjanówce. Tam chyba zostało moje prawdziwe życie. A tu 
było coś dla mnie obcego — i politechnika Dymitra, i ciemne, 
stare mieszkanie z dwóch pokojów, i banalne pytania Hali. Tyl
ko ocz- matki były jeszcze takie jak dawniej. Ale matka dener
wowała się teraz z powodu takich głupstw, na które przedtem 
nie zwracała utongi.

Oczekiwałem, że matka zacznie ze mną mówić o mojej przy
szłości, lecz nie poruszyła tego tematu. Dopiero przy obiedzie 
spvtała mimochodem:

— Dokąd masz zamiar wstąpić po skończeniu gimnazjum?
— Na uniwersytet — odrzekłem.
Po obiedzie matka wyjęła ze szkatułki szare bilety teatretyc 

t  wizerunkiem mewy i podała mi:
— Masz, to dla ciebie.

Były to bilety do Teatru Artystycznego na „Żywego trupa" 
i „Trzy siostry".

Okazało się, iż matka, żeby dostać te bilety, stała w kolejce 
do kasy teatralnej przez całą mroźną zimową noc. Strasznie się 
ucieszyłem i pocałowałem matkę, ona zaś rzekła z uśmiechem, 
że było jej bardzo przyjemnie stać całą noc w tłumie studentów 
i studentek i że dawno już nie spędziła czasu tak wesoło.

„Trzy siostry" miały być wystawione w dniu mego przyja
zdu. Zaraz po obiedzie ja i Dymitr zaczęliśmy się wybierać do 

I teatru. Do placu Teatralnego dojechaliśmy zimnym tramwa-

i jem. Na przewodach trzaskały niebieskie iskry elektryczne.
Plac Teatralny był zasypany drobnymi błyszczącymi kryształ

kami śniegu. Wisiały na drutach, a szczególnie dobrze było je 
widać koło latami. Magazyn firmy „Mure et Merilise" rzucał 
na jezdnię smugi świr.*! Za oszklonymi ścianami magazynu 
świeciła choinka. Łańcuc / ze złotego i srebrnego papieru zwi- 

| sały do ziemi.
Przeszliśmy przez plac <'-> zaułku Kamergierskiego i weszli- 

| śmy do niepozornie wygiąć ającego z zewnątrz teatru.
Podłogi były pokryte szarym suknem. Widzowie chodzili po 

nich bezgłośnie. Z kaloryferów płynęły fale ciepła. Brązowa 
kurtyna z mewą lekko się kołysała. Wszystko było poważne, 
a zarazem odświętne.

Policzki mi tak pałały, a oczy prawdopodobnie tak błyszczały, 
że sąsiedzi spoglądali na mnie z uśmiechem. Dymitr powiedział:

; — Weź się w  garść. W przeciwnym razie nic nie usłyszysz
. 1 nic nie zobaczysz.
i Bolał mię widok ludzi, którzy tak cierpieli w sztuce Czecho

wa. Mimo to byłem w radosnym i świątecznym nastroju, ó w  
nastrój wytwarzało obcowan e ze sztuką.

Wszelkie przykre i smutne rzeczy, które widziałem na Raz- 
gulaju, wydały mi się przemijające i niezbyt ważne. Niech tam 
sobie będą niepowodzenia życiowe, nędza i krzywda, lecz nikt 

j nie zdoła zgasić tego światła, które teraz spłynęło z tajemniczego 
: królestwa sztuki. Nikt mi tych skarbów nie zdoła odebrać. I nikt,
’ prócz mnie samego, nie jest władny nimi rozporządzać.

W takim stanie ducha snedziłem w Moskwie całe dziesięć dni. 
| Matka spoglądała na mnij i ciągle powtarzała, że zrobiłem się 

ladziwiająoo podobny do oj .1.

Jest dla mnie jasne — rzekła pewnego razu — że z ciebie 
nie będzie wiele pożytku. 

A po chwili naliczenia dodała:
Nie, stanowczo, nie będziesz w życiu podporą dla nikogo. 

Nawet dla samego siebie. Z twoimi zamiłowaniami! Z* twoimi 
fantazjami! Z twoim lekkomyślnym traktowaniem wszyst
kiego.

Milczałem. Matka przyciągnęła mię do siebie i pocałowała.
No, Bóg z tobą! Chcę, żebyś był szczęśliwy. Wszystko inne 

nie ma znaczenia.
— Już jestem dość szczęśliwy — odparłem. — Proszę cię, nie 

myśl o mnie. Przeżyłem sam dwa lata. I nadal będę jakoś żył.
Matka nosiła wówczas okulary. Ich oprawa była zepsuta. 

Trzymały się na tasiemce. Matka długo rozplątywała tę tasiem
kę, zdjęła okulary i popatrzyła na mnie z uwagą.

Nasza rodzina zrobiła się niezbyt przyjemna! — westchnę
ła matka. — I skryta. To z biedy. Przyjechałeś oto i nawet nic
0 sobie nie opowiedziałeś. I ja też nic nie mówię, też ciągle od
kładam rozmowę. A przecież musimy ze sobą porozmawiać.

•— No, dobrze. Tylko się nie denerwuj.
Hala straciła wzrok! — rzekła matka, wzdrygnęła się

umilkła. — A teraz zaczyna głuchnąć. Beze mnie nawet ty- 
godnia nie przeżyje. Nie masz pojęcia, jak o nią trzeba dbać. Sił 
mi już zostało tylko dla Hali. Bóg tylko widzi, jak was kocham —
1 ciebie, i Dymitra, i Borysa, ale nie mogę się rozerwać.

Odpowiedziałem, że doskonale wszystko rozumiem i że w nie
długim czasie będę mógł pomagać jej i Hali. Niech tylko skoń
czę gimnazjum.

Już nie myślałem, jak przedtem, o powrocie do matki. Ale żal 
mi .iej było, kochałem ją bardzo i pragnąłem, żeby się nie mar
twiła o mnie.

Zrobiłem, co mogłem, żeby rozwiać matczyne obawy, i z lek- 
k m  sercem zacząłem się wybierać do Galerii Tret jaków -kiej.

Czułem się gościem w swej rodzinie. Zbyt wielki był kon
trast pomiędzy mroźną, roziskrzoną od śniegu, rozjaśnioną błę
kitem zimowego nieba Moskwą, z jej teatrami, muzeami, dźwię
kami dzwonów, a ponurą i pełną wyrzeczeń egzystencją w dwóch 
zimnych pokoikach na Razgulaju.

(80) (c. d n.)


